Pytanie z dnia: 2005-01-31 23:10:32

Pytanie: "Jest jeden prosty argument, który zawsze dla katolika powinien być rozstrzygający, a którego można użyć w odniesieniu do siebie, unikając subtelności teologicznych: "bo tak uczy pozostający w Bożej opiece Kościół". Jeśli wiem czym jest Kościół, to jego nauka musi być prawdziwa. " A propos tego fragmentu odpowiedzi. Rozmawiam też z protestantami, mam styczność z prawosławnymi. Każdy z nic twierdzi, że to jego Kościół jest tym pozostającym w Bożej opiece. Da się to jakoś rozstrzygnąć? Z protestantami jest większy "problem" niż by się wydawało, uważają że Kościół prawdziwy to ten najbliższy nauce Jezusa, i za taki uważają siebie (nie twierdzę że słusznie), i twierdzą że prawdziwość kościoła nie ma nic wspólnego z czasem Jego powstania. 

Odpowiedz: Odpowiadający proponuje, byś na to pytanie odpowiedziała sobie sama. Zobacz który Kościół najwierniej przechowuje naukę Jezusa. Nie patrz przy tym jedynie na ludzkie postępowanie, bo to ocenić niezmiernie trudno, ale na to, czego naucza. Porównaj to z całym tekstem Nowego Testamentu, nie jego fragmentami... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-31 22:44:01

Pytanie: Droga Redakcjo Prosze o podanie inscenizacji o zmartwychstaniu Pana Jezusa Lub adresy internetowe

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.womczest.edu.pl/rodn/default.php?main=forum&sub=materialy&info=szkolapodstawowa&tr=forum/materialy/sz_00093.txt" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 21:42:10

Pytanie: czy kościół katolicki zabrania zabaw w czasie wielkiego postu

Odpowiedz: Tak. Przypomina o tym 4 przykazanie kościelne: "Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach". Tymi okresami pokuty sa w Kościele cały okres Wielkiego Postu i piątki w ciągu roku (chyba że wypada jakieś kościelne święto, mające rangę uroczystości)... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-31 19:05:51

Pytanie: Co to znaczy "masorecki" i kim są masoreci? Czy to są kopiści ST i NT?

Odpowiedz: W Słowniku wiedzy biblijnej B. M. Metzgera i M. D. Coogana napisano: Masora (hebr. tradycja) to nazwa systemu znaków samogłoskowych, oznaczeń akcentów i not na marginesie, opracowanego przez kopistów żydowskich we wczesnym średniowieczu (ich właśnie nazywamy masoretami) i używanego przy przepisywaniu tekstu Biblii hebrajskiej w celu ustrzeżenia go przed zmianami. Znaki samogłosek i akcentów masoreci włączyli do zastanego tekstu spółgłoskowego, natomiast noty umieszczano na marginesach bocznych oraz na marginesie gómym i dolnym; dalsze noty znajdowały się na końcu poszczególnych ksiąg oraz często na początku i końcu kodeksów. Kodeks zaczął za stępować zwój po okresie talmudycznym (około 700 r. po Chr.), z wyjątkiem tekstów przeznaczonych do celów liturgicznych, takich jak zwoje Tory używane w synagogach i w ogóle pozbawione masory. Istniały trzy takie systemy: babiloński, palestyński i tyberiadzki, a każdy 7 nich dzielił się jeszcze stosownie do różnych szkół. Od około 1000 r .po Chr. masorą oficjałną była masora tyberiadzka, z dwóch wielkich szkół tyberiadzkich, Ben Naftalego i Ben Aszera, Majmonides (XII w.) zatwierdził tę drugą, zwłaszcza masorę, która najpełniejszy wyraz znalazła w pracy Aarona ben Aszera (ok. 915 r.). Stała się ona podstawą drukowanego tekstu Biblii hebrajskiej. Tekst wydany w Wenecji w latach 1524-25 przez Jakuba ben Chajim ben Adonijahu na podstawie dwunastowiecznych i późniejszych rękopisów stał się tekstem przyjętym dla Bib- lii drukowanych aż do 1937 r., kiedy zaczęto używać rękopisów tyberiadzkich z końca IX do XI w, odkrytych w XIX w. Masora zapewniła dokładne przekazanie tekstu, wlącznie z właściwymi mu nieprawidłowościami i rozbieżnościami. Święty był tekst, nie sposób jego rozumienia, a kopista miał być tylko kopistą, bez względu na to, jak twórczym czy nieuważnym był człowiekiem. Zaznaczano wyjątkowe lub rzadkie zestawienia słów lub zdań, zwłaszcza w miejscach, gdzie łatwo można było zrobić błąd, aby następny kopista nie zamienił ich na bardziej znane lub lepiej zrozumiałe formy. Zachowywano różne możliwości odczytania pojedynczego słowa, starannie przekazując zarówno spółgłoski słowa i samogłoski wariantów, jak i stosując inne sposoby zaznaczania starożytnych wariantów, których należało bądź przestrzegać, bądź unikać. Marginesy górny i dolny zawierają skrócone listy podobnych słów lub zdań w innych fragmentach lub odsyłacze do nich, co pozwala zachować indywidualność każdego z nich. Masora dostarcza ponadto statystyki, podając liczby wersów lub części perykop oraz słów, zaznaczając nawet, które słowo lub litera znajduje się dokładnie w środku księgi lub części, aby następny kopista dysponował wszelkimi środkami, umożliwiającymi zachowanie niezmienności każdej litery, każdego słowa, każdego poszczególnego zdania, czyli całej przepisywanej przez niego księgi. Choć nie istniał "kanon" dla Masory i choć zdarzały się błędy, masory wielkich rękopisów biblijnych, mimo iż różniące się między sobą, dostarczają ważnego materiału informacyjnego krytyce tekstu. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 18:51:04

Pytanie: Czy osoba swiecka , mezczyzna moze wstapic do zakonu , bez stania sie kaplanem? Czy moze przebywac tam okreslony czas? Gdzie uzyskam informacje na ten temat. Szczesc Boze.

Odpowiedz: Do zakonu wstępuje się po to, żeby w nim pozostać. Oczywiście przed złożeniem ślubów wieczystych zawsze można, bez żadnych konsekwencji moralnych, zakon opuścić. Nie każdy wstępujący musi zostać kapłanem, gdyż najczęściej w zakonach, zgromadzeniach, są też bracia. Oni nie sa kapłanami. Wszelkich informacji na temat pobytu w danym zakonie najlepiej szukać u źródła, czyli rozmawiając z kimś, kto w danym zakonie jest. Bazę adresów znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 17:06:56

Pytanie: czy szukanie dziewczyny przez np. wp randki jest grzechem i czy ciężkim

Odpowiedz: Tego rodzaju działania są grzechem tylko w wypadku, jeśli ktoś zachowuje się w swoich poszukiwaniach nieprzyzwoicie, np. składa jakies erotyczne ppropozycje czy temu podobne... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 14:05:08

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie: gdzie mogę dowiedzieć się czegoś o moim paronie? Jako katolicy wierzymy w świętych obcowanie więc chciał bym dowiedzieć się coś o zyciu itd. mojego swiętego

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 12:11:17

Pytanie: Mam pytanie. Tydzień temu pochowałem 8-letniego syna Danielka. Przygotowywał się do Pierwszej Komunii św. W szpitalu przyjął sakrament Namaszczenia Chorych i Pierwszą Komunię św. Problem dotyczy żałoby, czarnych wstążek na ubraniu itd . Jak to się ma w stosunku do dziecka które Pan powołał do pełni życia, do przebywania w Jego obecności. Sam jestem przekonany i głęboko w to wierzę, że śp. Danielek jest szczęśliwy. Jak to odnieść do tego co jest związane z żałobą ?

Odpowiedz: Żałoba to zwyczaj zwykle praktykowany w naszym społeczeństwie. Jednak ma Pan rację: dla wierzącego śmierć jest początkiem nowego, lepszego życia. Są ludzie, którzy nie chcą na Mszy pogrzebowej czarnego koloru. Nie chą by na ich pogrzebie płakano, ale by się cieszono, że spotkali Ojca. Śmierć bliskiej osoby przeżywana w tym duchu ma sens. Noszenie w takim przypadku oznak żałoby ma wtedy raczej sens dla otoczenia, które jej brakiem mogłoby być zgorszone... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-31 12:10:27

Pytanie: chciałbym sie dowiedziec dlaczego kościół uwaza ze antykoncepcja jest grzechem i jej nie popiera, a popiera za to naturalne metody które sa bardzo zawodne. A poza tym cel srodkow jednych i drugich jest taki sam, chodzi przeciez oto zeby zapobiec niechcianej ciąży

Odpowiedz: 1. Wielka zawodność metod naturalnych to dość często spotykany zarzut. Odpowiadający oczywiście sprawy nie badał, ale wydaje mu się, że to mocno niesprawiedliwa opinia. Dlaczego? Bo konsekwentnie co innego piszą ci, którzy na tych metodach się znają. Na stronie http://www.npr.pl/npr/podstawy.html napisano: "Wiele badań łącznie z pracami przeprowadzonymi przez rząd USA i Światową Organizację Zdrowia (WHO) wykazało, że metoda objawowo-termiczna stosowana w celu odłożenia poczęcia dziecka ma skuteczność rzędu 99%, a więc równą skuteczności pigułki, zaś większą od pozostałych metod antykoncepcji". 2. Różnica miedzy obiema metodami jest mniej więcej taka, jak miedzy byciem jednookim a wyłupieniem sobie oka. Metody naturalne wykorzystują to, co dała nam natura. Sztuczne działają przeciw niej. Są oczywiście i inne powody, dla których metody naturalne można uznać za lepsze. Np. nie mają skutków ubocznych, uczą okresowej wstrzemięźliwości sprzeciwiając się postawie tzw. seksu na życzenie itd... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-31 10:45:55

Pytanie: Moje pytanie związane jest z uczestnictwem w niedzielnej Mszy Św. - jeśli jestem chora i nie mogę uczestniczyć to mając w świadomości, że nie popełniam grzechu ciężkiego czy mam wyznać to na spowiedzi? A drugie pytanie- czy jeśli urodziłam dziecko i w pierwszych 3 tygodniach z wiadomych względów nie byłam na niedzielnej Eucharystii czy mam się z tego spowiadać? Dziękuję z góry za rozwianie moich wątpliwości.

Odpowiedz: Skoro w niedzielnej Mszy nie mogłaś uczestniczyć z ważnych powodów (a chorobę czy inną niedyspozycję można za takową uznać), to nie popełniłaś żadnego grzechu. Nie musisz się więc z tego spowiadać. Katechizm (2181) tak sprawę ujmuje: Eucharystia niedzielna uzasadnia i potwierdza całe działanie chrześcijańskie. Dlatego wierni są zobowiązani do uczestniczenia w Eucharystii w dni nakazane, chyba że są usprawiedliwieni dla ważnego powodu (np. choroba, pielęgnacja niemowląt) lub też otrzymali dyspensę od ich własnego pasterza. Ci, którzy dobrowolnie zaniedbują ten obowiązek, popełniają grzech ciężki. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 23:05:41

Pytanie: Jestem na pustyni, wierzyłam w Boga, ale teraz nie potrafię. Co mam robić?nienawidzę życia

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi na podstawie tak krótkie Twojej wypowiedzi udzielić Ci sensownej rady. Najlepiej będzie, jak z kimś o tym porozmawiasz. Np. z jakim kapłanem, katechetą, lub inna doświadczoną osobą. Możesz np. zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500). Nocą często dyżurują tam księża... Na pewno jednak musisz próbować jakoś wziąć się w garść. Próbuj się modlić. Powierzaj Bogu całe swoje życie, cały swój ból... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 20:31:47

Pytanie: czy oglądanie filmu "Żywot Briana" to grzech ? 

Odpowiedz: Nie wydajemy cenzurek utworom muzycznym czy filmom. Każdy chrześcijanin powinien tak kształtować swoje sumienie, aby umieć to ocenić. Na każdy film można patrzeć różnie i z różnych motywów. Jeśli ktoś patrzy na jakiś film z motywów przeciwnych wierze czy moralności chrześcijańskiej, to oczywiście popełnia grzech.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 19:08:03

Pytanie: co oznacza slowo kontenplacja

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Aby dowiedzieć się czegoś więcej warto zajrzeć np. TUTAJ lub TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 18:53:29

Pytanie: Dobry wieczór. Zbliża się Wielki Post. Podejmujemy różnorakie postanowienia, umartwienia, czy zwykłe wyrzeczenia, które w oczach Bożych mają swoją ogromną wartość duchową. Jednak jest to czas kiedy życie płynie swoim rytmem. Są osoby, które wtedy obchodzą swoje urodziny, imieniny, czy inne rocznice, a my często jesteśmy ich gośćmi. Jak powinniśmy wtedy z nimi świętować, by z jednej strony podkreslić ważność ich święta, wyrazić pamięć, a z drugiej strony móc dochować wierności podjętym na Ten czas zobowiązaniom, czy wyrzeczeniom? Jak ustosunkować się do małych spotkań imieninowych gdzie często podaje się wtedy alkohol? Jeszcze kwestia rozrywek, takich jak koncerty, kino, czy chociażby kurs tańca w tym okresie? Dziękuję.

Odpowiedz: 1. Każdy chrześcijanin decyduje sam, czy chce bezwzględnie przestrzegać jakiegoś postanowienia, czy chce zrobić wyjątek na czas czyichś urodzin (np. matki). Kościół nie wymaga niczego więcej, jak post ścisły w Środę Popielcową i Wielki Piątek, powstrzymanie się od potraw mięsnych w piątki i nieurządzanie w Wielkim Poście (i w piątki w ciągu roku) zabaw. 2. Także w wypadku różnych rozrywek chrześcijanin musi nieraz rozstrzygnąć sam. Zasadniczo pod pojęciem zabaw rozumie się zabawy taneczne. Kino pod to nie podpada. Z koncertami bywa różnie. Co innego koncert, na którym wszyscy głośno krzyczą i tańczą, co innego koncert muzyki poważnej. A kurs tańca chyba jednak trudno uznać za zabawę. J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-30 18:43:22

Pytanie: Proszę o informację dotyczącą szkodliwości "leczenia" lekami homeopatycznymi. Osobiście jestem przeciwna ich stosowaniu mając na uwadze teorię towarzyszącą przygotowywaniu tego typu leków. Trudno mi jednk przekanać osoby, które nie widzą w ich stosowaniu zadnych przeszkód. Chciałabym też wiedzieć czy istnieje zwiazek produktów HERBALIFE czy ALVEO z homeopatią. Jak powinien ustosunkować się do teg typu produktów człowiek wierzący. Z góry dziękuję za pomoc. 

Odpowiedz: O homeopatii niedawno pisaliśmy, więc proszę zajrzeć TUTAJ . Czy wymienione przez Panią firmy zajmują się produkcją specyfików homeopatycznych? Na każdym opakowaniu tego rodzaju srpdkpw powinno to być napisane. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 18:32:11

Pytanie: Słyszałam że w np. Niemczech jest takie cos jak "spowiedź ogólna". Na czym ona polaga i czy bedzie wprowadzona do Polski ?

Odpowiedz: Chodzi zapewne o praktykę spowiedzi bez indywidualnego wyznania grzechów. Jeśli coś takiego w Niemczech jest, to jest nadużyciem i postępowaniem wbrew nauce Kościoła, który tego rodzaju spowiedź dopuszcza jedynie w wyjątkowych sytuacjach: gdy nie ma możliwości indywidualnego wyznawania grzechów. Nie daj Boże aby w Polsce ktoś podobne praktyki próbował wprowadzić... Możesz zajrzeć do listu Jana Pawła II Misericordia Dei (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 17:30:52

Pytanie: Szczęść Boże! Słaszałam, żę kiedyś obejrzenie filmu "Matka Joanna od Aniołów" groziło ekskomuniką. Czy to prawda?

Odpowiedz: 9 stycznia ktoś zadał to samo pytanie... Poniżej publikujemy tamtą odpowiedź. Odpowiadającemu trudno dziś ustalić, czy film ten został wciągnięty na indeks ksiąg zakazanych. Prawdą jest, że Kościół przeciwko niemu protestował. Jednak od Soboru nie ma już indeksu, nie ma też więc grożących za czytanie niektórych książek kar. O stosunku Kościoła do tego filmu możesz przeczytać TUTAJ . Ciekawy artykuł na temat Indeksu napisał o. Jacek Salij. Możesz go znaleźć TUTAJ Jedną z poruszanych przez niego kwestii jest sprawa sensu zakazywania czytania pewnych książek. Odpowiadający w pełni zgadza się z jego opinią. Przy okazji chciałby jednak nieco złośliwie zauważyć, że dziś niektórym lista książek zawierających nierzetelne i kłamliwe zarzuty wobec Kościoła bardzo by się przydała. Konkretnie chodzi o "Kod Leonarda da Vinci". Niektórzy przyjmują przedstawione tam tezy za najczystszą prawdę i zadając pytania w tym dziale każą się Kościołowi (w osobie odpowiadającego ;) ) tłumaczyć z zarzutów tak nieprawdopodobnych, że ręce opadają. Fatalnie jeśli ktoś wiedzę na temat historii Kościołą czerpie się z kryminału i nawet nie zada sobie trudu, by przeczytać posłowie wydawcy do polskiego wydania książki, gdzie najważniejsze przekłamania książce wytknięto... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 15:50:05

Pytanie: Chciałam poprosić o jakieś informacje na temat rekolekcji dla narzeczonych w górach w dniach 5-14.02 tego roku. W wyszukiwarce mam trudnosci ze znalezieniem takich rekolekcji w górach. BÓG ZAPŁAĆ!!!

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ . Gródek nad Dunajcem leży w górach... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 15:41:27

Pytanie: Co pismo św. mówi o ostatecznym wybraniu człowieka?

Odpowiedz: Hmmm... CHodzi o ostateczne powołanie? Człowiek ma osiągnąć życie wieczne. W Ewangelii św. Jana czytamy: "Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga? I we Mnie wierzcie. W domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Gdyby tak nie było, to bym wam powiedział. Idę przecież przygotować wam miejsce. A gdy odejdę i przygotuję wam miejsce, przyjdę powtórnie i zabiorę was do siebie, abyście i wy byli tam, gdzie Ja jestem". (J 14, 1-3). J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-30 14:59:58

Pytanie: jak cięzkim grzechem jest masturbacja?

Odpowiedz: Masturbacja jest zasadniczo grzechem ciężkim. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 14:55:51

Pytanie: Mam następujące pytanie: czy palenie marihuany (tzw. trawki) jest zdaniem Kościoła grzechem? Jeśli tak, to czy jest to grzech cięższy od picia alkoholu i palenia tytoniu? Raport Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) z 1997 r. mówi o porównywalnej szkodliwości dla zdrowia alkoholu, marihuany i tytoniu.

Odpowiedz: Używanie narkotyków (oczywiście poza sytuacją, gdy ktoś używa tego rodzaju substancji jako środka przeciwbólowego, np. morfiny) jest grzechem ciężkim. Katechizm nie czyni wyjątku dla marihuany. Zło zażywania narkotyku polega w pierwszym rzędzie na tym, że człowiek przestaje być sobą. Szkodliwość dla zdrowia ma często znaczenie drugorzędne. Papierosy, owszem, szkodzą na zdrowiu, a przecież ich palenie zasadniczo jest grzechem lekkim. Chyba że ewidentnie człowiek ruinuje przez to swoje zdrowie. Najważniejsze, że po wypaleniu papierosa człowiek zachowuje się normalnie. Co trudno powiedzieć o osobach będących pod wpływem narkotyków... Podobnie zresztą jest z alkoholem. Zło zaczyna się od utraty kontroli nad sobą. No, chyba że ktoś chce prowadzić samochód... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 14:33:32

Pytanie: czy podniecenie seksualne -pobudzenie widząc nagie zdjęcia jest złe

Odpowiedz: To, że ktoś podnieca się widząc nagość samo w sobie grzechem nie jest. Może bowiem takie zdjęcia zobaczyć przypadkiem i wcale tego nie chcieć. Celowe oglądanie takich zdjęć, by wywołać podniecenie seksualne, jest grzechem. Grzechem ciężkim. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 14:31:43

Pytanie: Czy oglądanie gazet lub telewizji o tresci erotycznej w ilosci normalnej -umiarkowanej jest złe czyli grzech i trzeba sie spowiadać

Odpowiedz: Korzystanie z pornografii jest grzechem ciężkim. Trzeba się z tego spowiadać. Katechizmowa definicja pornografii stanowi, iż polega ona na wyrywaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 14:09:32

Pytanie: Czy do spowiedzi generalnej powinienem przygotowac sie w jakis szczegolny sposob? 

Odpowiedz: Przygotowanie do spowiedzi generalnej wygląda podobnie jak przygotowanie do normalnej spowiedzi, tyle że dotyczy ona całego życia (lub okresu od ostatniej spowiedzi generalnej). Chodzi o przypomnienie sobie i wyznanie zwłaszcza tych grzechów, które ktoś zatajał, zapominał wyznać, albo których za grzech nie uważał i dlatego się z nich nie spowiadał. Jeśli ktoś ma świadomość, że jakiś grzech zatajał, powinien, w miare możliwości, wyznać wszystkie inne grzechy ciężkie, jakie w tym czasie popełniał, gdyż jego spowiedzi były po prostu nieważne. Na pewno trzeba też w spowiedzi generalnej - jak każdej zreszta -zwrócić uwagę na szczery żal wyrażający się w postanowieniu poprawy. No i oczywiście nie należy zapomnieć o zadośćuczynieniu. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-30 13:17:20

Pytanie: Gdzie był Bóg w czasie tragedii w Azji? Rozumiem że dla chrześcijanina cierpienie ma sens, ale tam, gdzie było tsunami, niewielu jest chrześcijan, więc tamci ludzie wcale nie widzieli sensu tego, co doświadczają, a zatem w żaden sposób nie przybliżyło ich to do Boga, a chyba wręcz przeciwnie.

Odpowiedz: Nie człowiekowi sądzić Boga i Jego zamysły. On wie co robi. Dla tych, którzy zginęli, zapewne cała tragedia ma zupełnie inny wymiar. Z perspektywy nieuchronnej śmierci nie ma znaczenia, czy umarło się dziś czy jutro; w katakizmie czy we własnym łóżku. Umierając człowiek spotkał Boga. Oby łagodnego sedziego. Ważne jest jednak dla nas, żywych. Jest przestrogą, że śmierć, katakizmy, są czymś zupełnie realnym. Że nie powinnismy żyć tak, jakbyśmy mieli tu na ziemi być wiecznie. Że trzeba też pamiętać o końcu i o tym, co potem. I byśmy się zwrócili ku Temu, który może nam dać życie wieczne... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-29 21:36:19

Pytanie: Rozumiem że dla człowieka głęboko wierzącego cierpieienie ma sens. czytałam tu w portalu na temat Auschwitz - ze ludzi obwiniają Boga za zło popełniane przez ludzi. Ale jeśli osoba małej wiary, która tego nie rozumie, znalazłaby się wśród takiego ogromu ała, pewnie straciłaby wiarę. Bóg może zrobić wszystko a więc również ją przed tym uchronić. Nie robi tego - więc czy nie zależy mu na tej osobie?

Odpowiedz: Ciekawe dlaczego ciągle oskarżamy Boga. Kim my jesteśmy, by stawiać Mu jakikolwiek zarzut? Jak możemy próbować Go sądzić? On przecież wie wszystko lepiej od nas. I na pewno nieskończenie bardziej od nas zależy mu na ludziach. Ostatecznie za nas umarł na krzyżu... Bóg jest sprawiedliwy. Wie ile otrzymaliśmy. I według tego bedziemy sądzeni. Na pewno inaczej patrzy na kogoś, kto sie załamał, niż na człowieka któremu się dobrze powodzi, a mimo wszystko jest zły. Na pewno też nie pozwoli nas wystawiać na próbe ponad miarę. Kocha swoje dzieci i wie, ile może od nich wymagać. Trzeba też powiedzieć, że Bóg szanuje ludzka wolność. Nawet wtedy, gdy robimy coś bardzo złego. Tak już jest na tym swiecie, że Bóg nie zawsze chroni nas przed krzywdą, jaka wyrządzają nam bliźni. Może przede wszystkim dlatego, aby ludzkość, poszczególni ludzie, zmądrzeli. Aby ludzie widzieli zło jako zło, a nie niewinna zabawę. Świat, w którym czynilibyśmy zlo, a jednocześnie nie doświadczali jego skutków, byłby zakłamany. Doświadczając go uczymy sie widzieć całe jego okropieństwo... Uczymy sie tęsknic za dobrem, za niebem... No i jeszcze jedno: Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Chyba i my zamiast gorszyć się ludzkim cierpieniem, powinniśmy uwierzyć, że jest niebo, że jest wieczne szczęście. Choć idzie się tam droga bólu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 21:05:38

Pytanie: Moje dziecko weszło w narkomanię w wieku 13 lat. W wieku młodzieńczym zmarło z tego powodu. Było więc chore, modle się, żeby Pan Bób wybaczył jej grzechy i przyjął ją do królestwa niebieskiego. Ciągle mam wątpliwości, czy Pan Bóg będzie wobec niej miłosierny. 

Odpowiedz: Bóg jest miłością i chce zbawienia każdego człowieka. Tylko stanowcze ludzkie "nie" może być dla Niego przeszkodą. Bo szanuje naszą wolność. Skoro jednak chce naszego zbawienia, to zapewne nie tak łatwo się potępić. Narkomania jest chorobą. Komuś, kto raz w nią wpadł trudno sie wydostać. Ile jest w tym rzeczywistej winy człowieka, ile jego głupoty, ile słabości, może sprawiedliwie osądzić tylko Bóg. Skoro jednak grzech ciężki popełnić można tylko w pełni dobrowolnie, to jest to dla nas pewną wskazówka, że narkomani traktowani bedą za swoje czyny nieco łagodniej... Wola Boga połączona z Pani gorąca modlitwą na pewno może córce pomóc. Bóg bedąc dobry na pewno nie chce was na wieki rozłączyć. Można mieć więc uzasadnioną nadzieję mna szczęśliwe kiedyś spotkanie w wieczności... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 20:54:23

Pytanie: Kochani! Proszę podajcie tekst modlitwy do nienarodzonego dziecka, którą odmawia się przez 9-miesięcy w intencji ocalenia jego życia. Parę miesięcy temu przypadkowo wysłuchałam audycji na ten temat a teraz mam potrzebę odmawiania tej modlitwy! Z Bogiem

Odpowiedz: Zobacz pod adresem: www.kuria.gliwice.pl/informacje/index.php?numer=9&art=0020 J.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 19:25:28

Pytanie: Od kilku lat myślę o tym by też zostać dziewicą konsekrowaną, jak się załatwia formalności z tym związane, pół roku temu byłam w kurii Warszawsko-Praskiej i przedłozyłam księdzu kanonikowi swoje pragnienie, jednak czulam ze patrzy na mnie jak na dziwną osobę i powiedział że biskup Warszawski ma wielki dystans do tej sprawy i na razwe nic się nie da zrobić, trzeba czekać aż się zmieni nastawienie biskupa, ale ja nie mam ochoty czekać aż sie zmieni nastawienie biskupa, bo to biskup w tym momencie występuje w opozycji do tego co Sobór i Papież w tej dziedzinie postanowil, co więc mam zrobić , czy w takim razie mam się udać do np. biskupa w Krakowie bo wiem że tam postawa biskupa w omawianej dziedzinie jest własciwa, proszę o w miarę szybką odpowiedź i pozdrawiam bardzo serdecznie.

Odpowiedz: Z tego co napisano na stronie http://www.ocv.diecezja.gda.pl/ decyzja o konsekracji dziewicy należy do biskupa diecezji, na terenie której zamieszkuje. Może trzeba porozmawiać z nim osobiście.. Tym bardziej, że trochę mniej niż pół roku temu w diecezji zmienił sie biskup... red.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 13:17:23

Pytanie: Czy instytucja katechumenatu jest aktualna do dziś?

Odpowiedz: Tak, ale praktykuje się ją tylko w odniesieniu do osób dorosłych. I nie zawsze wygląda to tak, jak jest to przewidziane... Wskazówki szczegółowe mozna znaleźć w Obrzędach chrześcijańskiego wtajemniczenia dorosłych... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 12:56:05

Pytanie: Czy wspomnienia dodatkowe w Wielkim Poście, to to samo co wspomnienia dowolne?

Odpowiedz: Zasadniczo tak. Chodzi o to, że w Wielkim Poście (w tygodniu), zgodnie z OWMR 355, należy sprawować mszę z dnia. Jeśli jednak wypada jakieś wspomnienie dowolne, to można podczas Mszy kolektę (modlitwę na zakończenie obrzedów wstępnych) wziąć z tego właśnie wspomnienia. Niektórzy nazywają to wspomnieniem dodatkowym, ale właściwie taka nazwa a dokumentach nie funkcjonuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-29 10:07:31

Pytanie: Dlaczego zdaniem Pana Jezusa wizyta z tamtego świata nie zmieni człowieka? Czy chodzi o to, że np. w przypowiesci o bogaczu i Łazarzu (Łk,16,19-31) Abraham mówi, że żywi i tak nie uwierzą w znaki od umarłych. Ale dlaczego? Czy dlatego, że są ślepi na naukę Chrystusa? Czy to ma jakieś inne, głębsze przzesłanie? Pozdrawiam całą Redakcję.

Odpowiedz: Pan Jezus znał ludzkie serca. Każdy bystry obserwator zauważy coś podobnego. Kto nie chce wierzyć, tego nie przekonają żadne argumenty. Zawsze będzie szukał dziury w całym. A nawet gdyby rozmawiał z osoba zmarłą uzna, ze to wszystko było tylko przywidzeniem... Dlatego, że tak mu jest wygodniej. Nasza wola, zła wola, ma wpływ na rozum... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-28 23:55:16

Pytanie: Czy wegetarianizm stoi w jawnej sprzecznosci z doktryną kościola? Czy będąc chrześcijaninem muszę jeść mięso? Czy wspólczucie może być złe? 

Odpowiedz: Jeśli ktoś nie chce jeść mięsa to oczywiście może nie jeść. Współczucie dla zwierząt nie jest złe. Można nawet powiedzieć, ze jest szlachetne. Tyle że Kościół nie potępia tych, którzy chcą jeść mięso. I nie zgadza się z narzucaniem wegetarianizmu innym. Zwłaszcza, kiedy ktoś próbuje swoją postawę narzucić innym motywując ją Biblią... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-28 23:41:58

Pytanie: Jak wyglądały dane statystyczne dot. katolików w latach 80-tych i 90-tych XXw. (a jak prawosławnych). -liczebność

Odpowiedz: Przepraszamy, ale chodzi o ich o liczebność w Polsce czy na świecie? Jeśli w świecie, to możesz zajrzeć TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-28 15:45:44

Pytanie: jakie wyglądają relacje między Watykanem a Cerkwią prawoslawną za pontyfikatu Jana Pawła II??

Odpowiedz: To temat na porządną pracę naukową. Ale z ważniejszymi wydarzeniami możesz się zapoznać TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-28 14:22:33

Pytanie: zycorys maksymiliana kolbe 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-28 14:07:10

Pytanie: Skąd mam wiedzieć że Nowy Testament powstał kilkadziesiąt lat po śmierci Jezusa a nie kilkadziesiąt dni, albo kilka miesięcy po śmierci?????????????

Odpowiedz: Taki wniosek, po dokładych badaniach tekstu, wysnuli naukowcy. Nie musisz w to wierzyć. Zresztą czasami jest to oczywiste. Na przykład listy św. Pawła nie mogły powstać przed jego nawróceniem... Majwazniejsze, by te księgi były dla Ciebie źródłem poznania Dobrej Nowiny przyniesionej przez Jezusa Chrystusa... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-28 10:46:58

Pytanie: Jestem głęboko wierząca, uczęszczamy z moją rodziną do kościoła ,a nie tylko ''chodzimy"do kościoła. Rozumiem co to jest wiara. Tak mi się przynajmniej wydaje.Od kilku dni zaczęłam słuchać "Radio Maryja". Może się mylę, ale zauważyłam w nim tylko nienawiść. Wszystkie pogadanki czy też katechezy są z punkktu widzenia jednostronne. A przecież żeby być obiektywnym trzeba wysłuchać obu stron. I wtedy można wysnuć wnioski. Czy mam rację? Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Nie chcielibyśmy nikomu wystawiać cenzurek. Każdy chrześcijanin, zwłaszcza żyjący głeboko wiarą, ma swój rozum, swój zmysł wiary i potrafi takie sprawy sam rozsądzić... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 20:01:14

Pytanie: Co to jest grzech przeciw Duchowi Świętemu i dlaczego nie może być on przebaczony? Proszę o jakiś przykład. Czy człowiek, który taki grzech popełni jest już z góry skazany na potępienie? Dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 17:12:03

Pytanie: Na samym poczatku pragnę wszystkich bardzo serdecznie pozdrowić. Jak trudno mi o tym opowiedzieć, ale mam pewne wątpliwości i potrzebuję rady w pewnej sprawie. Od dwóch lat nachodzą mnie bardzo złe myśli (szatanistyczne). Staram sie walczyć z nimi jak tylko mogę, ale czasami brakuje mi już siły. Przystępuje do Sakramentów i staram sie być zawsze blisko Boga. To wszystko jest dla mnie bardzo trudne i sama rozmowa o tym bardzo mnie krępuje. Czasami mam wrażenie, że ja sama te myśli przywołuje i to bardzo mnie męczy...Ostatnio wydrzyło się coś, co mi nie daje spokuju. Często z tego powodu płaczę i czuję się bardzo nieszczęśliwa...Oczami wyobraźni zobaczyłam siebie składającą pokłon złu. Próbowałam to odgonić, ale zbyt malo przkonująco i być może dlatego tak bardzo mnie to męczy...Czuję się teraz okrpnie, jest mi źle. To wszystko jest dla mnie bardzo trudne, a do tego jeszcze te wydarzenie...Chciałabym iść do Spowiedzi, ale nie mam odwagi, nie potrafię sobie z tym poradzić. Zawsze podczas sakramentu pokuty mówiłam księdzu, że nachodzą mnie szatanistyczne myśli...Martwię sie jednak tego, że teraz będę musiała powiedzieć o tym pokłonie i to odbiera mi odwage pójścia do spowiedzi. I tak czuję się złym człowiekiem...Czy mogę jak zwykle powiedzieć kapłanowi, że miałam te myśli, bez rozdrabinania się w szczegóły...czy konieczne jest jednak to żebym mu opowiedziała o tym. Z związku z tym chciałam prosić o radę...Dziękuję za poświęcony mi czas i udzelenie mi odpowiedzi na te nurtujące mnie pytania.

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że wszystko to możesz potraktować raczej w kategoriach pokusy, a nie grzechu. Jest to na pewno ciężkie doświadczenie. Bóg jednak zawsze jest do człowieka pozytywnie nastawiony. I jeśli nawet w pokusie zdarzy Ci się upaść, nie obrazi się na Ciebie. Chętnie poda Ci pomocna dłoń. Tylko przed nim nie uciekaj jak Adam i Ewa w raju, bo nie będzie miał jak Ci pomóc. A na tym najbardziej zależy szatanowi. Co do spowiedzi... Widać, że bardzo Cię męczy tamta chwila, w której - jak mówisz - niezbyt gorliwie odrzucałaś złe myśli. "Mało przekonująco" nie znaczy, że rzeczywiście popełniłaś tu jakiś grzech. Ale dlatego że Cię to dręczy, lepiej powierzyć swój ból Bogu w sakramencie pokuty. Nie bój się kapłana. Powiedz jak było. On jest ostatnią osoba, która sę dziwi ludzkim grzechom... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 15:58:47

Pytanie: Interesuje mnie kwestia czyśćca. Gdzie w Pismie św. jest mowa o tym stanie, na czym polega oczyszczenie duszy, czy po smierci najpierw dusze trafiaja do czyśćca, czy od razu też moga trafic do piekła albo nieba?

Odpowiedz: Oczywiście człowiek po smierci może nie trafić do czyśćca, ale zaraz do nieba lub piekła. Więcej interesujących Cię informacji na temat czyśćca znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 15:40:49

Pytanie: Szczęsc Boze. Chciałabym dowiedziec sie cos wiecej o Chairze Lubich i Focalari. Niewiele sama znalazłam w internecie. Dziekuje za pomoc. Pozdrawiam redakcje.

Odpowiedz: Więcej? Nie wiemy ile sama znalazłaś. Zobacz może TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 15:17:23

Pytanie: Chciałem zadać pytanie. Co znaczą słowa na temat księgi Jonasza, że : „Sam fakt, że Chrystus Pan posłużył się wzmianką o Jonaszu, nie może jednak stanowić dowodu jej historycznego charakteru”. Nie znaczy to chyba, że te słowa „włożono” w usta Jezusa, że Jezus nie mógł tego powiedzieć. Z góry dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Chodzi o to, że księga Jonasza ma raczej luźny związek z historycznym Jonaszem. Ma ona raczej charakter przypowieści, opowiadającej o paradoksach i wątpliwościach pojawiających się w relacjach między Bogiem, prorokiem i pokutującymi grzesznikami... To że Jezus wspominał o Jonaszu nie znaczy, że Księga Jonasza relacjonuje fakty z życia tego proroka... Na podstawie Encyklopedii Biblijnej Achtemeiera J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 12:35:48

Pytanie: Jezeli ktoś chce odprawić nabożeństwo pierwszych piątków miesiąca to czy musi w 9 kolejnych piątków spowiadać sie i przyjmować Komunię Świętą, czy wystarczy ze wyspowiada sie np. w niedzielę, wytrwa w łasce uświęcającej i przyjmie Komunię w pierwszy piątek??

Odpowiedz: Spowiedź w sam pierwszy piątek nie jest wymagana. Chodzi o to, by być w stanie łaski uświęcającej. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 11:50:28

Pytanie: Co oznaczaj slowa : "Powiedz tylko slowo, a bedzie uzdrowiona dusza moja"

Odpowiedz: To prośba do Boga o odpuszczenie grzechów i jednoczesnie zdanie się na Jego wolę... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 11:02:12

Pytanie: Jakie są różnice między katolikami a protestantami ?

Odpowiedz: Problem w tym, że protestanci to nie jeden Kościół, a wiele różnych wyznań chrześcijańskich. Wymienić wśród nich można np luteran, kalwinów, prezbiterian baptystów, metodystów, zielonoświątkowców, tzw. Kościoły wolne i wiele wiele innnych. Nie sposób tego wszystkiego porównać. Można jedynie wskazać na zasadnicze różnice. I tu pojawia się jednak problem. Trzeba pamiętać, że niektóre z wysuwanych różnic wcale w gruncie rzeczy różnicami nie są. To panujący przez stulecia duch polemiki sprawił, że akcentowaliśmy jedną czy drugą sprawę, choć tak naprawdę, po głębszej analizie okazuje się, że jesteśmy bliżej siebie, niż się to wydawało. Zasadniczym problemem, który poróżnił katolików i wszystkich protestantów (trzeba pamiętać, że Kościoły protestanckie nie powstały jednego dnia, a raczej był to długotrwały proces) była kwestia usprawiedliwienia. Była, bo parę lat temu katolicy i luteranie (a więc najstarsza gałąź protestantyzmu) podpisali wspólną deklarację o usprawiedliwieniu. Jej tekst znajdziesz TUTAJ Okazało się, że w tej kwestii obie strony skłonne są posługiwać się fałszywymi stereotypami: katolicy zarzucając protestantom odrzucenie znaczenia dobrych uczynków, protestanci przypisując katolikom twierdzenie, że dobre czyny mają możliwość same w sobie dać człowiekowi zbawienie. Deklaracja pokazuje, że powinniśmy odrzucić takie spłycanie tematu. Niestety, do dziś spotkać można wielu takich, którzy istnienia tego dokumentu jeszcze nie przyjęli do wiadomości. Podobnie jest właściwie w kwestii źródeł wiary. Katolicy wcale nie kwestionują, że Pismo Święte powinno być jej podstawą. Mówią tylko, że jest ono częścią Tradycji. Protestanci zaś, zwłaszcza ci o bardziej okrzepłej historii, też rozumieją, że nie można czytać Pisma Świętego w oderwaniu od nauki pierwotnego Kościoła. Jeśli coś dziś różni katolików i ewangelików (luteran, a więc protestantów), to raczej kwestia sakramentów (katolicy przyjmują 7, protestanci 2 - tylko chrzest i Eucharystię). I tu jednak sprawa nie jest tak ostra. Luteranie nie uznając bierzmowania za sakrament, mają jednocześnie konfirmację. Katolicy mają też opory z uznaniem wazności sprawowania Eucharystii w Kościołach protestanckich, z powodu braku sukcesji apostolskiej, a co za tym idzie prawdziwego kapłaństwa... Podsumowując: różnic jest sporo. Trzeba jednak pamiętac, że wszyscy wierzymy w tego samego Trójjedynego Boga, ufamy Synowi, który nas odkupił, łączy nas jeden chrzest. Ostrze najzagorzalszych sporów zostało juz stępione. Trzeba cierpliwego szukania tego co łączy, wyjaśniania różnic i oczyszczania się ze wzajemnych uprzedzeń... Odpowiadający proponuje jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ Jest taka ciekawa książka "Porównanie wyznań" wydane przez Konsystorz Kościoła ewangelicko-reformowanego. Można próbowac ją gdzieś zdobyć... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 11:00:59

Pytanie: Jakie jest stanowisko Kościoła katolickiego wobec homeopatii. W jakich dokumentach?

Odpowiedz: Kościół oficjalnie nie wypowiadał się na temat homeopatii. Zdaniem odpowiadającego mamy do czynienia ze zwykłym oszustwem i niekoniecznie trzeba się w niej upatrywać jakichś zagrożeń duchowych. Inni twierdzą, że jest powiązana z magią... Możesz zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-27 01:30:51

Pytanie: Kto to jest "autorytet moralny". Slysze wkolo, ze p.Jezioranski jest takim autorytetem, ale choc bardzo go szanuje, nie pasuje mi to okreslenie do niego. Podobno Adam Michnik tez jest, ale dla mnie jest on antyautorytetem moralnym. Z kolei ks. prof. Peszkowski czy JP2 wydaja mi sie takimi autorytetami nie wiem jednak co to tak naprawde oznacza.

Odpowiedz: Autorytet moralny to ktoś taki, kto może być dla innych wzorem lub nauczycielem dobrego, uczciwego życia. Zazwyczaj nie jest się autorytetem moralnym dla wszystkich. To oczywiste zważywszy, że ludzie mają bardzo różną hierarchię wartości. Czasami ktoś jest uważany za takowy przez większą grupe ludzi, a czasami jest nim tylko dla nielicznych, ale głośnych... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 22:32:40

Pytanie: Dlaczego Kościół jest w swoim nauczaniu nieomylny? Czy ogłaszając swoją nieomylność Kościół ustanowił ją, zgodnie ze słowami Jezusa z Mt 18, 18 czy też istniała ona już wcześniej, a Kościół to jedynie potwierdził.

Odpowiedz: Kościół jest nieomylny, bo jest w nim Bóg. Jezus obiecał swoim uczniom, że z nimi zostanie (ostatnie zdanie Ewangelii Mateusza). Obiecał też Ducha Świętego: "Jeżeli Mnie miłujecie, będziecie zachowywać moje przykazania. Ja zaś będę prosił Ojca, a innego Pocieszyciela da wam, aby z wami był na zawsze - Ducha Prawdy, którego świat przyjąć nie może, ponieważ Go nie widzi ani nie zna. Ale wy Go znacie, ponieważ u was przebywa i w was będzie. (J 14, 15-17) "A Pocieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałem" (J 14, 26). "Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe" (J 16, 13). Trzeba te obietnice Jezusa traktować poważnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 22:26:56

Pytanie: Kto prowadzi stronę www.biblia.net.pl? Czy to katolicki portal?

Odpowiedz: Na pewno nie jest to strona katolicka. Lektura sugeruje, że są to raczej bliżej nieokreśleni protestanci. Na stronie jest link do serwisu Jezus.pl. Tam z kolei napisano, że prowadzą go chrześcijanie róznych wyznań. Zapewne są ze sobą jakoś ideowo związani... Odpowiadającemu wydaje się jednak, że z zamieszczonych tam materiałów można z korzystać. Trzeba tylko mieć świadomość, że czasami można będzie tam znaleźć jakieś treści niezupełnie zgodne ze stanowiskiem Kościoła katolickiego... Na przykład w kwestii kanonu autorzy strony prezentują stanowisko protestanckie i trudno oprzeć się wrażeniu, że o stanowisku Kościoła katolickiego mają dość mgliste pojęcie :) J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-26 21:10:09

Pytanie: Mam pytanie. Kosciół niepozwala na aborcje. Ale w przypadku gdy przez ciaze zagrozone jest zycie kobiety. Jakie jest wtedy zdanie Koscioła ? Odpowiedz prosze pokierować na e-mail

Odpowiedz: Nigdy nie wolno wprost, bezpośrednio, spowodować przerwania ciąży. Wolno natomiast, dla proporcjonalnie wielkiej przyczyny podjąć takie działania, które mogą pośrednio spowodować śmierć poczętego dziecka. Ową proporcjonalnie wielką przyczyną może być np. ratowanie życia matki. Tak może być np. w sytuacji, gdy dla ratowania życia matki koniecznie trzeba przeprowadzić zabieg chirurgiczny (np. usunięcie raka macicy). J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-26 18:49:33

Pytanie: Ostatnio dowiedziłam się o istnieniu pierwszej żony Adama - Lilith. Jestem katoliczka, czytam Biblię, w każda niedzielę uczęszczam na Mszę Św. i staram się często przyjmować komunię. Nie mogę sobie przypomnieć czy na lekcjach religii mówiono o niej nie moge znaleść nic w Biblii. Natomiast w Torze czyli żródle jest uwzgledniona . Dlaczego w naszej Bibli i nauce kościoła nie ma wzmianki, jestem troche zakłopotana 

Odpowiedz: Żydzi i chrześcijanie maja ten sam Stary Testament (przynajmniej w tym, co nazywamy Torą). Nie ma tam najmniejszej wzmianki o Lilit (Lilith) jako towarzyszce Adama. Na jakie więc źródło (nazwane przez Ciebie niesłusznie Torą) się powołujesz? Lilit to hapax legomenon (słowo użyte w Biblii tylko raz). Występuje w Iz 34, 14. Jest tam użyte na określenie demona (nieco szerzej w J. Flis, Jezus a demony na tle antydemonicznych praktyk starożytnego Wschodu, Lublin 1990). O Lilith jako towarzyszce życia Adama pisze w swojej książce R. Graves i R. Patai, Mity hebrajskie. Na co się powołuje? Według podanej w książce bibliografii na Jalkut Reubeni, zbiór kabalistycznych komentarzy do Pięcioksięgu, zebranych przez Rabbiego Reubena ben Hoshke Cehena, zmarłego w 1673 roku w Pradze. Na Alfa Bet diBen Sira, dzieło przypisywane autorowi księgi Syracha, w rzeczywistości będące kompilacją o wiele późniejszą. Na Numeri Rabba, midrasz do Księgi Liczb, skompilowany w XII wieku naszej ery. Te dane odpowiadający zaczerpnął z bibliografii podanej we wspomnianej wyżej książce. Czy można je więc uważać za źródła i postawić w jednym rzędzie z Torą, której ostateczna wersja powstała VI-V wieku przed naszą erą, a której tekstu odtąd pilnie strzeżono? Nie ma więc najmniejszego powodum by Kościołowi zarzucać w tym względzie jakiekolwiek kłamstwo... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 16:18:04

Pytanie: kim była święta martyna

Odpowiedz: Martyna to imię żeńskie od męskiego imienia Marcin. Nie jest nam znana żadna święta czy błogosławiona o tym imieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 14:26:21

Pytanie: Czy gdzieś na terenie Dolnego Śląska w ciągu roku odbywają się cykliczne czuwania?

Odpowiedz: Prosze wybaczyć, ale zdobycie takie informacji wymagałoby obdzwonienia kilkuset parafii w kilku diecezjach. Umieszczamy tu Twoje pytanie. Byc może któryś z czytelników coś wie na ten temat... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 13:51:42

Pytanie: "Jest nietaktowne, dziecinne i głupie mówienie miłych rzeczy o innych lub wychwalanie cnót w obecności zainteresowanych"/ bł. Josemaria Escriva/ Nie rozumiem, myślałam, że jeśli ktoś rzeczywiscie robi coś dobrego to trzeba mu o tym powiedizxeć, aby to dodąło mu sił, otuchy... I wogóle jak czytam myśli świętcyh o dorzucaniu świata to też mnie dziwi, przecież Pan Bóg stworzył ten świat... I jest w tym, co stworzył. Nie rozumiem, może mi Pan jakoś to objasnić?

Odpowiedz: Może trzeba zacząć od tego, że opinie świętych nie zawsze są wyrazem jakiejś oficjalnej nauki Kościoła. Bo w wielu sprawach Kościół po prostu się nie wypowiada. Można więc mieć dokładnie przeciwne zdanie, niż któryś ze świętych. Warto też unikać, jesli to możliwe, sądów i opinii kategorycznych. Już św. Augustyn mówiąc o tym, czy należy zawsze upominać, wypowiedział słynne "kochaj i rób co chcesz". W wielu sprawach należy powiedzieć podobnie. Bo często ocena co należy zrobić, będzie zależała od pewnych niuansów, niezauważonych przez tego, który wyraża na podstawie konkretnej sytuacji jakiś bardziej ogólny sąd. Zdaniem odpowiadającego masz rację mówiąc, że czasami trzeba ludziom powiedzieć, że dobrze coś robią. Zwłaszcza tym, którzy sami nisko się oceniają. Zapewne jednak autor owej wypowiedzi miał na myśli jakąś konkretną sytuację. Np. widział jak ktoś chwalony nie bardzo wiedział jak się zachować. Chwalący postawił go w niezręcznej sytuacji... Drugi problem jest raczej natury językowej. Wielu ludzi religijnych używa słowa "świat" w znaczeniu podobnym, jak autorzy Nowegi Testamentu, to znaczy na określenie zła obecnego w świecie, skażonej natury. Nie jest to odrzucenie świata jako takiego, ale tego, co jest w nim znakiem obecności w nim "władcy tego swiata", szatana... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 12:10:12

Pytanie: Witam. Chciałabym zapytać o problem tzw. uporczywej terapii. Gdzie leży granica między tym co dopuszczalne a eutanazją? Czy jest etyczne i moralnie dopuszczalne np. nie podłączenie do respiratora, w trakcie kolejnego ataku, osoby chorej na mukowiscydozę lub odłączenie od tejże aparatury osby pozostającej latami w śpiączce z uszkodzeniem mózgu? Będę wdzięczna za odpowiedź lub odesłanie do stosownej lektury. Pozdrawiam - 

Odpowiedz: Pytanie jest z gatunku takich, na które trudno udzielić prostej i jednoznacznej odpowiedzi. Karta pracowników służby zdrowia, opublikowana z inicjatywy Papieskiej Rady ds. Duszpasterstwa Służby Zdrowia tak definiuje problem: "Medycyna dzisiejsza dysponuje rzeczywiście środkami będącymi w stanie sztucznie opóźniać śmierć, przy czym pacjent nie otrzymuje żadnej realnej korzyści. Jest po prostu utrzymywany przy życiu lub jest się w stanie dać mu jakiś czas życia za ceną kolejnych i ciężkich cierpień. Określa się taki przypadek tak zwaną uporczywością terapeutyczną, polegającą na stosowaniu środków szczególnie wyniszczających i uciążliwych dla chorego, skazując go na sztucznie przedłużaną agonią. Jest to sprzeczne z godnością umierającego i zadaniem moralnym przyjęcia śmierci oraz pozwolenia na jej naturalny przebieg. Śmierć jest nieuniknionym faktem życia ludzkiego; nie można opóźniać jej bezużytecznie, chroniąc się przed nią za wszelką ceną. [...] Gdy zagraża śmierć, której w żaden sposób nie da się uniknąć przez zastosowanie dostępnych środków, wolno w sumieniu podjąć zamiar nie korzystania z leczenia, które może przynieść tylko niepewne i bolesne przedłużanie życia, nie przerywając jednak zwyczajnej opieki, jaka w podobnych przypadkach należy się choremu. Nie stanowi to powodu, dla którego lekarz mógłby odczuwać niepokój, jakoby odmówił pomocy komuś znajdującemu się w niebezpieczeństwie. Pokarm i napój, podawane także sztucznie, należą do normalnych zabiegów zawsze należnych choremu, jeśli nie są ciężarem dla chorego; ich odmówienie może oznaczać prawdziwą i właściwą eutanazję." Czyli - jeśli jest szansa uratowania człowieka (nawet jeśli się nie usunie choroby podstawowej i można przewidzieć, że np. przy następnej infekcji sytuacja się powtórzy) - nie można rezygnować z leczenia. Nawet, jeśli to oznacza respirator. Nawet po raz kolejny. Jeśli reanimacja - podłączenie do respiratora - miałoby przedłużyć umieranie człowieka ginącego np. z powodu skrajnego uszkodzenia płuc - o kilkanaście godzin, dzień, może kilka, ale nie ma szans na jego uratowanie - można, a być może i należy pozwolić mu umrzeć z godnością. Sytuacji w medycynie jest mnóstwo - poza jednoznacznymi również wiele pośrednich - w których decyzję musi podjąć w swoim własnym sumieniu lekarz i pacjent. I kwestia odłączenia od respiratora człowieka w śpiączce - już prostsza. Fakt braku czynności elektrycznej kory mózgowej (śpiączka) nie oznacza śmierci mózgowej - funkcjonują jeszcze niższe ośrodki, np. w pniu mózgu. Funkcjonuje również krążenie. Póki nie stwierdzi się śmierci mózgowej człowiek żyje - odłączenie od respiratora oznaczałoby eutanazję. Problem eutanazji poruszono również w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2277-2279. Tekst Karty Pracowników Służby Zdrowia znajduje się TUTAJ JK. 

Pytanie z dnia: 2005-01-26 10:23:40

Pytanie: Dlaczego nauka, psychologia, religia nie podejmuje kwestii aseksualizmu, skoro takie zjawisko występuje u niektórych ludzi, a podejmuje wiele innych spraw związanych z czystością i płciowością? Zawsze czułam, że jestem kimś innym, był we mnie lęk,bałam się reakcji innych ludzi, gdy odkryłam prawdę o swej tożsamości i zaakceptowałam uczucia jakie są we mnie uspokoiłam się wewnętrznie.

Odpowiedz: Dlaczego bliżej nie zajmuje się tym nauka odpowiadający nie wie. Kościół najprawdopodobniej nie widzi potrzeby zajmowania stanowiska na ten temat, gdyż przypadłość ta raczej nie zagraża ładowi moralnemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-26 02:15:33

Pytanie: Jak wytłumaczyć zależność: dlaczego wg ST Pan Bóg siódmego dnia odpoczywał, (czyli dnia siódmego tygodnia), a NT mówi o zmartwychwstaniu Jezusa w pierwszy dzień tygodnia - skoro to także niedziela? 

Odpowiedz: Siódmym dniem tygodnia jest sobota, niedziela pierwszym. Chrześcijanie przesunęli dziś świętowania na niedzielę właśnie z powodu zmartwychwstania Jezusa. Szczegóły zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 23:35:28

Pytanie: Czy Chrześcijańska Społeczność w Warszawie jest Kościołem? Czy spędzanie czasu tam na "wielbieniu Boga" - jak mówią jest grzechem?

Odpowiedz: W niektórych wypadkach trudno jednoznacznie odpowiedzieć na pytanie, czy jakaś wspólnota jest Kościołem. Zazwyczaj mówi się tak o wspólnotach mających dłuższą tradycję. Inna sprawa, czy z teologicznego punktu widzenia jest to poprawne... Czy wielbienie Boga może być grzechem? Tak sformułowane pytanie narzuca natychmiastową odpowiedź, że oczywiście nie. Jak modlitwa mogłaby być grzechem. Ale kryje się tu pewna pułapka. Chodzi tu o trwanie w jedności wiary z własnym Kościołem. Kościołem katolickim. Ktoś chodzący na spotkania do wspólnoty nie utrzymującej jedności z Kościołem katolickim mocno naraża się na odejście, zmianę wyznania. W tym wypadku mielibyśmy do czynienia z grzechem, jakim niewątpliwie jest odrzucenie tego, w co wierzy i czego naucza Kościół katolicki. Dodajmy; co innego, gdy ktoś poza Kościołem katolickim sie urodził, a co innego, gdy sam z niego odchodzi... Jest więc istotne z kim się modlisz. Czy z Kościołem założonym przez Jezusa Chrystusa, czy z wspólnotą założoną przez urodzonego 1 lutego 1763 Tomasza Campbella... Więcej informacji na temat Chrześcijańskiej Społeczności i Kościele Zborów Chrystusowych (ChS jest częścią tego Kościoła) znajdziesz TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 23:14:32

Pytanie: Witam serdecznie chciałbym się dowiedzieć w jaki sposób moge założyć sobie bezpłatne konto na wiarze próbowałe kilkakrotnie to zrobić i niewiem od czego zacząć prosze o wskazówki.

Odpowiedz: Trzeba zacząć od przeczytania i zaakceptowania regulaminu. Potem pewnie już sobie poradzisz... Wejdź na stronę http://hosting.wiara.pl/regulaminf.html J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 22:08:29

Pytanie: Jaka jest cena świętości? 

Odpowiedz: Trochę to dziwne pytanie. To domowe zadanie? Na pewno już czas jego odrobienia minął. Więc warto chyba odpowiedzieć na Twoje pytanie... Każdy człowiek ma swój własny i poniekąd niepowtarzalny krzyż. Każdy dźwigając go zmierza ku świętości nieco inna drogą. Męczennicy za swoją świętość zapłacili cenę życia. Wyznawcy dzień po dniu, kropla po kropli, ofiarowują swoje życie Bogu. Jednym przychodzi to łatwiej, innym trudniej. Droga jednych jest bardzo trudna, innym jest łatwiej. Część idzie ku świętości przez całe życie, pozostali nawracają się w którymś momencie życia. Cena jaka płacą jest zawsze podobna, zgodna ze słowami Mistrza z Nazaretu (Łk 9, 23) "Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie naśladuje!" J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-25 21:00:51

Pytanie: Po co Polacy modlą się do Boga? Przecież Pismo Święte wyraźnie stwierdza że Bóg jest Bogiem Izraelitów.

Odpowiedz: Równie wyraźnie w wielu miejscach napisano, że jest Bogiem wszystkich narodów. Izrael był - jest narodem wybranym. Ale, jak to powiedział św. Piotr (Dz 10,35) "w każdym narodzie miły jest Mu ten, kto się Go boi i postępuje sprawiedliwie". Np. w Wj 19, 5 czytamy: "Teraz jeśli pilnie słuchać będziecie głosu mego i strzec mojego przymierza, będziecie szczególną moją własnością pośród wszystkich narodów, gdyż do Mnie należy cała ziemia". Szczególna własność to nie to samo co bycie jedyną własnością. Bardzo znamienna w tym kontekście jest starotestamentalna księga Jonasza, gdzie Bóg przejawia troskę o pogan. Tym bardziej kiedy żyjemy w czasach Nowego Testamentu. Dziś ludem wybranym, na mocy Nowego i Wiecznego Przymierza, zawartego w krwi Jezusa Chrystusa, jest Kościół. Przez wiarę i chrzest może do niego wejść każdy. Sam Jezus rozkazał swoim Apotołom głosić Ewangelię i udzielać chrztu wszystkim narodom. A więc także Polakom. W Mt 28, 19 czytamy: "Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego". J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-25 18:38:17

Pytanie: Czy rzeczywiście św. Walenty jest patronem zakochanych? Gdzie można znaleźć coś o nim? Z góry dziękuję :)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 18:23:25

Pytanie: Ku swojemu zaskoczeniu przeczytałam że Zielonoświątkowcy uważają swój Kościół za "apostolski" i "powszechny". Do tej pory sądziłam że te określenia przysługują tylko katolikom i prawwosławnym... A to było dla mnie podstawą trwania właśnie w katolicyzmie - bo to ten Kościół, który założył Jezus. Skąd te określenia w wyznaniu wiary Zielonoświątkowcóów?

Odpowiedz: Chyba trzeba zapytać o to ich samych. I zastanowić się, czy i na ile rzeczywiście takie tytuły ich Kościołowi przysługują. W całej sprawie cieszy, że wśród chrześcijan istnieje zgoda co do tego, że są to ważne znamiona Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 17:24:31

Pytanie: Bardzo prosiłbym o szybką odpowiedź (do 30 stycznia) Czy w czasie wyjazdu na ferie (wyjeżdżam w góry) obowiązuje post ścisły w Środę Popielcową. Słyszałem, że nie ma wtedy żadnej dyspensy, ale chciałbym się upewnić.

Odpowiedz: W Środę Popielcową rzeczywiście obowiązuje post ścisły. Co do ewentualnej dyspensy... W przepisach postnych obowiązujących do niedawna była dyspensja z 1966 roku, Kardynała Wyszyńskiego. Obejmowała ona: a) wszystkich stołujących się w zakładach zbiorowego żywienia, w których nie są przestrzegane kościelne przepisy postne; b) wszystkich, którzy nie mają możności czynienia wyboru potraw, a muszą spożywać to, co jest dostępne do spożycia. Rzeczywiście, nie dotyczyła ona Środy Popielcowej Wielkiego Piątku i Wigilii Bożego narodzenia (dziś w ten ostatni dzień wstrzemięźliwość nie obowiązuje) Sens tej dyspensy jest dość wyraźny: przeciwdziałać konnfliktowi sumienia tych, którzy przepisów postnych nie mogli bez poważnej niedogodności wypełnić. Dziś mamy tyle możliwości, także podczas wyjazdu w góry (stacjonarny nie jest przecież podróżą), że powinniśmy do tych przepisów jednak się stosować... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 16:22:14

Pytanie: Jaki jest oficjalny stosunek Kościoła Rzymsko-katolickiego do osoby i dzieła Marcina Luthra ?

Odpowiedz: Za takie stanowisko można uznać wspólny dokument katolików i luteran zatytułowany "Marcin Luter - świadek Jezusa Chrystusa". Wydano go już w 1983 roku i o ile odpowiadającemu wiadomo, nie ma go po polsku w internecie. Jest w Studiach i Dokumentach Ekumenicznych i Ateneum Kapłańskim z tego właśnie roku. Więcej (także list Jana Pawła II z okazji 500 lecia urodzin Reformatora) znajdziesz w jednej z naszych wcześniejszych odpowiedzi. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 15:08:41

Pytanie: Sewer z Rawenny 

Odpowiedz: Pod adresem www.imiona.net.pl znaleźć mozna taką notkę o św. Sewerze: "Święty Sewer uchodzi za dwunastego biskupa Rawenny, ongiś doniosłego ośrodka administracyjnego i politycznego. Na pewno brał udział w synodzie w Sardyce w 343 roku. Poza tym niewiele o nim wiemy. Jego kult był dość żywy, zwłaszcza w Rawennie, a jego wyobrażenie oglądać można na słynnych mozaikach u św. Apolinarego. Brak wiadomości o świętym w rocznikach historycznych uzupełnia legenda. Opowiada ona, że Sewer był ponoć żonatym tkaczem. Miał żonę Wincencję i córkę Innocencję. Gdy w sam dzień Zesłania Ducha Świętego obierano w Rawennie biskupa, nad nim właśnie pojawił się gołąb, co uznano za nieomylny znak cudownego desygnowania go na kandydata. Rzekome relikwie małżonków i córki miał w IX wieku wykraść z Rawenny jakiś Feliks, kleryk z Galii. Tak dostały się ponoć do Moguncji i Erfurtu. Przyczyniło się to do dalszego rozwoju czci Sewera". red.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 14:45:30

Pytanie: Witam. Nie wiem czy dobrze trafiłam, czy tu moge sie wypowiedzieć i zwierzyć z swojego grzechu i zycia grzesznego. Ale spróbuje. (...) Pszłam do spowiedzi i wszystko wyznałam przed kapłanem, chodz wiedzialam ze nie otrzymam rozgrzeszenia, ale stało sie inaczej, zostałam rozgrzeszona, nie wierzyłam w to. Postanowiłam sie nawrócić do Boga, szukac w nim pomocy na ratowanie mnie i mojej rodziny. Ale im bardziej zagłebiam się w biblie kiedy ja czytam, kiedy coraz bardziej chce sie z nim połączyć dowiaduje sie ze dla mnie tak naprawde nie ma już miejsca i szans na Jego laske i wybaczenie. Do tej pory kilka razy czytałam biblie ale jakoś bez glebszego jej rozumienia. Ale teraz kiedy poczułam ze musze sie z nim pojednać zaczelam dopiero go poznawać i czuć jego moc. I to mnie bardzo przstraszylo. Bo dowiedziałam się o sobie strasznych rzeczy i prawd. Miedzy innymi to ze popelnilam najcięższy grzech (grzech śmiertelny, który nie dopuszcza mnie do żadnej laski Boskiej i do Królestwa wiecznego, ze jestem potępiona na wieki, ze czeka na mnie "piekło wieczne"i ze moje dziecko też jest potępione, gdyż pochodzi od grzesznicy (...) I dlatego pisze do Pana, redakcji, Księdza, osoby duchownej z zapytaniem "czy istnieje jeszcze dla mnie jakieś przebaczenie, szansa na nawrócenie ku Bogu i oczyszczenie mojego dziecka (szczegolnie dziecka) z grzechu śmiertelnego. CZy moge jeszcze coś naprawić, w zyciu moim małżeńskim moje grzechy zostały wybaczone a ja juz do końca swoich dni będe najlepszą zoną jaką potrafie być, ale co mi po tym jak nie ma przy mnie Boga, juz o nic nie moge go poprosić, już nie zostane wysłuchana, bo przeciez odwróciłam się od niego kiedy zeszłam na ścieżkę zla. Prosze mi powiedzieć czy moge być jeszcze wartościowym czlowiekiem, szczęśliwą matką, czystą matką? (...) Czy ja mam prawo prosić Boga o cokolwiek. Chcę się nawrócić do Boga na tyle na ile starczy mi sil chce aby dał mi jeszcze jedną szanse a ja nie odwróce sie od niego i bede mu służyć do końca swoich dni. On wszystki wie, nie chce sie tłumaczyć przednim dlaczego grzeszylam, niec chce wszystkiego zwalać na moją chorobę, chodz wieze ze gdybym nie zachorowala 4 lata temu na cięzką depresje i nerwice to nigdy by do tego nie doszło, bo czuje ze depresja zmienila mnie i moj charakter i pozbawila mnie racjonalnego myślenia. Ale niechce sie usprawiedliwiać przed Bogiem, chce zeby uznał to za moje działanie, dobrowolne dzialanie bo nikt mnie nie zmuszał (...) Prosze o wskazanie mi jakieś drogi do Boga jeśli tylko jest dla mnie jakaś nadzieja na stanie sie lepsza to zrobie wszystko tylko prosze o jakieś światełko w tunelu. Prosze o prawde, szczerą Boską prawde. Jeśli nie ma dla mnie i mojego dziecka przebaczenia u Boga to prosze mnie nie zwodzić. -- Pozdrawiam 

Odpowiedz: Odpowiadający pozwolił sobie przed publikacją mocno skrócić Twój list... Nie ma takiego grzechu, którego miłosierny Bóg skruszonemu grzesznikowi nie mógłby wybaczyć. Skoro otrzymalaś rozgrzeszenie, a Twój żal, z tego co piszesz, był (i jest) jak najbardziej szczery, to już nie musisz się martwić, czy Bóg Ci wybaczył. On już to zrobił. Nawet jeśli wydaje Ci się, że jest inaczej. Czytając Pismo Święte na pewno zobaczyłaś, jak odnosił się do grzeszników. Nie potępiał. Liczył, że zmieni kogoś swoją dobrocią. I tak bywało. A jeśli trzeba Ci czegoś bardziej wyraźnego, to przeczytaj 15 rozdział ewangelii Łukasza. Przypowieść o zagubionej owcy, drachmie i synu marnotrawnym... Jest w Tobie ciągle lęk. Zupełnie niepotrzebny. Jest poczucie winy, co jest trochę zrozumiałe, choć Twój grzech już Bóg wybaczył. Dobrą drogą do wyrzucenia z siebie tych negatywnych emocji jest pokuta. Tak jak boli Cię Twój grzech, tak w lęku o Boże wybaczenie i ciągłym poczuciu winy pomaga ból spowodowany pokutą. Oczywiście nie chodzi o biczowanie się, ale podjęcie takich form pokuty, które z jednej strony beda możliwe do zrealizowania, a z drugiej dadzą Ci poczucie, że zadośćuczyniłaś za swoje grzechy. Na pewno dobrą formą jest wierne wypełnianie obowiązków wynikających z bycia żona i matką. Możesz jednak zrobić coś więcej. Na przykład codziennie odmówić różaniec. Udać się na jakąś pielgrzymkę i jej trudy ofiarować jako zadośćuczynienie. Sama może zresztą znajdziesz dla siebie jakąś lepszą formę... Pamiętaj: w tym zadośćuczynieniu nie chodzi o zyskanie Bożego przebaczenia. To już otrzymałaś. Chodzi o wzmocnienie przeświadczenia, że tak rzeczywiście się stało. I jeszcze jedno: ktoś kto postanawia tak radykalnie zerwać z grzechem na pewno jest człowiekiem wartościowym. W to czasem trudno uwierzyć. Ale najgorszym nie jest wcale upaść, ale w upadku trwać. Ty sie podniosłaś. Jest już dobrze... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 14:17:19

Pytanie: Czy sluchanie takiej kapeli jak (...) jest grzechem (teksty nie są satanistyczne, ale "obrzydliwe")

Odpowiedz: Odpowiadającemu trudno ocenić coś, czego nie słyszał i czego słuchać nie zamierza (bo po co słuchać "obrzydliwych" tekstów). Ocena moralna w tym wypadku zależy od tego, jakie owo słuchanie niesie ze sobą zło. Jedyne zło, które odpowiadającemu przychodzi teraz do głowy, może polegać na "zabrudzeniu" widzenia świata, podobnie jak to ma miejsce w używaniu wulgaryzmów. Czy jest ono wielkie, małę, czy nie ma go wcale (co raczej wątpliwe) należy już rozstrzygnąć we własnym sumieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 14:13:24

Pytanie: czy masturbacja w celu pobrania nasienia do badania jest grzechem?

Odpowiedz: Jest to problem, w którym nie ma stuprocentowo jasnych wskazań. Zdecydowanie przeważa opinia, że nie jest to działanie dopuszczalne. Istnieje bowiem możliwość pobrania nasienia podczas normalnego stosunku i przewiezienia do badania. Inna rzecz, czy lekarze chcą ją stosować... Możesz zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 13:36:28

Pytanie: Szczęść Boże Proszę o wyjaśnienie mi znaczenia słowa "MARANATHA"? Z góry dziękuję Stanisław

Odpowiedz: Słowo to jest wyrazem aramejskim, w Pismie Świętym transliterowanym po grecku. Znaczy albo "Pan nasz przyszedł" (maran ata) albo "Przyjdź, Panie nasz" (marana ata). To drugie tłumaczenie przyjął sam autor Apokalipsy (Ap 22, 20). Najprawdopodobniej zwrot ten był wczesną modlitwą chrześcijańską. Występuje też w 1 Kor 16, 22. Na podstawie Encyklopedii biblijnej (red. P. J. Achtemeier) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 13:08:59

Pytanie: Proszę o podanie modlitwy do Św. Tadeusza Judy.

Odpowiedz: Możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 12:52:05

Pytanie: Interesuje sie postacia Emmanuela Swedenborga. Jakie jest stanowisko Kosciola wobec gloszonych przez niego tez (szczegolnie o koncu swiata niebie i piekle)? 

Odpowiedz: Odpowiadający nie sądzi, by Kościół oficjalnie się jego poglądami zajmował, gdyż był on luteraninem. Skoro nie uznawał on prawdy o Trójcy Świętej, głosił, że człowiek tak naprawde nie umiera a zasypia i temu podobne, to trudno, aby Kościół jego poglądy przyjmował. Odpowiadający nie zna jego poglądów dotyczących końca świata, nieba i piekła. Ale jeśli chcesz, możesz je sama porównac z tym, czego uczy Kościół, zaglądając do katechizmu Kościoła Katolickiego 1020-1061 (a href=http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/rkkkI-2-3.htm> TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 11:00:43

Pytanie: Poszukuje pełnego spisu polskich biskupów ( w tym biskupów pomocniczych) - uczestników Soboru Watykańskiego II. Proszę o podpowiedź gdzie szukać?

Odpowiedz: Listę biskupów obecnych na Soborze (bez pomocniczych) znajdziesz TUTAJ W najbliższym czasie odpowiadający postara się ustalić jeszcze, gdzie ewentualnie można znaleźć taką listę z biskupami pomocniczymi. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 04:58:47

Pytanie: Dlaczego po wezwaniu kapłana w odpowiedzi wiernipowinni odpowiadać "Niech Pan przyjmieOfiarę z rąk Twoich na cześć i chwałe swojego imienia a także na pożytek nasz "ZBAWIENNY" i całego kościoła Św. Dlaczego w Litani do Św.Józefa przy każdym wezwaniu nie wzywamy"Św.Józefie"........

Odpowiedz: 1. W tekście mszału nie ma słowa "zbawienny". Wierni powinni odpowiadać tak, jak zapisano w mszale 2. Skoro jest to litania do św. Józefa, to chyba wiadomo do kogo nasze prośby kierujemy... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-25 00:53:45

Pytanie: Szczęść Boże. Mam Mam wiele problemów i małą wiedzę religijną(poczytałam co nieco na katolickich stronach), a mój 16-letni syn jest owie wiele więcej ode nie). Już dawno chciałam skonfrontować moje problemy z kimś kompetentnym i dopiero internet dał mi tę możliwość( innych mozliwości też próbowałam, ale daremnie. Moje problemy są poważnymi życiowymi problemami, ale dotyczą również przestrzegania nauk Pana Jezusa. W skrócie muszę opowiedzieć o sobie. Mam ok.50 lat, 4 synów, wyższe wykształcenie. Wiele lat temu rozpoczęłam działalność na własny rachunek-cieszyłam się bardzo, ponieważ wydawało mi się, że stworzyłam sobie miejsce pracy już do emerytury. Niestety. W pewnym okresie mój mąż, któremu nie powiodło się (musiałam spłacać jego długi, których nigdy nie zwrócił) wykorzystał okazję i zabrał mi moje stanowisko pracy. Zaczął pracować "na moim" wykorzystując fakt istnienia wspólności majątkowej. Faktem zaś jest, że wszystkiego dopracowałam się sama (sytuacja była o wiele bardziej skomplikowana-jeżeli to byłoby konieczne -mogę dokładnie opiać w następnym liście. W tej chwili pracuję w mojej firmie zarządzanej teraz przez męża bez prawa głosu, chociaż mąz wmawia mi, że każda jego błędna decyzja jest moją decyzją. Jedną z sytuacji, co do której waham się czy postąpiłam właściwie jest moja interpretacja słów z Pisma Sw.-"oddaj płaszcz" "nadstaw drugi policzek". Zastosowałam tę naukę w moim życiu i odstąpiłam od walki o "moje", chociaż bardzo bałam się, że mąż sobie nie poradzi. Nie pomagały groźby,prośby-nic. Więc ustapiłam dla dobra rodziny i dzieci uważając, że Pismo Sw.jest Swięte i potwierdza moją decyzję. Niestety moje przewidywania potwierdziły się. Mineło parę lat i okazało się, że jego zarządzanie firmą doprowadziło do wielkich długów. Widząc owoce jego pracy, a mojej decyzji zastanawiam się, czy żle oddczytałam przesłanie,czy może źle je wykonałam. Jestem teraz na rozdrożu-szczerze powiem,,,ze poważnie rozważam separację, bo oczywiście sprawy zawodowe to tylko część powodów (mąż jest narcyzem w psychologicznym tego słowa rozumieniu). Boli mnie serce, że tak się sprawy ułożyły. Chciałam przetrwać, dopóki syn nie skończy liceum, ale to chyba ponad moje siły (najgorsze jest to, że nie widzę żadnej chęci zminay postępowania u męża). Nie rozumiem tylko, dlaczego takie są owoce mojego ustąpienia mężowi. Zawsze bardzo gorąco modliłam się do Pana Jezusa, aby był moim Nauczycielem i pokazywał drogę jak żyć. Bardzo proszę, jeśli to mozliwe wytłumaczyć mi dlaczego oddanie płaszcza i nadstawienie drugiego policzka nie poskutkowało dobrem? W domu jest okropna atmosfera-ja mam ogromne poczucie krzywdy,mężowi płaszcz zrobił się za ciasny. Staram się, aby przy synu był spokój, ale już nie stać mnie na uśmiech i radość. Od Pana Boga też się odsnęłam-dawno nie byłam u spowiedzi, bo właściwie nie moge ocenić mojego postępowania - czy to może jednak moja wina, jaka tu jest moja wina. Nie mogę dobrze rozeznać moich grzechów. Do tego dochodzi jeszcze chyba cos w rodzaju depresji, która nie pozwala mi wychodzić z domu, żyję sama-tylko praca (niewielki kontakt z ludźmi) i dom. Nie wiem, czy dobrze opisałam problem-najważniejsze to .że że nie chciałabym rozbijać rodziny, mimo że dzieci są dorosłe, ale naprawdę mocno zastanawiam się nad separacją. Z mężem nie mogę się porozumieć - on - narcyz nie posiada uczuć (smutne miałam życie), nie interesuje go moje zdanie i moje potrzeby-przez tyle lat nie zdołałam nawiązać z nim kntaktu emocjonalnego, a tym bardziej duchowego-ponieważ nie mam między nami wymiany myśli. Bardzo proszę o pomoc w przygotowaniu się do spowiedzi. Dziękuję serdecznie za ewenwtualną odpowiedź , a także za możliwość wypowiedzenia się (pierwszy raz mogłam opowiedzieć swoje problemy-do tej pory u nikogo nie wyczułam chęci, aby zainteresowano się moim życiem. Mam dobrą rodzinę (siostry),ale świat chce się tylko lubi bawić i nie interesują go ludzie z problemami (pewnie to nie dotyczy wszystkich -ale tak wygląda z mojej perspektywy Sprawiło mi niepojętą ulgę, że mogę tak po prostu mówić Pan Jezus, Nauczyciel. Bóg zapłać . 

Odpowiedz: Odpowiadający zauważył w Pani wypowiedzi trzy prośby - pytania: 1. Pomoc w przygotowaniu się do spowiedzi 2. Rozwianie wątpliwości dotyczącej planowanej przez Panią separacji 3. Wyjaśnienie, czy rzeczywiście trzeba nadstawiać drugi policzek. ad1. O sakramencie pokuty najlepiej i warunkach jego dobrego przeżycia najlepiej przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1450-1460 ( TUTAJ . Wymieniono tam wyraxnie tylko trzy warunki dobrej spowiedzi, ale zaznaczono, że prawdziwy żal wymaga postanowienia niegrzeszenia w przyszłości i powinien być poprzedzony rachunkiem sumienia. Można więc ciągle mówić o pięciu warunkach dobrej spowiedzi. Są to: a) rachunek sumienia b) żal za grzechy c) mocne postanowienie poprawy d) wyznanie grzechów e) zadośćuczynienie Wzró rachunku sumienia znajdziesz np. TUTAJ 2. Odpowiadający wie, że masz prawo podjąć decyzję o separacji. Nie potrafi się do końca wczuć w Twoją sytuacje i dlatego będzie Cię namawiał, bys jednak zbyt łatwo takiej decyzji nie podejmowała. Chyba że dla ewidentnego dobra swojego czy dzieci. 3. Tak naprawdę nie wiadomo ile dobra dzięki swojej decyzji o nadstawieniu drugiego policzka uzyskałaś. Dziś wydaje Ci się to pomyłką, ale być może w wieczności okaże się wielkim zwycięstwem. Bo Jezus nie obiecał nam, że słuchając Jego nauki zyskamy cokolwiek w tym życiu (z małymi wyjątkami). Warto jednak pamiętać, że o nadstawieniu drugiego policzka i oddaniu szaty Jezus mówił w kontekście prawa zemsty. Jeśli działamy nie z chęci zemsty, ale dla dobra drugiego człowieka, nie ma mowy o złu. Np. osoba bita ma prawo, a często wręcz obowiązek, przeszkodzić w tym w miarę swoich możliwości napastnikowi. Dlaczego? Aby nie rozzuchwalał się w czynieniu zła. Ten motyw, a nie pragnienie zemsty, powinno naszym postępowaniem kierować... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 23:38:03

Pytanie: Który tydzień brewiarzowy mamy obecnie. Zgubiłam się i niestety nie mogę znaleźć takiej informacji w internecie. Czy jest jakiś sposób na sprawdzenie tego???

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Interesującą Cię informację znajdziesz w lewym górnym roku strony... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 20:46:28

Pytanie: "To kwestia wiary: czy chcę uwierzyć Jezusowi Chrystusowi, czy bardziej wierzę swoim poszukiwaniom..." Czy szczere poszukiwanie nie zawsze prowadzi właśnie do Jezusa? Wydaje mi się że w tej kwestii rozum i wiara (wiara Jezusowi i własne poszukiwania) się uzupełniają, a nie zaprzeczają.

Odpowiedz: Przepraszam. Jaki sens ma ciągłe pytanie o to samo? Bo odpowiadającemu mocno się wydaje, że to pytanie, z ciągłymi dopowiedzeniami i prośbami o uściślenie, pojawiło się parę miesięcy temu... A więc ostatni raz: Prawda poszukiwania się nie boi. Jeśli ktoś szuka, odnajdzie w końcu - wcześniej czy później - Jezusa Chrystusa. Oczywiście nie można wykluczyć, że ktoś znajdzie coś innego. Odpowiadającemu wydaje się jednak, że tak zdarzy się w tylko w przypadku, jeśli będziemy mieli do czynienia z subiektywnym (nie obiektywnym) przekonaniem, że się szczerze szukało. Wiara i rozum oczywiście się uzupełniają. Zawsze. Czy odpowiadający napisał coś innego? Chodziło tylko o to, czy bardziej umiłowało się swoje poszukiwania, czy Jezusa Chrystusa. Niektórzy stają się bowiem niewolnikami poszukiwań do tego stopnia, że skazują się na agnostycyzm - najbardziej intelektualnie nieuczciwą postawę. Bo albo coś jest prawdą, albo nie jest. Celowe zawieszenie wyboru, by pokazać swoją myślową niezależność (często obecne na przykład na religijnych czatach) jest właśnie drwiną z rozumu i hołdem złożonym swojej rzekomej intelektualnej uczciwości. To właśnie autor odpowiedzi miał na myśli pisząc o wyborze, którego powinno się dokonać... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 20:34:42

Pytanie: "Pytanie z dnia: 11.01.2005 Jak to możłiwe że wielu ludzi, którzy szukają Boga, nie odnajdują Go, albo w ogóle, albo mają o Nim błędne mniemanie? Odpowiedź: To kwestia wiary: czy chcę uwierzyć Jezusowi Chrystusowi, czy bardziej wierzę swoim poszukiwaniom... " Ale żeby znaleźć jezusa też trzeba szukać. A niektórzy ludzie szczerze pragnący znaleźć Boga nawet słysząc o Jezusie nie odnajdują w Nim Boga. Są przy tym na 100 proc przekonani że prawda jest gdzieś indziej. I nie odrzucają Jezusa ze złej woli ale wręcz przeciwnie, sądzą że robią dobrze. To jest dla mnie fenomen nie do pojęcia... Bo wydaje się że w takim razie człowiek szczerze poszukujący prawdy niekoniecznie jest zdolny ją znaleźć. 

Odpowiedz: Czasami trzeba spróbować te same kryteria, które stosowało się dla odrzucenia chrześcijaństwa, zastosować do religii którą się wyznaje... Prawda poszukiwania się nie boi. Jeśli ktoś szuka, odnajdzie w końcu - wcześniej czy później - Jezusa Chrystusa. Oczywiście nie można wykluczyć, że ktoś znajdzie coś innego. Odpowiadającemu wydaje się jednak, że tak zdarzy się w tylko w przypadku, jeśli będziemy mieli do czynienia z subiektywnym (nie obiektywnym) przekonaniem, że się szczerze szukało. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 20:31:08

Pytanie: Czy można wierzyć w sny ,senniki i tym podobne rzeczy? Jest TO grzech i sprzeczne z wiarą kościoła? Powinnam wyrzucić takie książki?

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła Katolickiego (2115-2117) tak napisano: Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. Nieprzewidywanie może stanowić brak odpowiedzialności. Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu. Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 19:31:20

Pytanie: Zetknęłam się z Odnową w Duchu Świętym w Raciborzu i mam pewne wątpliwości odnośnie jej nastawienia do praktyk katolickich. Czy może znana jest opinia na temat tejże wspólnoty?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-24 18:51:12

Pytanie: Jestem wierzący.Chodzę do kościoła. Ale nie tu problem. KIlka razy byłem blisko z innym chłopakiem. Podoba mi się to,dobrze mi z nim jest, chce to powtarzac. Wiem ze to zle ale mnie to pociaga. Nie chce odpowiedzi ze musze z tym skonczyc. Potrzebuje wsparcia. Nie piszcie że lepiej bedzie jak z tym skoncze, bo w moim sercu dzieje sie cos co trudno zrozumiec :(

Odpowiedz: Potrzebujesz wsparcia, by trwać w złym?... Odpowiedź na swoje dylematy znasz. A wybierzesz sam: albo zgodnie z wolą Bożą albo przeciw niej... Jeśli zechcesz szukać pomocy, możesz zajrzeć pod adres: http://www.odwaga.oaza.org.pl/ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-24 17:44:09

Pytanie: Który z Apostołów na malowidle ściennym "Ostatnia Wieczerza" Leonardo da Vinci ma twarz kobiety i dlaczego ???

Odpowiedz: Chodzi o św. Jana. Trudno orzec, czy jest to twarz kobiety. Raczej mężczyzny, młodego mężczyzny, jeszcze pozbawiona zarostu. Wiadomo, że Jan był - na tle pozostałych uczniów - stosunkowo młody. STąd może się wydawać, że przedstawia kobietę... red. 

Pytanie z dnia: 2005-01-24 15:24:59

Pytanie: Mam pytanie czy w piątek jeśli się jest w podróży mozna jeść mięso i kiełbase

Odpowiedz: Odpowiadający nie natrafił na żadne prawo, które dla podróżujących czyni taki wyjątek. Sprawę należy widzieć raczej w ten sposób, że osoby, które z jakiegoś ważnego powodu nie są w stanie wstrzemięźliwości zachować, są z tego obowiązku zwolnione. Tak jest na przykład, gdy ktoś nie ma wyboru i jedyny posiłek jaki może spożyć zawiera mięso (np. w stołówce). W tym duchu w 1966 roku ówczesny prymas, Kardynał Wyszyński, udzielił dyspensy tym, którzy stołowali się w zakładach zbiorowego żywienia, w których nie przestrzegano przepisów postnych i tym, którzy nie mieli z jakichś innych względów wyboru. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 14:45:23

Pytanie: czy płotkowanie, dokuczanie, bicie, śmianie sie z bliźnich to grzech ciężki

Odpowiedz: Jeśli wyrządza się w ten sposób poważną krzywdę bliźniemu, to tak. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 14:23:18

Pytanie: Mój problem wygląda następująco: jestem zakochana w synu swojej kuzynki. jest to oczywiście uczucie odwzajemnione, chcemy być razem i wspolnie planujemy przyszłość. Słyszałam, że takie związki się zdarzają, ale to ciągle nie daje mi spokoju. Chciałam się dowiedzieć, czy kościół katolicki akceptuje takie związki, by wiedziec czy nie popełniamy jakiegos grzechu i co dalej mamy robić. .ja i jego matka jestsmy kuzynkami w prostej lini, dziadek mojego wybranka jest bratem mojem matki. Co robić?? my sie na prawdę kochamy!

Odpowiedz: Małe sprostowanie: kuzyni to zawsze linia boczna. Linia prosta to syn-ojciec - dziadek-pradziadek itd... Z tego co piszesz wynika, że jesteście z ukochanym spokrewnieni w piątym stopniu linii bocznej. Zasadniczo Kościół nie akceptuje związków do czwartego stopnia linii bocznej. W waszym wypadku nie istnieje więc żadna przeszkoda. Możesz to sprawdzić TUTAJ w pukcie poświęconym przeszkodzie pokrewieństwa... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-24 13:44:02

Pytanie: Jak nalezy przezywaz okres żałoby po zmarłym członku rodziny? Ile trwa żałoba po zmarłym teściu? Jak długo trwa żałoba dla wnuków? 

Odpowiedz: Czas żałoby po zmarłych nie jest określony przez żadne prawo kościelne, ale przez zwyczaj. Ten zależy od lokalnych uwarunkowań. Można, ale nie trzeba go przestrzegać... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 13:37:35

Pytanie: - gdzie jest ta wyszukiwarka?; muszę zanleźć odp., która jest już tutaj zamiszczona tylkogdzie i jak???; - Czy nie można by wysyłać pytań do większej liczby księzy sortując je tematycznie _ by pytający krócej czekali na odpowoeidź??? pozdrawiam :))

Odpowiedz: 1. Wyszukiwarka jest w tej chwili po prawej stronie w czwarttym polu od dołu. 2. Z niektórymi pytaniami tak robimy. Czasami na odpowiedź i tak przychodzi czekać. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 13:25:50

Pytanie: Czy nieodczuwanie pociągu seksualnego jest zaburzeniem czy wynikiem wewnętrznego uporządkowania i opanowania? Czymś nienormalnym wydaje mi się niezdrowe zainteresowanie seksem i/lub paraliżujący lęk z tym związany. Pan Jezus udzielił s. Faustynie łaski nieodczuwania poruszeń nieczystości. U niektórych ludzi w pewnych etapach zycia jest czyms naturalnym ze nie mają większych problemów z czystością, inni taki stan świadomie osiągają przez pracę nad sobą. Gdy człowiek poważnie myśli o swoich obowiązkach, wszechstronnie rozwija swoje zainteresowania i osobowość, wkłada wysiłek w napisanie pracy naukowej i przezywa stres związany z sesją egzaminacyjną, jest zaangażowany w zycie parafii, wspólnotę religijną lub pomaganie ludziom , prowadzi pogłębione zycie modlitwy i duchowe itp to nie myśli o seksie i staje się to dla niego sprawą marginalną. Zawsze tak żyłam, tak mi było dobrze. Tęsknota za Bogiem jest u mnie potrzebą dominującą. Czy mam prawo być sobą wbrew opinii niektórych ludzi?

Odpowiedz: Skoro swój stan odbierasz jako łaskę daną Ci przez Boga, to nie masz się czym przejmować. Taka po prostu jesteś i nie ma w tym nic złego. Niczego na siłę zmieniać nie powinnaś. A opiniami otoczenia się nie przejmuj. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 10:11:25

Pytanie: czy ogladanie filmów z zółtym trojkatem lub czerwonym kwadratem przez osobe mającą ok. 15lat jest grzechem ciężkim, nie mówie o filmach pornograficznych

Odpowiedz: Wydaje sie, że jeśli chce oglądać filmy z czerwonym kwadratem, powinien raczej zapytać rodziców albo oglądać z nimi. Czasami jest w nich tyle przemocy, nie tylko zresztą fizycznej, że chyba młodzi nie powinni ich oglądać. Na pewno jednak trzeba przede wszystkim kontrolować samego siebie, tzn. w sumieniu swoim odpowiadać sobie, czy owe filmy nie wpływają negatywnie na moją postawę. Sęk w tym, że piętnastolatek może nie umieć tego prawidłowo ocenić... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 10:10:04

Pytanie: czasami miewam mysli obrżajace Ducha Świetego. Ja nie chce tych mylśli ale one same przychodza czasami nie potrafie nad nimi zapanowac co mam robić. dzisiaj w kościele słyszałem że w czytaniu lub ewangeli ze grzechy przeciw Duchowi Świętemu nie zastana odpuszczone. Co ja teraz mam robic czy mam szanse na odpuszcvzeie tych grzechów i czy mam szanse na zbawienie. Ja bardzo tych grzechow żałuje ale czy o coś da. prosze o pomoc i modlitwe

Odpowiedz: Skoro są to natrętne myśli, których nie chcesz, to nie ma mowy o grzechu. Raczej jest Twoją zasługą, że je od siebie odrzucasz. Sprawę możesz więc potraktować w kategoriach pokusy, a nie grzechu. Musisz je dalej, ale już ze spokojem, odrzucać. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-24 10:03:35

Pytanie: Mam 25 lat. We wrześniu planuję zapisać się do grup parafialnej Katecheza Dla Dorosłych. Ażeby poszerzyć wiedzę religijną czytam / czytałam Pismo Święte. NT staram się czytać regularnie. Już 2 razy przeczytałam cały NT. Stary Testament skończyłam czytać w grudniu. Kilkakrotnie rezygnowałam i wznawiałam czytanie ST. Po skończeniu czytania ST byłam bardzo zła na siebie że zmarnowałam tak wiele z tego powodu godzin mojego młodzieńczego życia. Pomijam podawanie szczegółów (ci którzy przeczytali ST, a więc i księża wiedzą o co chodzi). I mam pytanie – przepraszam za ostre słowa – Czy mi się wydaje, czy też nie, że Stary Testament to jeden wielki bełkot i „masło maślane”? 

Odpowiedz: Jeśli szukasz teologicznego traktatu, to rzeczywiście tam go nie znajdziesz. Musisz też pamiętać, że Stary Testament jest trochę obcy naszej dzisiejszej kulturze. Niejako poprzedza Nowy Testament, na którym, w połączeniu z kultura grecką, zbudowalismy naszą, europejską cywilizację. Rzeczywiście, jest w Starym Testamencie sporo tekstów, które poruszają podobne tematy. Nawet powtórzeń. Ale one są piękne. Może ich zrozumienie przychodzi z wiekiem. A może wraz z wiedzą na temat historii, do której teksty biblijne się odwołują. Jeśli dziś Stary Testament wydaje Ci się bełkotem, to spróbuj sięgnąć do niego za klika lat. Na pewno jednak nie musisz żałowac swoich "godzin młodzieńczego życia". Zobaczysz... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 21:00:52

Pytanie: W którym momencie mszy natępuje moment przeistoczenia,po jakich słowach kapłana?

Odpowiedz: Przeistoczenie następuje podczas słów: "Bierzcie i jedzcie z tego wszyscy: to jest bowiem Ciało Moje które za was będzie wydane" oraz Bierzcie i pijcie z niego wszyscy to jest bowiem kielich Krwi Mojej Nowego i Wiecznego Przymiarza, która za was i za wielu będzie wylana na odposzczenie grzechów. To czyńcie na moją pamiątkię. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 20:22:49

Pytanie: Mam pytania: 1.Czy jeżeli ktoś jest w takim stopniu uzależniony od narkotyków, że musi je brać tylko raz w miesiącu oraz alkoholu(spożywa go w dużych ilościach raz w tygodniu)jeśli chodzi o młodą osobę to grzech ciężki? 2.Czy jeśli biorę bez zgody rodziców ich pieniądze to też?

Odpowiedz: 1. Branie narkotyków jest grzechem ciężkim. Spozywanie alkoholu przez osobe małoletnią zasadniczo też. W wypadku uzależniania sprawa jest bardziej skomplikowna, gdyż zawsze trzeba brać pod uwagę świadomość i dobrowolność czynu. Ale jeśli ktoś nic z nałogiem nie robi, to też można to uznać za grzech ciężki. 2. W tej sytuacji istotne jest ile pieniędzy bierzesz. Ale o obu sprawach powinieneś porozmawiać ze spowiednikiem... Zresztą trzeba pamiętać, że grzech lekki też jest złem. Tyle że mniejszym, niż grzech ciężki... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-23 18:57:03

Pytanie: STUDIUJE ZAOCZNIE NA 2 ROKU I NIE MAM MOZLIWOŚCI W SOBOTE WIECZOREM ANI W NIEDZIELĘ IŚC DO KOŚCIOŁA NA MSZE PONIEWAŻ ZAJĘCIA MAM DO PÓŹNA WIECZORA, CZY W TAKIM WYPADKU KIEDY NIE Z MOJEJ WINY NIE MOGE UCZESTNICZYC WE MSZY ŚW MAM GRZECH??I CZY MUSZE SIE SPOWIADAĆ??

Odpowiedz: Trochę to dziwne. W mieście z wyższą uczelnią nie można znaleźć kościoła z Mszą o 6, 6.30? Bo nieprawdopodobne, by o tej porze już zaczynały się zajęcia... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 18:46:22

Pytanie: Mam pytanie, jak przygotować się do spowiedzi generalnej? Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Przygotowanie do spowiedzi generalnej wygląda podobnie jak przygotowanie do normalnej spowiedzi, tyle że dotyczy ona całego życia (lub okresu od ostatniej spowiedzi generalnej). Chodzi o przypomnienie sobie i wyznanie zwłaszcza tych grzechów, które ktoś zatajał, zapominał wyznać, albo których za grzech nie uważał i dlatego się z nich nie spowiadał. Jeśli ktoś ma świadomość, że jakiś grzech zatajał, powinien, w miare możliwości, wyznać wszystkie inne grzechy ciężkie, jakie w tym czasie popełniał, gdyż jego spowiedzi były po prostu nieważne. Na pewno trzeba też w spowiedzi generalnej - jak każdej zreszta -zwrócić uwagę na szczery żal wyrażający się w postanowieniu poprawy. No i oczywiście nie należy zapomnieć o zadośćuczynieniu. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 17:48:28

Pytanie: Przymierzam się do czytania Nowego Testamentu. Czy to prawda że NT nie czyta się od pierwszej do ostatniej kartki tzn. po kolei tylko wg jakiegoś schematu? Jeśli tak do dlaczego?

Odpowiedz: Nie ma znaczenia w jakiej kolejności będziesz czytał księgi Nowego Testamentu. Warto na pewno zacząć od jakiejś Ewangelii synopytycznej (Mateusz, Marek albo Łukasz), a skończyć na najtrudniejszej - Apokalipsie. Ewangelie możesz przeplatać czytaniem listów. Ale możesz czytać po kolei. To też dobra metoda. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 13:27:11

Pytanie: Czy w Niedzielę można chodzić do sklepów??

Odpowiedz: W niedzielę nie powinno się pracować i zmuszać do pracy innych. Człowiek musi czasem odpoczywać. Dla katolika jest to nakaz Boży, wynikający z trzeciego Bożego przykazania. Wyjątek stanowią te zajęcia, które dla dobra społeczności wykonać trzeba (szpitale, komunikacja miejska, ale i restauracje itp.). Na pewno nie jest rzeczą konieczną dla społeczeństwa, by zmuszać sklepikarzy i wielkie sieci handlowe do otwierania swoich sklepów w niedzielę. Jest jednak różnica między pójściem do sklepu, gdy zapomniało się kupić wcześniej np. cukru, a jest koniecznie potrzebny (goście), a planowaniem zakupów na niedzielę. Na pewno w tym pierwszym wypadku wina jest mniejsza... Warto zajrzeć do działu dotyczącego tej problematyki. Znajdziesz go TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 12:25:16

Pytanie: jakie jest stanowisko kościoła na temat mozliwości wzięcia ślubu z osobą która nie jest katolikiem? Chłopak z którym jestem związana jest buddystą.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 11:55:12

Pytanie: Szukam tematów i literatury z poprzednich edycji olimpiady teologicznej

Odpowiedz: Ostatnie znajdziesz TUTAJ . Wcześniej funkcjonowała nazwa Olimpiada Wiedzy Religijnej. Informacje znajdziesz raczej już tylko w archiwach, np. TUTAJ . Jeśli koniecznie zależy Ci na tych informacjach możesz się zwrócić do wydziałów katechetycznych kurii, które je organizowały. (Zajrzyj też TUTAJ ) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-23 11:40:08

Pytanie: Czy mogę gdzieś znaleźć wszystkie HEBRAIKI z Adwentu i Bożego Narodzenia i wszystkie adoracje Aajświętszego Sakramentu od początku Adwentu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-23 02:15:10

Pytanie: Poznałem pewną dziewczynę, znam ją od miesiąca. Jesteśmy parą, nie wiem jednak jakie są moje uczucia względem niej, nie potrafię się określić. Wspaniale mi się z nią rozmawia, spędza czas. Skąd człowiek może wiedzieć że to jest już na pewno Ta osoba. Wiadomo, że nie jest w stanie określić tego po miesiącu. Ani razu nie powiedzieliśmy sobię jeszcze "kocham". Chciałbym użyć tego słowa będąć świadomym że właśnie takim uczuciem ją darzę a nie rzucać pustym frazesem. Czy dopiero ktoś biorący ślub jest przekonany o pewności swoich uczuć? Czy już sam fakt że nie jestem pewien, świadczy o tym że to jednak nie miłość? Czy miłość może się pojawić z czasem. Jak być pewnym? Czy to w ogóle możliwe.. Pełen jestem wątpliwości i obaw... 

Odpowiedz: W tych sprawach najlepszym doradca jest czas. Sam się przekonasz, czy w Twoim wypadku chodzi o prawdziwą miłość, czy tylko chwilowe zauroczenie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 21:42:42

Pytanie: mam pytanie. dlaczego nazywamy papieza Ojcem Swietym, przecież Jezus powiedzial ze jeden jest Ojciec w niebie i nikt inny sie tak nazywac nie moze. dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 21:04:10

Pytanie: Mam kolegę- świadka Jehowy. On opiera się tylko na Piśmie Świętym i nie uznaje Trójcy Świętej. Jakie argumenty mogę wysunac by przekonać go, że nasz Bóg jest Jeden w Trzech Osobach?

Odpowiedz: Należy mu poradzić, by ów Nowy Testament przeczytał dokładniej. Znajdzie tam wielokrotnie przedstawiona prawdę o Bogu Trójjedynym. Ze szczegółami możesz się zapoznać klikając TUTAJ 

 HYPERLINK "http://arc.wiara.pl.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1102951634" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_09.htm" TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-22 19:20:31

Pytanie: Jaki jest powod, ze choc zdanie Stolicy Apostolskiej na temat prezerwatywy jest znane i wielokrotnie powtarzane, w niektorych episkopatach prowadzi sie dyskusje czy jej uzywanie jest dopuszczalne czy nie (np. USA, czy ost. wypowiedz rzecznika episkopatu Hiszpanii)?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ A.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 18:49:22

Pytanie: Chciałbym zapytać jak długi jest termin rozpatrywania prośby o zwolnienie ze stanu duchownego osoby, która po ukończeniu seminarium przyjęła święcenia diakonatu i po kilkunastu miesiącach od tego wydarzenia zdecydowała się na złożenie takiej prośby u biskupa, któremu podlega. Chodzi mi o sam okres rozpatrzenia prośby przez właściwe Władze Kościoła, a więc od chwili nadania biegu sprawie do chwili otrzymania przez zainteresowanego reskryptu Stolicy Apostolskiej o zwolnieniu ze stanu duchownego (same święcenia nigdy nie tracą ważności). Czy normy - zwyczaje, wytyczne lub przepisy, obowiązujące w Kościele przewidują jakieś terminy na jej rozpatrzenie? Jeśli terminy takie bywają zmienne to od czego zależy ich długość? Jak długo w związku z tym może potrwać rozpatrzenie takiej sprawy w przypadku diakona, który po złożeniu prośby o zwolnienie ze stanu duchownego zdecydował się już na „świecki” sposób życia (podjął pracę, studia, związał się z inną osobą), zaś za powód rezygnacji z stanu kapłańskiego podał w swej prośbie niemożliwość dochowania i narusznie przez siebie obowiązku celibatu? Dziękuję za odpowiedź!

Odpowiedz: Średni czas oczekiwania na reskrytp z Kongregacji to jeden do dwóch miesięcy, tzn. od wysłania opracowanej sprawy do Rzymu do otrzymania reskryptu. Trudno natomiast wskazać dokładny czas opracowania sprawy w sądzie, czyli przed jej wyslaniem do Rzymu. Zależy to od wielu czynników. Czasu, zebrania potrzebnych dokumentów, natłoku innych spraw - trudno tu się wiązać terminami. Może to potrwać tydzień, a może kilka miesięcy lub dłużej. M.G.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 17:44:39

Pytanie: Spedzam ogromne ilości czasu w samochodzie i wpadłem na pomysł, ze mogłbym w tym czasie, nie poczytać, ale posłuchac Pisma Św. Czy jest jakies miejsce w sieci skad mozna ściagnąć fragmenty, bądz moze nawet całośc czytaną i zapisaną w formacie mp3?

Odpowiedz: Nic nam o czymś takim nie wiadomo. Można natomiast kupić na kasetach i płytach CD. Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-22 17:37:49

Pytanie: Dlaczego wierzycie w Boga? Jestem ateistą i chociaż chciałbym wierzyć, wiem, że religia to jedno wielkie kłamstwo wymyślone przez ludzi i dla ludzi. Tak samo, jak poganie wymyślali swoje bóstwa, tak samo chrześcijanie, buddysci, muzułmanie i wszyscy przedstawiciele innych religii wymyślali swoje. Ludzi potrzebują czegoś, w co mogliby wierzyć... dlatego wierzą w Boga. Ale prawdą jest, że w rzeczystości Bóg nie istnieje. Stąd moje pytanie. Boicie się przeciwstawić? Czy może dobrze jest wam wierzyć i żyć we wspólnocie.. Ja wierzę w ludzi, którzy mnie otaczają. Wierzę w siebie samego.., bo Boga nigdy nie poczułem i nigdy mi nie pomógł, a mój rozum mówi mi, że Go nie ma:]. Cóż.. czekam na odpowiedź.. Pozdrawiam:)

Odpowiedz: Łatwo jest cieżar dowodzenia przerzucić na adwersarzy. Skoro ktoś ma Cię przekonywać to może Ty, z łaski swojej, udowodnisz najpierw, dlaczego twierdzisz, że ludzie sobie Boga wymyśili? Bo oprócz tego, że jest to do pomyślenia, że wydaje się być prawdopodobne, nie przedstawiłeś żadnego konkretnego argumentu. Za istnieniem Boga (niekoniecznie takiego, w jakiego wierzą chrześcijanie) przemawia sporo argumentów. Z ważniejszymi możesz sie zapoznać klikając TUTAJ Chrześcijanie wierzą, że Boga najpełniej objawił nam Jego Syn, Jezus Chrystus. Dlaczego? On swoją naukę potwierdził licznymi znakami. Największym z nich było pokonanie śmierci. Ci, którzy byli tego świadkami, za tę prawdę oddali swoje życie. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 16:53:06

Pytanie: "Skoro Boga można poznać w wystarczającym stopniu to c ozrobić, aby tego dokonać? Ja szukam ,szukam, i wcale siędo Niego nie przybliżam. Proszę Go aby mnie do Siebie przyciągnął ale jest jeszcze gorzej i chyba straciłam już nawet tę odrobinkę wiary, którą miałam Odpowiedź: Odpowiadający nie zna zadowalającej odpowiedzi na to pytanie. Boża łaska nie zna ograniczeń i czasami trafia do człowieka w przedziwny sposób. Może tylko przypomnieć słowa Jezusa (Łk 11, 9) "Ja wam powiadam: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam". Nie należu ustawać w poszukiwaniu. Często bardzo przydatna w poszukiwaniu wiary jest... modlitwa. Choćby mówienie Bogu o swoich rozterkach. Dla tych, którzy utracili wiarę, a kiedyś głęboko nią żyli najważniejsza bywa dobra, szczera spowiedź... " Ale jednak Odpowiadający twierdzi że można dojść do poznania Boga z dużym prawdopodobieństwem oraz jeśli dobrze pamiętam napisał kiedyś że sam jest tego przykładem. Jak więc Odpowiadający do tego doszedł? Przepraszam że powtarzam pytanie ale mam wrażenie że chyba nie do końca jasno się wyraziłam poprzednio... 

Odpowiedz: Odpowiadający doszedł do tego właśnie tak, jak napisał w odpowiedzi: poszukując rozumem i modlitwą. Tak zareagował na problemy związane z wątpliwościami związanymi z przejściem od wiary dziecka do wiary człowieka dorosłego. Oczywiście trzeba ciągle pamiętać, że wiara jest też łaską. Każdy z nas otrzymał ją na chrzcie i powinien ją pielęgnować. Zawsze jednak trudno powiedzieć ile w wierze człowieka jest Bożego daru, a ile jego własnej pracy. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 16:19:17

Pytanie: W zeszłym roku w Święto Ofiarowania Pańskiego był czytany list o czystości, który miał zapoczątkować trzyletni cykl o radach ewangelicznych. Gdzie go mogę znaleźć?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 14:13:12

Pytanie: Czy to prawda, ze wszyscy bylismy obecni przy stworzeniu swiata, sami wybieraliśmy drogę ? 

Odpowiedz: Przy stworzeniu świata nas nie było. Pojawiliśmy się w chwili poczęcia. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-22 10:10:42

Pytanie: Dlaczego doktryna społeczna większości duchowieństwa Kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce, jak i jego zapatrywania polityczne od dawna pokrywają się z programami stronnictw określanych jako prawicowe, konserwatywne, narodowe? Nie można tego z taką pewnością powiedzieć o innych działających u nas Kościołach chrześcijańskich, np. o Kościele polskokatolickim. Dla przykładu przed II wojną światową większość rzymsko-katolickiego episkopatu popierała narodową demokrację (endecję) podczas, gdy przedstawiciele Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego opowiadali się po stronie szeroko pojętej lewicy.

Odpowiedz: Różnie to bywa, ale trzeba przypomniec, że środowiska określające się jako lewicowe są zazwyczaj antykatolickie. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 22:11:33

Pytanie: zadawałam juz pytabie i nie znajduje na nie odpowiedzi, prosze wiec o odpowiedz na adres e-mail. Chodzi mi o nieswiadomosc popelniania grzechu , czy jesli w momencie popelniania grzechu bylam nieswiadoma ze to grzech, przyjelam komunie swieta w przekonaniu ze wszystko jest w porzadku i potem po jakims czasie dowiaduje sie ze to byl grzech (lekki lub ciezki) to czy powinnam sie spowiadac z popelnionego czynu? 

Odpowiedz: Odpowiadający przed chwilą wysłał odpowiedź na Pani poprzednie pytanie. Dzisiaj dopiero do niego dotarł. Pytań jest bardzo dużo, proszę wybaczyć. Jak napisano w tamtej odpowiedzi odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć na pytanie, na ile Pani niewiedza na temat tego, że coś jest grzechem jest przez Panią zawiniona. Jeśli mamy do czynienia z niewiedzą (ignorancją) niezawininą, nie ma grzechu. Jeśli zawinioną, grzech jest. Dlatego odpowiadający prosił, aby powiedzieć o sprawie przy spowiedzi. Na temat ignorancji zawinionej i niezawinionej można przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1790-1794. Znajdziesz go pod adresem: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 21:38:11

Pytanie: Odnośnie mojego pytania z 8 stycznia, w którym pytałem, czy każdy, kto w niedzielę Miłosierdzia Bożego przystępuje do komunii św. otrzymuje odpuszczenie wszystkich kar za grzechy, chcę wyjaśnić, że chodziło mi tutaj o słowa, które Jezus powiedział do św. Faustyny: "Pragnę, ażeby pierwsza niedziela po Wielkanocy była świętem Miłosierdzia. Proś wiernego sługę mojego, żeby w dniu tym powiedział światu całemu o tym wielkim miłosierdziu moim , że kto w dniu tym przystąpi do Źródła Życia, ten dostąpi zupełnego odpuszczenia win i kar"

Odpowiedz: Stosowny dekret Penitencjarii Apostolskiej znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-21 19:48:43

Pytanie: Czy mogę ofiarować odpust zupełny za osobę zmarłą, ale śmiercią samobójczą? Jakie należy spełnić w tym celu warunki? Od księdza ze swojej parafii usłyszałem, iż mogę ofiarować odpust zupełny za zmarłego tylko bodajże 2 listopada, spełniając 3 podstawowe warunki i dodatkowo nawiedzając cmentarz. Czy to prawda? Proszę o uściślenie tej kwestii, tj. jednoznaczną wykładnię. Skąd zaczerpnąć informacji na temat aktualnie obowiązującej intencji zaleconej przez Ojca Świętego? Proszę o niezwłoczną odpowiedź. :)

Odpowiedz: 1. Nie ma przeszkody, by ofiarować odpust za osobę zmarłą wskutek samobójstwa. 2. Odpust zawsze można ofiarować za osobe zmarłą. Zazwyczaj też można go ofiarować za siebie, ale akurat ten, związany z nawiedzeniem cmentarza w dniach 1-8 listopada, mozna ofiarować tylko za zmarłych. Spokojnie jednak możesz nie czekać tak długo i ofiarować za osobe zmarłą któryś z innych odpustów. 3. Zasady dotyczące zyskiwania odpustów i wykaz popożbych praktyk, za które można je otrzymac, znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 15:22:52

Pytanie: czy samobójstwo osoby chorej psychicznie jest grzechem

Odpowiedz: Jest grzechem a takim stopniu, w jakim było to działanie świadome i dobrowolne. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 10:48:25

Pytanie: Jak mam odpowiedzieć na pytanie mojej dziewczynie która była swiadkiem Jehowy i teraz sie nawraca na pytanie: dlaczego Jezus gdy był na ziemi modlił się do Boga skoro katolicy twierdzą że to jedna i ta sama osoba. I dlaczego na krzyżu mówił Panie czemuś mnie opuscił? To jak może rozmawiać i modlić sie sam do siebie?

Odpowiedz: Katolicy wierzą w jednego Boga w trzech Osobach: Ojca, Syna i Ducha Świętego. Zarzut, że Jezus nie mógł modlić się do samego siebie zupełnie tego nie uwzględnia. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 10:41:35

Pytanie: Witam! Mam pytanie:Czy odpust zupelny za odmowienie Koronki do Milosierdzia Bozego mozna uzyskac tylko na terenie Polski,czy rowniez poza jej granicami? Z gory dziekuje za odpowiedz!! Pozdrawiam cala Redakcje- jestescie super!!

Odpowiedz: Odpust ten mozna zyskac na terytorium Polski. Stosowny dekret Penitencjarii Apostolskiej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 09:57:14

Pytanie: Mija półtora miesiąca od ostatniej spowiedzi a ja czuję, że nie mam na grzechu ciężkiego i żadna poważna wina moralna nie obciąża mojego sumienia. Przyjmuję cały czas Komunię św. Posługiwałam się różnymi rachunkami sumienia, zadawałam pytania co jest grzechem. Skrupulatność sumienia jest czymś o wiele gorszym, staje się koszmarem dla życia. Codziennie chcę budować więż z Bogiem, to nie wiem jak w takim wypadku można mówić o grzechu ciężkim w którym wymagana jest całkowita świadomość i dobrowolność. Zachęcana jestem do częstej spowiedzi, nawet gdy nie ma grzechu ciężkiego. Co jest przyczyną tego stanu rzeczy: Czy rzeczywiście nie popełniam grzechów ciężkich czy też nie mam świadomości grzechu?

Odpowiedz: Na to pytanie odpowiedź zna zapewne tylko Bóg i ... Ty sama. Jeśli jednak szczerze szukając, posługując się róznymi rachunkami sumienia, grzechów cięzkich w sobie nie znajdujesz, to zapewne rzeczywiście ich nie popełniasz. I chwała za to Panu Bogu. Odpowiadającemu nie wydaje się to wcale dziwne, a tym bardziej niepokojące. Przecież z tego należy się tylko cieszyć! Takie powinno być życie każdego chrześcijanina, a w spowiedzi - z grzechów lekkich - powinien szukać umocnienia w doskonaleniu się w dobrym. J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-21 08:38:47

Pytanie: dlaczego tak ważne było wyrażenie "współistotny Ojcu" w wyznaniu wiaru. chyba troche rozumiem o co chodzi, ale dlaczego tak sie o to kłócili i to nie tylko arianie ale wszyscy biskupi zebrani na soborze w Nicei???

Odpowiedz: Słowo "homousios" - współistotny - jest słowem filozoficznym (nie biblijnym), które weszło do języka teologii. Użyte zostało dla podkreślenia równości Ojca i Syna; tego, że jest On "Bogiem prawdziwym z Boga prawdziwego". Arianie odrzucali tę prawdę, dlatego sprzeciwiali się takiemu określeniu relacji miedzy Ojcem a Synem (na Soborze w Nicei Ariusza poparło tylko dwóch biskupów). Dla popierających ortodoksję (a sprzeciwiających się użyciu tego pojęcia) mogło chodzić o fakt, że było pojęciem niebiblijnym i że wcześniej nieco inaczej je pojmowano. W sporze z modalizmem (sabelianizmem) odrzucono używanie tego pojęcia jako określenia numerycznej jedności Ojca i Syna (że nie ma odrębych Osób Boskich)... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 03:15:13

Pytanie: Poszukuję informacji na temat Wszechzwiązkowej Rady Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów w ZSRR. W co przekształciła się po upadku ZSRR, czy i jak długo była członkiem Światowej Rady Kościołów; ewentualnych informacji na temat przekształconej organizacji (czy jest to może Ros. Związek Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów?): liczba zborów i obecnych członków. Informacji tych potrzebuje do uaktualnienia tłumaczonej przeze mnie publikacji. Z góry bardzo dziękuję za pomoc. 

Odpowiedz: Najlepiej chyba będzie zapytać samych baptystów, na przykład pod adresem: http://www.dlajezusa.pl/faq.htm A.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 02:53:02

Pytanie: Mam pytanie w sprawie IV przykazania kościelnego. W przeciwieństwie do przykazań I, II i III, które regulują sferę duchową katolika, to przykazanie ze sferą duchową ma chyba najmniej wspólnego. Porusza ono nie wiedzieć czemu sprawy przyziemne. W dni pokuty obowiązuje wstrzemięźliwość od „pokarmów mięsnych”. Kłopot w tym, że mimo próby ustalenia, co to znaczy (encyklopedia, słowniki itp.), nie udało mi się znaleźć, co to sformułowanie oznacza. Biorąc dosłownie, czy mam być w takich dniach wegetarianinem, czy można jeść np. ryby (myślę, że ryby to również pokarm mięsny, bo przecież nie warzywny). Czym się kierowano ustalając to przykazanie i dlaczego jest ono katolikowi niezbędne?

Odpowiedz: Post to wbrew pozorom - obok modlitwy i jałmużny - bardzo ważna część chrześcijańskiej pobożności. "Post cielesny uśmierza wady, podnosi ducha, udziela cnoty i nagrody". Pozwala nam także zrozumieć tych, którzy bez swojej woli muszą na codzień pościć z powodu braku tego, co im najbardziej potrzebne. Okresami pokuty w Kościele są - według prawa kanonicznego - cały Wielki Post i piątki w ciągu roku. W Wielkim Poście można jeść co się chce. Wyjątek stanowi Środa Popielcowa i Wielki Piątek (post ścisły, czyli raz do syta, ale nie pokarmy mięsne). W piątki obowiązuje wstrzemieźliwość od pokarmów mięsnych. Więcej i bardziej szczegółowo znajdziesz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=0&idenart=1047369403" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=0&idenart=1047916915" TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-21 02:04:38

Pytanie: swiety hubert 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-21 01:32:39

Pytanie: Jak prawidłowo rozumieć poniższy tekst z Ewangelii: Mk 16 15 I rzekł do nich: «Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! Chodzi o to, że gdzieś wyczytałem, że Żydzi, uważając siebie za „naród wybrany”, nie uważali nikogo za ludzi oprócz siebie, natomiast tzw. „pogan” za stworzenia, tak jak inne np. zwierzęta. Jeśli tak nie było, to dlaczego w Nw. Testamencie powtarza się taka frazeologia? Czy tak było w istocie? 

Odpowiedz: To prawda, że Żydzi pogardzali poganami, ale bez przesady. Na pewno nie odmawiali im ludzkiej godności, bo przecież nauka Biblii jest inna. W przywołanym przez Ciebie fragmencie Ewangelii Marka zwrot "wszelkiemu stworzeniu" jest synonimem "całego świata" czy "wszystkich narodów" J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 23:39:23

Pytanie: Co oznacza symbol światła w obecnych czasach coraz częściej widziany w naszych oknach w okresie adwentu . Świeczniki adwentowe mają charakterystyczny wyglad . Siedem światełek (świec) symetrycznie spadziście od środka opadających do dołu. Proszę o wyjaśnienie , genezy i symboliki tego zwyczaju. 

Odpowiedz: Wystawianie w oknie takich świeczników nie jest jakimś zwyczajem o wyraźnym podtekście religijnym. Zwłaszcza w kulturze polskiej, gdzie do niedawna nie był obecny. Wydaje się, ze to raczej taka nowa moda. Można się w nim dopatrywać nawiązania do oczekiwania w Adwencie na przyjście Jezusa Chrystusa. W myśl słów Jezusa (Łk 12, 35-38): Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochodnie! A wy [bądźcie] podobni do ludzi, oczekujących swego pana, kiedy z uczty weselnej powróci, aby mu zaraz otworzyć, gdy nadejdzie i zakołacze. Szczęśliwi owi słudzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie. Zaprawdę, powiadam wam: Przepasze się i każe im zasiąść do stołu, a obchodząc będzie im usługiwał. Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjd ie, szczęśliwi oni, gdy ich tak zastanie. Siedmioramienny świecznik kojarzy się raczej z judaizmem. W religii tej jest on nazywany "menora" i jest ważnym elementem symboliki judaizmu... Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.muzeum.krakow.pl/prawe/archiwum/judaica5.htm" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 23:36:37

Pytanie: Moje pytanie dotyczy przygotowan przedslubnych. Mam narzeczonego ktory byl katolikiem ale wyprowadzil sie do Niemiec i tam wystapil z Kosciola. Jednak zaczelismy planowac slub I dla mnie wchodzil w gre slub cywilny i slub koscielny bo jestem katoliczka Wiec moj narzeczony zeby nie robic zadnych przeszkod postawnowil znow wstapic do Kosciola. Udalo mu sie to i wstapil do Kosciola a wiec jest katolikiem. Slub cywilny bierzemy w Niemczech a slub koscielny w Polsce Aby przygotowac sie do slubu ja w Polsce uczestnicze w naukach przedslubnych natomiast moj narzeczony w Niemczech tez bedzie uczeszczal na nauki przedslubne. I to pojawia sie problem Rozmawialam z moim ksiedzem proboszczem i on powiedzial ze moj narzeczony musi jeszcze tu w Polsce zrobic dzien skupienia dla narzeczonych i odwiedzic poradnie zycia rodzinnego. Moje pytanie jest czy aby na pewno obowiazuje to mojego narzeczonego. Przeciez wstapil do Kosciola Katolickiego w Niemczech i tam chyba obowiazuja te same przepisy co u nas. Problem w tym ze narzeczony pracuje i mam ograniczona liczbe wolnego i z tego by wynikalo ze do poradni musial by przyjechac na poczatku miesiaca a na dzien skupienie wtedy jak to bedzie organizowane i troszke to jest klopotliwe wiec chyba prosciej by to bylo zalatwic w Niemczech Ponado mam pytanie jeszcze jedno; czy na nauki tj dzien skupienia dla narzeczonych i poradnia zycia rodzinnego trzeba chodzic do swojego dekanatu czy mozna tez chodzic gdzie indziej. Pozdrawiam i z gory dziekuje za odpowiedz 

Odpowiedz: Tego rodzaju sprawy musicie ustalić z Twoim proboszczem. To od jego decyzji zależy dopuszczenie was do zawarcia w Kościel katolickim sakramentu małżeństwa oczywiście możecie się odwołać do biskupa). Skoro domaga się spełnienia pewnych konkretnych wymogów, to widocznie uznał, że w waszym przypadku jest to konieczne. Możecie go przekonyważ, że jest inaczej. Na pewno też narzeczony może stawiane mu wymogi spełnić w Niemczech i przedstawić odpowiednie zaświadczenia. Jeśli chcecie chodzić na nauki do innego dekanatu, to jest to oczywiście możliwe. Lepiej jednak i to ustalcie ze swoim proboszczem. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 21:32:13

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć proroctwo z La Salette?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 20:14:20

Pytanie: czy gdzieś w necie znajdę krótkie artykuły w języku angielskim na temat kanonicznego prawa małżeńskiego? z góry dziękuję!

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo wie czego szukasz. Całe prawo małżeńskie do krótkich nie należy. Jak więc znaleźć krótkie artykuły na jego temat? Prawo po angielsku znajdziesz TUTAJ Skoro zaś jesteś Polakiem pewnie poradzisz też sobie także z językiem ojczystym. Odpowiednie opracowanie znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 18:55:34

Pytanie: Czy grzechy lekkie są to takie, które są wykonane świadomie czy nieświadomie i co możemy rozumieć poprzez to że grzech jest popełniony w małej sprawie,a nie ciężkiej materii.

Odpowiedz: Chyba wystarczy się zastanowić: kto robi coś gorszego, ktoś kto zabił kogoś prądem torturując go, czy ktoś kto włączyl światło nie zauważywszy, że ten ktoś manipuluje w oprawce żarówki? To chyba oczywiste. Człowiek świadom swego działania i świadom zła które czyni, popełnia większe zło, niż człowiek działający w nieswiadomości (oczywiście w sytuacji, gdy skutki ich działania są takie same). Tak więc grzech ciężki domaga się pełnej świadomości i dobrowolności czynu. Nie wnikajmy tu w problem ignorancji, która jeśli jest zawiniona zwiększa, a niezawiniona zmiejsza winę moralną. Mała sprawa (czyli lekka materia) to zło, które samo w sobie (bez uwzględnienia świadomości i dobrowolności czynu) nie jest tak wielkie. Na przykład kradzież długopisa za 50 groszy to drobiazg. Z wielką sprawą (ciężka materia) mamy do czynienia wtedy gdy czyn sam w sobie jest wielkim złem - na przykład kradzież samochodu... Materię ciężką nieraz trudno ustalić (podobnie jak stopień świadomości i dobrowolności czynu). W sytuacjach wątpliwych należy skonsultować się ze spowiednikiem. Najczęściej z materią ciężką mamy do czynienia wtedy gdy wprost łamiemy któreś z przykazań Bożych... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 18:02:06

Pytanie: Jaki jest sens misyjnej działalności Kościoła skoro zbawić się można także nie będąc chrześcijaninem

Odpowiedz: Dobrze napisałaś: zbawić się można. Ale czy możemy być tego zbawienia pewni w tym stopniu, w jakim daje nam go fakt przynależności kogoś do Kościoła katolickiego i dobre w nim życie, prowadzone przy wsparciu sakramentów? Dlaczego skarby, jakie mamy w Kościele chować przed innymi licząc, że Bóg znajdzie jakiś sposób na zbawienie człowieka, choć my nie daliśmy mu (człowiekowi) tego, co mogłoby sprawę ułatwić? Przecież o to nas prosił Jezus: byśmy szli i nauczali wszystkie narody chrzcząc je w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Wydaje się, że głoszenie Ewangelii ważne też jest z innego powodu: by ludziom "siedzącym w mroku i cieniu śmierci" zajaśniała już teraz nadzieja wiecznego zbawienia. Dobrą Nowiną, że śmierć została pokonana, trzeba się dzielić... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 17:43:41

Pytanie: jakie wiara ma odniesienie w sakramentach

Odpowiedz: Zobacz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1122-1126, czyli TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 16:42:14

Pytanie: gdzie można znależć w internecie coś na temat poszczególnych kongregacji? 

Odpowiedz: Zobacz < TUTAJ>i 

 HYPERLINK "http://www.vatican.va/roman_curia/congregations/index.htm" TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 16:07:25

Pytanie: Przygotowuje sie do sakramentu bierzmowania. Chcialabym wziac sobie imie Sara. Nie wiem jednak czy zona Abrahama byla osoba swieta? Czy byla moze jakas inna Sara ktora byla swieta? Bardzo prosze o szybka odpowiedz. Z gory dziekuje.

Odpowiedz: Sarę, żone Abrahama, raczej trudno uznać za świętą w dzisiejszym tego słowa znaczeniu. Nie jest nam jednak znana jakaś inna i święta osoba nosząca to imię... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 15:46:37

Pytanie: Jestem ciekaw jak Kościół ocenia działalność egzorcystów, którzy są osobami świeckimi. Czy można korzytać z pomocy takich osób? Chodzi mi o konkretnie Wandę Prątnicką z Gdyni.Twierdzi że ma dużą "Bożą" moc i wyleczyła wiele opętanych osób. Przedstawia na swojej stronie internetowej rozsądne argumenty ale nie wiem czy ma ona poparcie Kościoła.

Odpowiedz: Kościół pozwala odprawiać egzorcyzmy jedynie kapłanom. Zasadniczo też tylko specjalnie przez biskupa do funkcji egzorcysty wyznaczonym. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 11:20:41

Pytanie: Czy używanie prezerwatyw jest grzechem lekkim czy ciężkim? Czy jest różnica między używaniem prezerwatyw a antykoncepcji hormonalnej? Na naukach przedmałżeńskich mówiono mi że prezerwatywy to grzech ciężki a hormony to grzech śmiertelny. Z tego co wiem grzech ciężki czy śmiertelny to to samo. Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Ma Pani rację: grzech śmiertelny i grzech ciężki to inna nazwa tej samej rzeczywistości. Zaś stosowanie środków i metod antykoncepcyjnych (oprócz metod naturalnych) jest zawsze grzechem ciężkim czyli śmiertelnym. Oczywiście przy założeniu pełnej świadomości i dobrowolności czynu. Warto też dodać: przyjmowanie środków hormonalnych w celu terapeutycznym, nawet jeśli jako skutek uboczny powoduje wstrzymanie płodności, nie jest żadnym grzechem. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-20 10:52:13

Pytanie: Przeglądałam w internecie różne strony. I nasuwa mi się pytanie . Dlaczego ludzie tak bardzo mocno modlą się do Jezusa? Że proszą o wiele spraw, błagają o jego pomoc i litość. Gdy tymczasem podczas swojego ziemskiego życia Jezus przez (zdaje się) 33 lata nie interesował się losem pokrzywdzonych, schorowanych i opętanych. Tylko przez krótki moment swojego życia sprawiał cuda – leczył chorych i opętanych, wskrzeszył jednego zmarłego. Spełniał ludzkie prośby. A tak los ludzi Go nie interesował. Po zmartwychwstaniu nie pomógł już nikomu. Więc moje pytanie brzmi: Skąd się wzięło błędne przekonanie o tym że Jezus może nam pomóc – tj. wysłuchać naszych modlitw. Gdy dowody wskazują że ludzie zachowują się tutaj bardzo nierozsądnie? Ludzie powinni się przecież liczyć z tym że zostaną niezauważeni przez Jezusa tak jak On nie zauważał przed swoją działalnością współczesnych Mu ludzi. 

Odpowiedz: Wniosek, że Pan Jezus przez 33 lata nie interesował się ludzkim losem jest mocno przesadzony. To że zapewne w tym czasie nie czynił cudów (a przecież tego nie wiemy, bo źródła na ten temat milczą) nie znaczy, że ludzki los był mu obojętny. Trzeba jednak zauważyć, że Boże działanie nie zawsze pokrywa się z ludzkimi oczekiwaniami. Dlatego nie zawsze wysłuchuje On naszych próśb w ten sposób, w jaki byśmy sobie tego życzyli. Bóg wie lepiej, co dla nas będzie dobre. Z perspektywy czasu sami to często dostrzegamy. Ale i tak wielu ludzi składa świadectwo, że ich prośby zanoszone do Boga (Jezusa) zostały wysłuchane. Dowody nie sa więc tak jednoznaczne, jak sugerujesz... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-20 09:48:42

Pytanie: Jestem fanem muzyki metalowej i chciałbym wiedzieć jaka jest granica dla katolika.Jakich kapel można jeszcze słuchać a jakich już nie. Wiem,że istnieją kapele chrześcijańskie,ale mnie chodzi o świeckie.

Odpowiedz: Wielokrotnie już o tym pisaliśmy, ale jeszcze raz: nie chcemy żadnemu zespołowi wydawać "certyfikatu" jego katolickości czy antykatolickości. Każdy chrześcijanin ma swój rozum, swoje sumienie i nimi powinien w takich sytuacjach się kierować. Znając ogólne zasady (co jest dobre a co złe) można sobie takie zdanie odnośnie do muzyki i wykonawców wyrobić. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 21:37:15

Pytanie: Czy można podkładać chusteczkę pod kolana w czasie Mszy lub drogi krzyżowej czy też jest to niestosowne?

Odpowiedz: Nic nie stoi na przeszkodzie, by klękając podłożyć pod kolana chusteczkę. Podłogi bywają brudne. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 21:01:58

Pytanie: dlaczego akurat na drzwiach na kolędzie pisze się K+M+B ?

Odpowiedz: Drzwi są czymś w rodzaju wizytówki mieszkania. Wchodzący i wychodzący przez nie, zwłaszcza goście, maja okazję zobaczyć, że tu mieszkają chrześcijanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 16:14:10

Pytanie: Ja mam dwa pytania. Katecheci uczą przykazań Bożych w szkołach. I dlaczego Bóg pozwolił nam (Izraelitom ?) pożądać męża bliźniej swojej a żony bliźniego swego nie można pożądać. Jest to przykazanie 9. Jak dobrze pamiętam te przykazania Bóg kazał zapisać na kamiennych tablicach. Czy te tablice się gdzieś zachowały, czy była to też znowu jakaś tam przenośnia. 

Odpowiedz: W tamtych czasach kobieta była bardzo mocno uzależniona od męża i to raczej mężczyźni mogli sobie na pozamałżeńskie przygody pozwalać. Zresztą w czasach nadania przykazań istniało jeszcze wielożeństwo i takie sprawy, o ile nie dotyczyły cudzej żony, nie były jakoś bardzo piętnowane. Pożądanie żony było jednak wielką krzywdą wobec tego, który już ją poślubił. Na pewno jednak nie oznacza to, że kobiety mogły pożądać cudzych mężow. Takie zachowanie nie wchodziło w rachubę i nie trzeba było tego w ogóle w przykazaniach wyraźnie zaznaczać. "Nie pożadaj żony" należy więc rozumieć także w drugą stronę... Kamienne tablice z przykazaniami Izraelici przechowywali w Arce Przymierza. Wraz z nią zaginęły w czasach niewoli babilońskiej (dokładniej nieco przed niewolą). Prawdopodobnie w obawie przed zbeszczeszczeniem ktoś tak ją skutecznie ukrył ;) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 14:23:17

Pytanie: Czytałem ostatnio książkę ks.bp.Kraszewskiego "100 dowodów na życie pozagrobowe" i był tam opis nieba, na podstawie tego co mówiła jedna kanonizowana święta, opis ukazujący niebo hierarchiczne podzielone jakby na Kręgi i był tam tylko jeden "Krąg Miłości" dla tych, którzy "nigdy miłości ziemskiej nie tknęli", co odnosiło się całkiem wprost do osób konsekrowanych. Teraz się zastanawiam, dlaczego był tylko jeden Krąg Miłości, tzn. że tak naprawdę Bóg kocha tylko księży? Własciwie prawda, ludzie żyją, żenią się, zajęci są swoimi sprawami, tylko księża tak naprawdę żyją dla Boga, poświęcają Mu cały czas, ich studia, praca są ukierunkowane na Boga, a przede wszystkim nie żenią się, serce jest niepodzielne jak to się mówi, tylko dlaczego mi ksiądz mówi że Bóg mnie kocha, skoro tak naprawdę kocha osoby konsekrowane, taka też jest rzeczywistość..i z tego co wiem zależy to od powołania. Ale czy Bóg nie myslał, że dzieląc sobie ludzi na tych, których tak naprawdę kocha i tych których kocha żeby raz na tydzień przyszli posłuchać swoich wybranych i wyprodukować im np.samochody w ciężkiej, mozolnej pracy rani tych których automatycznie odrzucił? A jak się czuje człowiek, który czytając książkę jakiegoś nawet biskupa, czyta że tak naprawdę Bóg kocha tylko księży i po smierci czeka ich bardzo świetlana przyszłość, inaczej też mówiąc chrześcijańskia wizja nieba i wiary jest bardzo dla nich korzystna, i tylko dla nich, ich praca ma wartość dla przyszłego życia, nie dla górnika, który ciężko i mozolnie w depresyjnych warunkach wydobywa takiemu księdzu węgiel i w perspektywie tej książki nie ma się czego spodziewać w niebie, bo jego praca dla Boga i przyszłego życia nie ma znaczenia, zła inwestycja, ma znaczenie, jeśli nie chciałby jej wykonywać albo sprzeciwiłby się np. popełniając samobójstwo, wtedy grozi mu kara potępienia. Jeśli przy śmierci spotkam się z tym że Bóg tak jak ten biskup i święta mi powie że dzieli sobie "synów" na lepszych i gorszych z natury, a mnie to nieuszczęśliwi albo powiem że nie jest to sprawiedliwe to jakie mam szanse na zbawienie? Przecież Bóg nie potępia tylko człowiek się sam potępia, teraz właściwie to już mnie nie dziwi, że jest to możliwe w takiej sytuacji. student

Odpowiedz: Święty Paweł Pisał wprawdzie o siódmym niebie, ale Kościół w swoim nauczaniu tak dokładnie w sprawy nie wchodzi. Na pewno każdy człowiek w niebie będzie w pełni zjednoczony z Bogiem i świętymi i w pełni szcześliwy. Naukę Kościoła na temat nieba znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1023-1029, czyli TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 13:32:55

Pytanie: Dotyczy pyt z 02/01/05. Kwestia malzenstwa z Amerykaninem.Narzeczony jest chrzescijaninem.Jednak zapytany o sprecyzowanie nazwy wyznania, powiedzial ze zaden odlam. Czyli ani baptysta, ani protestant... Czy zmienia sie cokolwiek w kwestii slubu koscielnego? O swiadectwie chrztu juz wiem :) Dziekuje za odpowiedz, i Szczesc Boze!

Odpowiedz: Zmienia o tyle, że rzeczywiście nie wiadomo czy został w ogóle ochrzczony. Trudno też bedzie wam wziąć ślub jego kosciele, skoro do przynależności do jakiegokolwiek wyznania się nie poczuwa. Najlepiej będzie, jeśli zgłosisz się w kancearii parafialnej swojej parafii. Tam wszystko wyjaśnisz i otrzymasz niezbędne odpowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 12:39:54

Pytanie: gdzie moge znalezc list papieza do kobiet?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 09:54:41

Pytanie: Mam apokaliptyczne wizje. Widzę Potop, śmierć wszystkich ludzi. Nikt nie potrafi mi pomóc, a ja coraz bardziej męcze się z tym. Te "sny" z fizycznego i psychicznego punktu widzenia są bardzo wyczerpujące dla mnie. Proszę o wszelką pomoc. Dziękuję.

Odpowiedz: Skoro nikt nie potrafi Ci pomóc, to zapewne już radziłaś się różnych księży czy psychologów. Jeśli nie, spróbuj zapytać o dyżur kapłana lub psychologa w Katolickim Telefonie Zaufania 0-32-2530-500. Niemożliwym jest pomóc Ci bez dokładnego rozeznania sprawy. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-19 08:32:12

Pytanie: Kościół unicki jest bliżej katolickiego czy prawosławnego? Bo skoro głowna różnica pomoiędzy KK a Cerkwią to zwierzchnożć papieża to chyba różnice unitów z katolikami są niewielkie?

Odpowiedz: Unici są częścią Kościoła katolickiego. Ich wiara jest wiarą katolików. Zachowali jednak swoje obyczaje, a przede wszystkim liturgię, przez co zewnętrznie są bardzo do prawosławnych podobni... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 22:00:40

Pytanie: Do pytania o złośliwośc, a co jest ciężką materią w złośliwości?

Odpowiedz: Ze złośliwością podobnie jak z lenistwem. Jest ono (lenistwo) grzechem ciężkim, gdy sprowadza wielkie zło. Na przykład gdy z powodu lenistwa pracownika pracodawca poniesie poważną szkodę materialną (niedotrzymanie jakiegoś ważnego terminu z powodu lenistwa). Tak i złośliwość jest grzechem cięzkim, gdy wyraża się w konkretnych złych czynach wobec drugiej osoby, np, w podpaleniu komuś domu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 20:22:43

Pytanie: Czy pieszczoty mające podłoże seksualne są grzechem. Jeśli tak to jak to określić podczas spowiedzi. Zaznaczam że jestesmy narzeczeństwem, planujemy wspóną przyszłośc i nie mamy przedmiotowego podejścia do siebie

Odpowiedz: Wszelkie zachowania mające w drugim lub w sobie wywołać podniecenie seksualne są poza małżeństwem grzechem. W spowiedzi należy powiedzieć co się robiło... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 19:51:20

Pytanie: Maryja jest Matką Jezusa. Została brzemienną za sprawą Boga Ojca, Ducha Św. (...) Czy w świetle dzisiejszej genetyki właściwie wiemy, o czym mówimy?

Odpowiedz: Dziewicze Macierzyństwo Maryi jest tajemnicą, której umysł ludzki nie potrafi rozwiązać. Dlatego rozważania dotyczące genów Jezusa też do niczego sensownego nas nie doprowadzą. Zwracamy tylko uwagę, że Bóg jest duchem (nie ma ciała i genów) J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-18 16:50:01

Pytanie: Ostatnio rozmawiałyśmy z mamą o sprawach wiary i stwierdziłyśmy, że nie do końca wiemy dlaczego grzech pierwszych ludzi przeszedł na wsyztskich, tak, że każdy jest obarczony tym grzechem pierworodnym? czy myśli o tym jak to sobie radzę dobrze w złych chwilach są złe? Wiem, że to głupie, ale tak sobie pomyślałam, że jak bym bła zgwałcona (czego w życiu bym nie chciała) to potem bym była silna i wogóle i inni by mnie podziwiali....

Odpowiedz: 1. Jest to tajemnica, której nie do końca rozumiemy, dlatego prawdę tę można sobie tylko przybliżyć. Tak o tym napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (404): W jaki sposób grzech Adama stał się grzechem wszystkich jego potomków? Cały rodzaj ludzki jest w Adamie sicut unum corpus unius hominis - "jak jedno ciało jednego człowieka". Przez tę "jedność rodzaju ludzkiego" wszyscy ludzie są uwikłani w grzech Adama, jak wszyscy są objęci sprawiedliwością Chrystusa. Przekazywanie grzechu pierworodnego jest jednak tajemnicą, której nie możemy w pełni zrozumieć. Wiemy z Objawienia, że Adam otrzymał świętość i sprawiedliwość pierwotną nie dla siebie samego, ale dla całej natury ludzkiej; ulegając kusicielowi, Adam i Ewa popełnili grzech osobisty, ale ten grzech dotyka natury ludzkiej, którą będą przekazywać w stanie upadku. Grzech będzie przekazywany całej ludzkości przez zrodzenie, to znaczy przez przekazywanie natury ludzkiej pozbawionej pierwotnej świętości i sprawiedliwości. Dlatego grzech pierworodny jest nazywany "grzechem" w sposób analogiczny; jest grzechem "zaciągniętym", a nie "popełnionym", jest stanem, a nie aktem. 2. Wyobrażanie sobie, że jest się bohaterem raczej trudno traktować w kategoriach grzechu. Warto jednak pamiętać, że rzeczywistość bywa trudniejsza, niż się to człowiekowi w wyobraźni wydaje... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 16:13:04

Pytanie: co to jest Trojca Świeta dla dziecka 5letniego

Odpowiedz: Wydaje się, że najlepiej powiedzieć po prostu, że wierzymy w Boga w trzech Osobach: W Ojca, Syna i Ducha. Pięcioletnie dziecko chyba nie będzie dopytywać czemu jest jeden... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 14:28:00

Pytanie: Przepraszam za glupie pytanie ale bardzo prosze potraktowac je powaznie. Czy jesli homoseksualista oglada sie (no moze nie doslownie, ale zwraca uwage ) na ulicy na mezczyzn czy popelnia grzech?

Odpowiedz: Zwracanie uwagi, dokki nie towarzyszą temu nieczyste myśli, grzechem nie jest. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 13:13:48

Pytanie: Jezus kiedyś istniał w postaci Bożej, potem był Bogiem-Człowiekiem. Czy na zawsze pozostanie Bogiem-Człowiekiem, czy też "pozbędzie się" ludzkiej natury kiedyś?

Odpowiedz: Bogiem - człowiekiem pozostanie na zawsze. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 13:09:12

Pytanie: mam pytanie poniewaz potrzebuje odpowiedzi d albumu o prawosławiu: cechy charakterystyczne cerkwi oraz świete miejsca oraz przwodcy prawosłaiwa prosze o pilna odpowiedz na e-mail !!!!!!!!!!!z gory dziekuje

Odpowiedz: Zobacz na stronie: http://www.orthodoxworld.ru/polish/map.htm http://www.cerkiew.pl/index.php http://www.orthodox.pl/glowna.htm oraz http://wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1039946502 J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-18 13:07:51

Pytanie: Czy to jest tak że równość Osób Bożych dotyczy ich natury, ale jednak Ojciec jest ważniejszy? Tak jak w rodzinie: rodzice są w pewnym sensie ważniejsi niż dzieci, chociaż wszyscy są ludźmi.

Odpowiedz: Można tak powiedzieć, choć trzeba dodać, że to tylko analogia... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-18 09:18:28

Pytanie: Do dobrych obyczajów należy nierozmawianie na tematy seksualne. CZłowiek w relacjach międzyludzkich, życiu koncentruje się na czymś innym (pracy, nauce, rodzinie, różnych zainteresowaniach). Co zrobić w sytuacji istnienia lęków dotyczących seksualności? Chodzi chyba o fakt, że konieczność czy obowiązek współżycia w małżeństwie (i powstania w ten sposób życia) jest dla mnie czymś trudnym i bolesnym.

Odpowiedz: O owych lękach można porozmawiać np. z psychologiem. Proponujemy zapytać w poradni zycia rodzinnego albo np. w Katolickim telefonie Zaufania: 0-32-2530-500. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 23:00:22

Pytanie: mam takie pytanie co znacza słowa ze ci co nie mają bedzie im jeszcze zabrane a ci co maja bedzie im dodane jak to rozumiec

Odpowiedz: Zdanie "Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma" zostało wypowiedziane w przypowieści o talentach. Czytane w tym kontekście jest jasne. Ci, którzy nie pomnożyli talentów otrzymanych od Pana, zostana pozbawieni tego, co od Niego dostali. Otrzymają zaś więcej Ci, którzy już, dzięki pomnożeniu przez swoją pracę i tak mają dużo. Przypowieść znajdziesz np. w Mt 25, 14-30 J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 22:06:59

Pytanie: Czy jest prowadzony i przez kogo nabór woluntariuszy do pomocy w Indonezji?

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo. Caritas takiej akcji nie prowadzi. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 21:58:35

Pytanie: Czy dwaj świadkowie z Apokapilsy to Eliasz i Henoch? Czytałem gdzieś taką interpretację.

Odpowiedz: Według o. Augustyna Jankowskiego (autora komentarza do Apokalipsy w Komentarzu Praktycznym do Nowego Testamentu i w Biblii Poznańskiej) to postaci symboliczne, które niosą ze sobą rysy innych postaci biblijnych: pary Mojżesz i Eliasz oraz arcykapłan Jozue i Zorobabel... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-17 20:22:55

Pytanie: Jakimi kryteriami kierwać się przy wyborze kandydata na męża? Proszę wskazać również te bardziej przyziemne. Dziekuje

Odpowiedz: Odpowiadający przede wszystkim chciałby zwrócić uwagę, że w przygotowaniu do małżeństwa najważniejsze jest odpowiednie ukształtowanie samego siebie. Chodzi o to, by być wartościowym (dobrym, uczynnym, uczciwym, cierpliwym, sympatycznym itp) człowiekiem. Z kimś takim każdemu partnerowi będzie łatwiej i nie trzeba mu będzie stawiać bardzo wysokich wymagań. Przyszły mąż powinien być przede wszystkim dobrym człowiekiem. Ważne jest też, aby był w miarę zaradny. Szczegóły są już mniej istotne. Bo ideałów nie ma i u każdego zalety przeplatają się w mniejszym czy większym stopniu z wadami. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 18:47:30

Pytanie: Co się dzieje z dziećmi których nie zdążono ochrzcić np. z powodu śmierci)?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 18:08:50

Pytanie: Ku mojemu zdumieniu odkryłam że są Żydzi, którzy twierdzą, żę Chrystus rzeczywiście powstał z grobu. Twierdzą przy tym, że nie ma w tym nic szczególnego - przypominają, żę Bóg obiecał powstanie z martwych wszystkim, i że nawet Biblia wspomina o kilku innych wskrzeszeniach (nawet w nabożeństwie Gorzkich Żalów śpiewamy "z grobów umarli powstają"). Twierdzą, że to w żaden sposób nie śwadczy na korzyść chrześcijaństwa... Skoro Żydzi są nawet skłonni uznać zmartwychwstanie Jezusa (żeby to nie brzmiało jak plotka - David Flusser na przykład) to ten argument "dla" chrześcijaństwa chyba traci swoje podstawy...

Odpowiedz: Jeśli zmartwychwstanie nie jest czymś nadzwyczajnym, to co nim może być? Chyba prawdziwym pokazuje się tu stwierdzenie Jezusa, je jeśli ktoś nie słucha Mojżesza i Proroków, to nawet gdyby ktoś z umarłych powstał i opowiedział co i jak, to niektórzy nie uwierzą. Odpowiadający nie zna poglądów Davida Flussera. Ale nie może zgodzić się z tezą, że judaizm wierząc w zmartwychwstanie wytrąca chrześcijaństwu jakiś argument z ręki. Wręcz przeciwnie. Wskrzesza tylko Bóg. Jeśli wskrzesił Jezusa Chrystusa, to tym samym potwierdził prawdziwość Jego posłannictwa. Tym bardziej więc powinniśmy Mu uwierzyć... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-17 16:03:11

Pytanie: Sszczęść Boże, Chciałbym zapytać o problem tzw. małżeństwa mieszanego. Jestem katoliczką a mój narzeczony prawosławnym. Chcemy sie pobrac ale każdy z nas chce pozostac przy swej wierze . O problemach z dziećmi nie chcielibyśmy juz teraz przesadzać bo nie wiemy jak sie nam w życiu ułozy. Mam pytania: 1. czy mozemy wziąć ślub w cerkwi oraz aby przy tym był ksiądz katolicki i po zakonczeniu obrządku prawosławnego nas pobłogosławił? 2. czy mogę po tym obrzadku byc nadal katoliczką i czy moge mieć mszę swieta w kościele za nasza przyszłość - obie strony chca uczestniczyć w obu obrzedach 3. jakie musimy wykonać formalności przed slubem i w jego trakcie aby kazdy z nas pozostał przy swej wierze. 

Odpowiedz: Wszystkie zasady, którymi kieruje się Kościół katolicki przy zawieraniu małżeństw mieszanych znajdziesz TUTAJ Odpowiadając na Twoje pytania można napisać: 1. Zrezygnowanie ze ślubu w kościele, a zawarcie go w cerkwi jest możliwe, ale potrzebna jest dyspensa. Nie jest natomiast dopuszczalne, by po jednym ważnym zawarciu małżeństwa katolicki duchowny coś jeszcze uzupełniał. Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa w Kościele katolickim w punkcie 89 stanowi: "Zabronione jest jednak zawieranie małżeństw przed kapłanem lub diakonem i ministrem niekatolickim w ten sposób, że każdy wykonuje swój obrzęd. Nie zezwala się, by przed lub po katolickim obrzędzie miał miejsce inny obrzęd religijny dla wyrażenia lub odnowienia zgody małżeńskiej". 2. Oczywiście katoliczką wręcz powinnaś pozostać, a zawarcie małżeństwa w cerkwi tego nie zmiania. Możesz w przyszłości zamówić Mszę w intencji szczęścia waszej rodziny. Ale - jak już wyjaśniono wcześniej - nie może to być związane z jakimś odnowieniem czy powtórzeniem ślubu. 3. Jak to napisano wyżej ślub w cerkwii czy kościele nie zmienia przynależności wyznaniowej człowieka. Do tego trzeba by podjąć dodatkowe kroki, prosząc o przyjęcie do danego Kościoła. Najlepiej wszystkie te sprawy wyjasni Ci duszpasterz w Twojej parafii... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 16:01:17

Pytanie: Poszukuję katolickich stron internetowych z tekstem Nowego Testamentu oraz wprowdzeniem do głównych prawd naszej wiary - w języku niemieckim. Jeśli jest to możliwe, prosiłbym o podanie takich linków.

Odpowiedz: Zobacz np/ TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-17 15:49:19

Pytanie: Czy "modlitwa przebłagalna" oznacza modlitwę w której przepraszamy za coś czy modlitwę w której o coś prosimy.

Odpowiedz: Modlitwa przebłagalna to przepraszanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 13:53:16

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć czegoś o teologu Hansie Ursie von Balthasarze.

Odpowiedz: W "Leksykonie wielkich teologów XXi XXI wieku" (red. J. Majewski, J. Makowski) napisano: Hans Urs von Balthasar urodził się z 1905 r. Pochodził ze znakomitej rodziny z Lucerny (Szwajcaria). Starannie wychowany i wykształcony, niebywałe uzdolniony muzycznie. Po eksternistycznym egzaminie dojrzałości studiował literaturę i filozofię (Wiedeń, Berlin, Zurych), uzyskując w 1929 r. doktorat z filozofii. W tym samym roku wstąpił do poludniowoniemieckiej prowincji Zakonu Jezuitów. Święcenia kapłańskie przyjął w 1936 r. Od 1939 r. pracował jako duszpasterz akademicki w Bazylei. Tam zaprzyjaźnił się z Karlem Barthem, wielkim teologiem protestanckim, tam też w 1940 r. spotkał mistyczkę Adrienne von Speyr, którą przygotowywał do chrztu i ochrzcił. Odtąd ich życiowe drogi połączyły się w jedną. Wraz z nią założył Świecki Instytut - Wspólnotę św. Jana (1945 r.). Stenografował i redagował większość jej prac. W 1947 r. założył wydawnictwo Johannes Verlag, w którym był redaktorem, wydawcą, tłumaczem i autorem. Chociaż nigdy nie został profesorem akademickim, prowadził setki wykładów na najznamienitszych uniwersytetach. Jednocześnie gorliwie oddawał się pracy rekolekcjonisty. W 1950 r. opuścił Zakon Jezuitów, który nie chciał wziąć odpowiedzialności za Wspólnotę św. Jana. W konsekwencji nie wziął udziału w pracach Soboru Watykańskiego II, ale już w 1969 r. został członkiem watykańskiej Międzynarodowej Komisji Teologicznej; w jej środowisku zainspirował założenie międzynarodowego przeglądu teologicznego "Communio" (1972), który do dzisiaj ma 15 wersji językowych. Sam Balthasar jest autorem 85 publikacji książkowych, ponad 500 artykułów, tłumaczem około 100 książek, redaktorem i wydawcą 60 dzieł Adrienne von Speyr. Za swoje wybitne zasługi dla Kościoła obdarzony został przez Jana Pawła II godnością kardynalską. Hans Urs von Balthasar zmarł w 1988 r. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 13:16:49

Pytanie: "Jak przekonać Świadka Jehowy że nie ma racji? Czytałam już coś w stylu "katlolickiej polemiki z nauką Świadków" która opiera się tak samo na interpretacji Pisma jak nauka Świadków. Interpretacja contra interpretacja. Ciężko się dyskutuje próbując ukazać która jest bardziej logiczna zwłaszcza żę w wierze wielu rrzeczy uzasadnić i wytłumaczyć się po prostu nie da. autor: Zosia Odpowiedź: Wydaje się, że najlepiej zrobisz odwiedzając jakieś strony zajmujące się polemiką ze Świadkami Jehowy. Możesz zobaczyć np. TUTAJ albo TUTAJ " Czyli jednak pozostaje polemika? Z tym że nie każdy prosty człowiek ma tyle wiedzy aby zrozumieć argumenty apologetyczne. A Bóg chyba chce być także poznany przez prostych ludzi, nie tylko przez teologow. Nie ma jakiegoś nadrzędnego argumentu dla którego prosty człowiek, be wchodzenia w apologetyke, powinien wierzyć interpretacji Kościoła, a nie Świadków Jehowy? 

Odpowiedz: Jest jeden prosty argument, który zawsze dla katolika powinien być rozstrzygający, a którego można użyć w odniesieniu do siebie, unikając subtelności teologicznych: "bo tak uczy pozostający w Bożej opiece Kościół". Jeśli wiem czym jest Kościół, to jego nauka musi być prawdziwa. Tyle że w polemice ze Świadkami Jehowy wcale nie trzeba jakichś subtelnych argumentów. Wystarczy czytać Pismo Święte, a nie jego urywki.. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 12:37:46

Pytanie: jestem nieśmiały wobec dziewczyn i czasami myślę że jęsli nie mogę z dziewczyną to czemu nie z chłopakiem / PYTANIE 1: czy mam się modlić o uzdrowienie z homoseksualizmu czy z nieśmiałości? W pierwszym przypadku jest sprawa dość prosta, wystarczy nie podejmować jakichkolwiek działań; zaś w drugiej prawdopodobnie nawet jakbym się gorąco modlił bez żadnych ruchów z mojej strony nic nie pomoże / PYTANIE 2 czy Bóg jest na tyle wszechmogący żeby zniść wewnętrzne ograniczenia - jak to ma się do wolnej woli a raczej działania : bo przecierz nie chcę być nieśmiały ale nie potrafię zmusić się do działania

Odpowiedz: 1. Z tego co piszesz wcale nie wynika, że jesteś homoseksualistą. Zapewne jesteś młodym człowiekiem i Twoja tożsamość dopiero się kształtuje. Jeśli wydaje Ci się, że możesz mieć z tym kłopoty, to postaraj się z kimś mądrym pporozmawiać. Możesz np. z psychologiem w Katolickim Telefonie Zaufania: 0-32-2530-500 2. Pan Bóg potrafi wszystko, ale zazwyczaj szanuje naszą wolność. Zaś z nieśmiałością tak już zazwyczaj jest, że sama mija. Więc się nią zupełnie nie przejmuj. I jeszcze jedno: z pierwszego zdania wynika, jakobyś szukał kontaktu seksualnego. To naprawdę nie jest dobry pomysł. Poczekaj aż poznasz ukochaną kobietę. Weź z nią ślub. Wtedy będzie wszystko dobrze... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 12:37:02

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć modlitwy poszczególnych świętych, przede wszystkim chodzi mi o modlitwy o szczęśliwe rozwiązanie, np. modlitwa świ. Apostoła Judy Tadeusza?

Odpowiedz: Różne modlitwy w różnych potrzebach znajdziesz na stronie: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/modlitwy/index.php 
Pytanie z dnia: 2005-01-17 10:09:02

Pytanie: czy Gabriela ( imię dla dziewczynki ) jest imieniem świętym

Odpowiedz: Nie jest nam znana święta lub błogosławiona o tym imieniu. Oczywiście patronem dziewczynki może śmiało byc Archanioł Gabriel. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 09:07:34

Pytanie: Chciałabym pogłębic wiarę i duchowość. Chciałabym żeby w jej centrum znalazł się Jezus Ukrzyżowany, Jego Męka, Krzyż i Misterium Paschalne. Czy moglibyście podać mi jakąć lekturę albo inne propozycje?

Odpowiedz: Odpowiednich pozycji jest zapewne wiele i trudno tu polecać jakąś szczególną. Odpowiadający zaproponowałby książkę "Mój Chrystus Połamany" - Ramóna Cué Romano... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-17 04:17:50

Pytanie: Jak odróżnić Gorącą Wiarę od Radykalizmu/Ekstremizmu Religijnego (jest jeszcze jedno określenie Dewocja - dość niezręczne)? Kiedy młody człowiek powinien zacząć ograniczać praktyki rel? Bardzo chciałbym się nawrócić ale nie chcę popaść w Fanatyzm!

Odpowiedz: Fanatyzm polega nie na gorliwości, ale na wypaczeniu zasad gorliwości religijnej. Fanatyzm rozpoczyna się tam, gdzie w imię gorliwości religijnej zaczyna się czynić czy usprawiedliwiać zło. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-17 04:10:59

Pytanie: Jak odróżnić "Krzyż" który mam nieść z(a) Chrystusem od Problemu z którym nie mogę sobie poradzić? Pytam bo nie wiem czy prosić Boga o to by mi pomógł i w konsekwencji czekać na jakiekolwiek pomyślne rozwiązanie. W końcu Bóg to nie dobra wróżka. Z drugiej strony mówi się że on wszystko może (zmienić) - w końcu jest wszechmocny i miłosierny. 

Odpowiedz: Boga zawsze możesz prosić o pomoc. Nawet w dźwiganiu krzyża. A jeśli chcesz umieć rozróżniać rzeczy, które musisz przyjąć od takich, które możesz zmienić, to powtarzaj słowa starej modlitwy: "Niech Bóg da mi spokój, bym akceptował rzeczy, których nie mogę zmienić, odwagę, bym zmieniał te, które mogę, i mądrość, bym potrafił odróżnić jedne od drugich." J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 23:58:12

Pytanie: Czy w tej chwili gdzieś w internecie można znaleźć czytania na tegoroczny Tydzień Ekumeniczny ? Wydaje mi się, że wszystko przeszukałam i nie widzę. Jeśli to możliwe - proszę, zamieśćcie szybko, bardzo by się przydało. Pozdrowienia, monika

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 22:15:40

Pytanie: Prosze mi powiedziec, czyja wlasnoscia sa budynki kosciolow i dzialki na ktorych one sie znajduja?

Odpowiedz: Są one zazwyczaj własnością Kościoła. Bywa inaczej. Np. w Portugalii wiele budynków kościelnych należy do państwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 20:28:42

Pytanie: czy katolik ma dawać na WOŚP ?

Odpowiedz: Katolik ma rozum i w takich kwestiach sam powinien decydować. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 18:19:35

Pytanie: "Od czasów papieża Grzegorza VII wyłącznie biskupom Rzymu przysługuje nazwa „papież” (papa - ojciec). Przedtem nazywano tak wszystkich biskupów. " Zatem kiedyś nie było prymatu papieża? Czemu więć mamy uznawać papieża jako widzialną głowę Kościoła? 

Odpowiedz: W Encyklopedii chrześcijaństwa odpowiadający znalazł wzmiankę, że tytuł ten zastrzezono biskupowi Rzymu już w IV wieku... Kwestia nazywania biskupa Rzymu papieżem ma tylko pośredni związek z prawdą o jego prymacie. Bo w gruncie rzeczy nie tytuł jest tu istotny, ale bycie następcą św. Piotra, któremu to, jak wierzy Kościół katolicki, Pan Jezus dał w Kościele szczególną władzę. Czytamy o tym u św. Mateusza (16, 18-19): "Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie". Więcej o Piotrze i jego byciu biskupem Rzymu znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-16 15:56:50

Pytanie: Chciałam w domu na przykład w niedzielę zrobić takie czuwania, o tak, 15, 10 minut. Taka modlitwa jest potrzebna w rodzinie, ale chyba też nie mogę do niej nikogo zmuszać... Spytałam tak brata co on o tym myśli, powiedział, że nie podoba mu się ten pomysł, że nie czuje takiej potrzeby... Czy pyatć jescze rodziców? Zrezygnować? I co wogóle mówić, jak brat mówi, że nie czuje potrzeby... Albo mój bliski kolega kiedyś zagłębiał się w jogę i wogóle tego typu rzeczy, teraz mówi, że jest już na dobrej ścieżce, ale to praktykuje jeszcze, ale nie tak jak kiedyś, tylko żeby się odstresować. Chciałam go jakoś przekonać , żeby wogóle tego nie robił, ale jakoś nie mam argumentów??

Odpowiedz: 1. W sprawie wspólnej modlitwy możesz z rodzicami porozmawiać. Może brata uda się przekonać. 2. Nie podejmiesz decyzji za kolegę. Ale możesz go zapytać, czy z ręką na sercu może powiedzieć, że traktuje jogę już tylko jak gimnastykę, czy jednak wpływa na jego widzenie rzeczywistości... Nie naciskaj. Cierpliwość jest czasami najlepszym sposobem, aby ktoś podjął w pełni świadomą i odpowiedzialną decyzję... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 14:02:31

Pytanie: Pewnien muzułamnin powiedział mi że na krzyżu umarł Judasz przemieniony przez Boga tak, by wyglądał jak Jezus. Jeśłi dobrze zrozumiałam, miał to zrobić po to, by ocalić Jezusa. Skąd wiadomo czy tak nie było?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale przy tak postawionym pytaniu ręce opadają. Przecież ciężar dowiedzenia, że Ewangelie kłamią, powinien spoczywać na tym, który o kłamstwo oskarża. Inaczej możemy wszystko doprowadzić do absurdu. No bo jak np. udowodnić, że w redakcji Wiary nie wylądowało UFO i portal nie jest wynikiem działania obcych cywilizacji? Skoro Apostołowie napisali, że na krzyżu umarł Jezus, to chyba wiedzieli co piszą. Ostatecznie i Jezusa i Judasza znali... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 10:29:01

Pytanie: do pytania z 02.01.2005r o wysyłanie książek przez gg, a jak się w końcu wyśle całą?

Odpowiedz: Wysyłanie znajomym przez gg po kawałku całych książek doprawdy trudno uznać za grzech. Ostatecznie ksiązki zazwyczaj można wypożyczyć. Choćby w bibliotece... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-16 03:08:45

Pytanie: Jestem obywatelka stanow zjednoczonych (utaj nawet chrzescijanie nie przestrzegaja okresu Wielkiego Postu) Doszly mnie sluchy ze zostaly wprowadzone zmiany (ulgi) dotyczace tego okresu Berdzo mi zalezy na dokladnych informacjach wlacznie z numerami w kodeksie praw kosciola chrzescijanskiego dotyczace oczywiscie Wielkigo Postu Czy to Papiez wprowadzil te zmiany ? Prosze o wyslanie odpowiedzi na pytanie dotyczace zmian w kodeksie kosciola chrzescijanskiego na temat Wielkiego Postu na moja skrzynke emailowa Dziekuje slicznie i pozdrawiam 

Odpowiedz: W sprawie Wielkiego Postu nic się nie zmieniło. Nadal jest to czas pokuty w Kościele (obowiązuje zakaz uczestniczenia w zabawach)... Ograniczenia w spożywaniu pokarów dotyczą przez cały czas jedynie Środy Popielcowej i Wielkiego Piątku (post ilościowy i jakościowy). O ile odpowiadającemu wiadomo, w Stanach piątkowa wstrzemieźliwość od pokarmów mięsnych nie obowiązuje (na mocy przewidzianej w prawie decyzji Episkopatu)... Możesz też zobaczyć TUTAJ Stosowne informacje w prawie kanonicznym znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 22:15:28

Pytanie: Kiedyś obiecałem Bogu, że będę pościł przez kilka tygodni, powstrzymując się od oglądania telewizji i jedzenia słodyczy. Po pewnym czasie przerwałem jednak ten post. Czy popełniłem grzech?

Odpowiedz: Nie. Zrezygnowanie z dobrowolnie podjętego umartwienia nie jest grzechem. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 22:13:09

Pytanie: Czy to prawda, ze na Sądzie Ostatecznym wszyscy dowiedzą się wszystkiego o wszystkich, że będą ujawnione wszystkie ludzkie czyny, myśli i zamiary? Czy też poznamy tylko ogólnie kto jest dobry, a kto zły?

Odpowiedz: Chyba najlepiej będzie, jeśli przeczytasz co na ten temat napisali specjaliści. Zajrzyj TUTAJ i TUTAJ . J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 20:58:34

Pytanie: Mieliśmy ostatnio w domu obraz "Jezu, ufam Tobie". Do modlitw była specjalna książka, a w niej m.in. dość szczegółowy rachunek sumienia. Przestraszyłam się czytając co jest grzechem przeciwko 6 przykazaniu. Czy naprawdę czerpanie przyjemności ze współżycia w małżeństwie to grzech?

Odpowiedz: To zdecydowanie jakieś nieporozumienie. Współżycie seksualne w małżeństwie może i powinno dawać małżonkom radość. Byle nie zamykali się na nowe życie stosując środki czy techniki antykoncepcyjne (Kościół akceptuje natuuralne metody planowania rodziny)... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 18:28:51

Pytanie: Czy baptyści to sekta? Co to w ogóle za religia?

Odpowiedz: Baptyści to jeden z odłamów chrześcijan, konkretnie protestantów. Więcej możesz przeczytać o nich na przykład TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 18:02:35

Pytanie: Zapytano mnie co zrobić, jeśli się nie żałuje grzechu. Czy można iść w tej sytuacji do spowiedzi? Nie potrafię na to odpowiedzieć.

Odpowiedz: Jeśli nie ma żalu, nie może być też odpuszczenia grzechów. Tyle że żal chodzi nieraz różnymi drogami. Odpowiadającemu wydaje się, że nie powinno się odwodzić od spowiedzi kogoś, komu wydaje się, że nie żałuje. Niech swoje wątpliwości przedstawi spowiednikowi a ten, mając znacznie większą wiedzę i doświadczenie, lepiej sytuację oceni. Przede wszystkim trzeba pamiętać, że żal to nie (tylko) uczucie, ale postawa. Uznanie swojej winy przed Bogiem. Nieraz nie towarzyszy temu jakieś odczuwanie żalu. Ale jest szczere przyznanie się do winy. Jest wstyd, że obraziło się Boga. Jeśli ktoś ma wątpliwości czy jego żal jest szczery, może zapytać o swoje postanowienie poprawy. Ono jest miernikiem szczerości skruchy. Ktoś kto nie chce więcej popełniać jakiegoś grzechu zapewne szczerze żałuje swojego czynu. Podobnie z zadośćuczynieniem: jeśli ktoś podejmuje konkretne działania w celu naprawy wyrządzonej krzywdy może być uznany za prawdziwie żałującego. Warto też zapytać o motywy pójścia do spowiedzi. Jeśli ktoś chce uporządkować swoje sprawy z Bogiem, to naprawdopodobniej szczerze żałuje. Jeśli poszedł zmuszony okolicznościami, dla świętego spokoju (np. I komunia dziecka) żal może nie być autentyczny... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 15:53:54

Pytanie: Jak to możliwe że w kościołach a nawet w Bazylikach musi być instalowany monitoring? Że Bóg nie robi nic aby zapobiec kradzierzom i plądrowaniu Jego kościołów?

Odpowiedz: Bóg pozwolił ludziom nawet zabić swojego Syna. Widać bardzo szanuje naszą wolność. Choćby była najgłupiej wykorzystywana. Tym bardziej niesprawiedliwe są opinie tych, którzy widzą w Bogu tylko kogoś, kto ciągle człowieka ogranicza... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 15:18:12

Pytanie: Witam! Mam pytanie: Jaki jest sposób na obliczenie kiedy wypadają święta ruchome w roku? (W tym roku Wielkanoc w marcu a w przyszłym kwietniu) Ktoś mi mówił, że liczy sie od pełni księżyca, ale nie wiem jak. Dziękuje za odpowiedź. 

Odpowiedz: Święta ruchome zasadniczo związane są z Wielkanocą. (Zasadniczo, bo np. Święto Świętej Rodziny obchodzi się w niedzielę po Bożym Narodzeniu). To znaczy ich termin wyznacza się na podstawie tego, kiedy w danym roku wypadła Wielkanoc. A tę obchodzi sie zawsze w niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-15 07:20:17

Pytanie: Jakie myśli są grzechem? Nieczyste. Ale co to znaczy? Jak pomyślę sobie o tym, że mnie ktoś przytula i robi mi się tak miło? Albo kiedy czuję, że to jest przyjemne i przez chwilę czuje, że mi się podoba, ale w końcu rezygnuje się z tego? 

Odpowiedz: Myśli są nieczyste, to znaczy są grzechem, jeśli mogą prowadzić do podniecenia seksualnego. Jeśli z natury swojej niebezpieczeństwo podniecenia jest małe, wtedy może to być grzech lekki. Jeśli duże, wtedy mamy do czynienia z grzechem cięzkim... Oczywiście mowa jest o myślach dobrowolnie podtrzymywanych, a nie przelotnych, które nie są żadnym grzechem... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-14 23:05:35

Pytanie: Podobno jest taki dzień, gdy biskup obmywa i całuje nogi dwunastu mężczyznom. Kiedy to jest i dlaczego to sie robi?

Odpowiedz: Biskup (w wielu parafiach także proboszczowie) obmywa nogi dwunastu mężczyznom w Wielki Czwartek podczas Mszy Wieczerzy Pańskiej. Dzieje się tak na pamiątkę tego, że Pan Jezus w Wieczerniku przed Ostatnią Wieczerzą też umył swoim uczniom nogi... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-14 22:52:05

Pytanie: Chciałbym się dowiedzieć dlaczego zwykle wszyscy ludzie nie idą do komuni św. w kościele. Tzn zauważa się tendencję wzrostową w jakieś ważne święta, a w zwykłą niedzielę do komuni św. idzie góra 1/4 wiernych. Dlaczego tak jest? Czy im się nie chce? To w sumie po co oni przychodzą na Mszę Św. jeżeli nie chcą przyjąć ciała Chrystusa?

Odpowiedz: Widocznie mają poczucie - słusznie czy nie - że popełnili jakiś grzech cięzki, który uniemożliwia im przyjmowanie Ciała Chrystusa... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-14 20:02:22

Pytanie: Czy sakrament chrztu jako uroczystość musi trwac całą Mszę czy może tylko polegać na samym ochrzczeniu i trwac krócej

Odpowiedz: Chrztu można udzielić także poza Mszą Świętą. W zależności od okoliczności można wtedy użyć formy bardziej uroczystej (liturgia słowa, liturgia sakramentu z wszystkimi obrzędami towarzyszącymi) albo - w naglących przypadkach - poprzestać na samym udzieleniu chrztu, czyli polaniu wodą i wypowiedzeniu słów formuły chrzcielnej. Dobrze jest jednak udzielać chrztu podczas sprawowania Eucharystii... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-14 16:39:15

Pytanie: Czy można modlić sie "Panie przymnóż mi wiary?, zamiast "Panie ,przymnóż nam wiary?, lub : "Niech słowa Ewangelii zgładza moje grzechy", zmiast;" Niech slowa Ewangelii zgladza nasze grzechy"? pozdrawiam.

Odpowiedz: Jeśli chodzi o prywatnie odmawiane modlitwy, to oczywiście tak. Drugi zwrot pochodzi z liturgii i tam niczego zmieniać się nie powinno... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-14 14:35:08

Pytanie: czy chrzescijanin moze ćwiczyć walki wschodu, np. aikido, czy to jest bezpiczne, czy nie kłoci sie z wiarą?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 23:23:44

Pytanie: Czy wspolzycie sexualne w wieku np. 17 lat i w ogole przed slubem jest grzechem? 

Odpowiedz: Współżycie seksualne poza małżeństwem zawsze jest grzechem. Z zasady ciężkim, o ile nie zachodzi brak świadomości czy dobrowolnosci czynu... Dodajmy: wszelskie działania wzbudzające podniecenie seksualne lub akceptowanie podniecenia seksualnego pojawiającego się mimo woli są poza małżeństwem grzechem ciężkim... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 22:12:04

Pytanie: Czy moglabym prosic o pomoc w wyszukaniu przykładów podań do zakonu? z góry dziękuje z Panem Bogiem

Odpowiedz: Jak w każdym podaniu trzeba napisać swoje imię, nazwisko, adres po lewej stronie, a po prawej miejscowość i datę. Następnie na środku napisać do kogo podanie się adresuje. Dalej trzeba napisać czego się chce (przyjęcia do zakonu) i podać motywację. Każdy ma inna motywacje wstąpienia do zakonu, więc trudno podać jakiś szablon. Właśnie o to chodzi, żeby każdy sam napisał dlaczego... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 21:06:14

Pytanie: Chciałabym zapytać, czy istnieje możliwość, by małżonkowie podczas ślubnej mszy świętej przyjęli komunię pod dwiema postaciami. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Zgodnie z obowiązującymi przepisami liturgicznymi taka możliwość istnieje już dawno. Obecnie w części diecezji na mocy decyzji biskupów możliwość udzielania Komunii pod dwiema postaciami została znacznie rozszerzona... Możesz zobaczyć np. TUTAJ i TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 20:45:51

Pytanie: homoseksualiści wezwani są do czystości - zatem czy dopuszczalny jest Związek oparty wyłącznie na Miłości (czyt: bez seksu)? [proszę o wyczerpującą odpowiedź, bez odsyłaczy do innych stron]

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi postawić jasnej granicy miedzy tym, co w takich wypadkach dozwolone, a tym co niedozwolone. Powód jest prosty, a najlepiej wytłumaczyć to na innym przykładnie. Otóż zamężna kobieta może mieć kolegów. To chyba jasne. Czy może jednak mieć przyjaciół? To już zależy co rozumie przez ową przyjaźń. Czy może kochać innego? Na pewno tak, bo - jak to ktoś powiedział - serce nie jest sługą. Ale powinna panować nad jego odruchami. Bo bardzo łatwo w takich sytuacjach o przekroczenie granicy, za którą rozpoczyna się już małżeńska zdrada. W sytuacji miłości homoseksualistów sytuacja jest podobna. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 19:12:41

Pytanie: Jak to możłiwe że skoro w Kościele Katolickim jest "większa część prawdy" to jednak świadectwo życia jego członków jest zwykle gorsze niż świadectwo życia protestantów? Gdybym się kierowała tym, w którym Kościele jest miłość między ldźmi, gdzie ludzie naprawdę żyją wiar, nie wybrałabym Kościoła Katlickiego. Co więć przemawia za Kościołem? I czemu tu tak mało miłości?

Odpowiedz: Odpowiadający nia ma zamiaru polemizować z Twoimi odczuciami. Być może są słuszne. Chciałby jednak zwrócić uwagę na pewne sprawy. 1. Kogo masz na myśli mówiąc "protestanci"? Bo każdy Kościół mający tradycje dłuższą niż trzy pokolenia boryka się z problemem tzw "letnich wyznawców". We wspólnotach, gdzie większość stanowią "nawróceni" zawsze gorliwość religijna jest większa. Problemem - wszędzie - jest wychowanie w tym duchu dzieci i wnuków. Z tym bywa różnie... Dochodzi jeszcze jedna sprawa: parafie są duże. Właściwie często są wspólnotami mniejszych wspólnot. Jeśli grupa liczy 50 osób stosunkowo łatwo o więź między członkami. Jeślli kilka tysięcy, problem jest znacznie trudniejszy... 2. Jako katolikowi odpowiadającemu trudno zgodzić się z tezą, że w Kościele katolickim nie ma miłości. Ogromne pieniądze zbierane przez Caritas na wiele różnych celów, wiele ośrodków pomocy ludziom będących w różnorakich potrzebach, mrówcza praca (także charytatywna - jadłodajnie, ochronki) w wielu parafiach, to nie przejaw chrześcijańskiej miłości? A ilu zwyczajnych dobrych ludzi, którzy potrafią podzielić się dobrym słowem z bliskimi, ile uczciwych rodzin, pracowników sumiennie wykonujących swoją pracę... To wszystko sie nie liczy? J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 19:09:26

Pytanie: Prosiłbym o rozpatrzenie mojego pytania przez osobę, która zna dobrze Buddyzm. Pytanie: Czy możliwe jest wyznawanie Katolicyzmu i Buddyzm, bez łamania zawarytch w tych religiach dogmatów i praw?

Odpowiedz: Nie trzeba znać dobrze buddyzmu, żeby na to pytanie odpowiedzieć. Nie można służyć dwom panom. Albo Twoim mistrzem jest Budda, albo Jezus Chrystus. Ich widzenie świata, życia wiecznego, a także zbawienia jest jednak zasadniczo różne... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 18:02:57

Pytanie: Czy Kościół Zielonoświątkowy to sekta?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 18:00:56

Pytanie: Jak to możłiwe że kapłani, którzy sątak blisko Boga, potrafią tak gorszyć swoim zachowaniem? Nie jestem antyklerykałem, znam wielu fantastycznych księży i jestem członkiem Kościoła. I zupełnie nie wiem co powiedzieć moim rówieśnikom kiedy mówią o tym, co wyczyniają różni księża. Jak mają nie zrazić się do Kościoła w którym widzą tyle zła? To zresztą też mój osobisty problem bo dowiedziałam się żę pewnien ksiądz, któego znałam, miał romans. To jest fakt. I jak zaufać kapłanom? Jak zaufać Kościołowi? Tak częśto mam ochotę porozmawiać z nimi, poradzić się, ale po tym, co się dowiedziałam, już chyba nie umiem. A bardzo często potrzebuję rozmowy na tematy związane z wiarą. Co robić?

Odpowiedz: Święty Paweł powiedział kiedyś (Ga 6,2) "Jeden drugiego brzemiona noście i tak wypełniajcie prawo Chrystusowe". Może od kapłanów nie tylko należy wsparcia oczekiwać, ale także im go udzielać. Przede wszystkim swoją modlitwą. Bo Kościół to nie tylko kapłani czy katecheci, ale także "zwyczajni" wierni. Nawet jeśli się ma kilkanaście lat można starać się brać odpowiedzialność za Kościół. W tym sensie, że powinniśmy sami jego świętość pomnażać, a nie tylko oczekiwać, że inni będą świętymi. Bo nikt nie jest wolny od pokus i słabości... Przy okazji spytaj skąd ludzie wiedzą tyle o osobistych sprawach księży. Bo odpowiadającemu pachnie to pomówieniami albo - w najlepszym przypadku - jakimś strasznym plotkarstwem... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:57:50

Pytanie: Ad.31.12. Przeczytałam artykuł. Zrozumiałam z Niego że Jezus przez całe życie był Namaszczony Duchem Świętym i już wiem co to znaczy. Więc czemu mówi się żę "został namaszczony" Duchem świetym w czasie chrztu w Jordanie? Przed chrztem nie był Namaszczony?

Odpowiedz: Wydarzenie nad Jordanem mozna potraktować w kategoriach uroczystej proklamacji. Nie było to ważne dla samego Jezusa, ale dla tych, którzy byli świadkami wydarzenia. Oto Jezus zostaje namaszczony Duchem Świętym. Spełniają się zapowiedzi proroków... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:44:35

Pytanie: Proszę o podanie stanowisk w kościele katolickim od parafii do episkopatu, od proboszcza w parafii do Prymasa Polski np: kanonik-za co odpowiada i jakie pełni funkcje, np: ks. infułat i.t.d. Lub proszę o podanie żródła gdzie mogę się o tym dowiedzieć

Odpowiedz: O wszystkich tego typu tytułach i stanowiskach, możesz dowiedzieć się z Kodeksu Prawa Kanonicznego, konkretnie drugiej części drugiej księgi. (Zobacz TUTAJ Struktura Kościoła jest w zasadniczych zrębach dość prosta: Kościoł powszechny - diecezja - parafia. Odpowiednio papież - biskupi - proboszczowie. Wszystkie pozostałe struktury (episkopaty krajowe, ale także międzynarodowe, archidiecezje, a na poziomie diecezji dekanaty) mają jedynie usprawniać funkcjonowanie Kościoła. A kanonik, prałat, infułat, to zasadniczo tytuły honorowe, nie wiążące się z jakąś specjalną władzą w Kościele... Ale wszystko możesz przeczytać w podanej wcześniej księdze prawa kanonicznego. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:37:21

Pytanie: Jak to jest ?W jedenej z poprzednich odpowiedzi na pytanie czy zal ze strachu przed karą wystarczy do spowiedzi z grzechu ciezkiego odpowiedz brzmiała :nie a na pytanie :Czy żal ze strachu przed piekłem i szczera wola poprawy i szczera chęć żalu także za to ze Pan Jezus cierpiał wystarczą do odpuszczenia grzechu cięzkiego? Chciałbym żałować za cierpienie Pana Jezusa ale nie potrafie. Ksiądz w spowiedzi powiedział mi ze jezeli szczrze chce sie poprawic to wystarczy to do spowiedzi z grzechu cięzkiego ale nie jestem pewny czy zrozumiał ze ja walcze z grzechem ze strachu przed piekłem a nie po to by nie ranić Boga Odpowiedź: Wiążące dla Ciebie jest to, co ksiądz powiedział Ci podczas spowiedzi. Miał zresztą rację: jeśli nie chcesz więcej grzeszyć, to Twój żal jest szczery. Niezależnie od motywów.Czy mam rozumiec ze tylko strach przed piekłem nie wystarczy ale razem z szczerą checia poprawytakze z powodów by nie ranić Boga wystarczy?Dziekuje

Odpowiedz: Katechizm Kościoła Katolickiego stanowi: "Także żal nazywany "niedoskonałym" (attritio) jest darem Bożym, poruszeniem Ducha Świętego. Rodzi się on z rozważania brzydoty grzechu lub lęku przed wiecznym potępieniem i innymi karami, które grożą grzesznikowi (żal ze strachu). Takie poruszenie sumienia może zapoczątkować wewnętrzną ewolucję, która pod działaniem łaski może zakończyć się rozgrzeszeniem sakramentalnym. Żal niedoskonały nie przynosi jednak przebaczenia grzechów ciężkich, ale przygotowuje do niego w sakramencie pokuty" Piszesz, że chciałbyś żałować ze względu na ciepienie Pana Jezusa, ale nie potrafisz. Paradoksalnie jednak w tym co piszesz widać, że nie tylko boisz się kary, ale zależy Ci także na Bogu. Być może tego nie wiesz, ale żal to nie uczucie. To przede wszystkim postawa. Uznanie przed Bogiem, że się zrobiło źle. I to najprawdopodobniej zobaczył w Tobie spowiednik. Zapewne jesteś młody, zdrowym człowiekiem. Gdybyś tylko bał się kary nie przyszedłbyś szybko do spowiedzi, nie walczył, a raczej odkładał moment nawrócenia. Wierz więc spowiednikowi, że Twój żal był wystarczający... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:34:42

Pytanie: Co szanowna redakcja sądzi o treningu autogennym?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:21:31

Pytanie: Dlaczego Bóg pozwala na cierpienie niewinnych ludzi ?? Proszę o jak najszybszą odpowiedź proszę.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 16:16:38

Pytanie: Chciałabym drogą elektroniczną przesłać intencje modlitwy do radia św. Józef, do audycji "Jeden drugiego brzemiona noście" (modlitwa ta jest na falach w godz. 15-17) na jaki adres mam wysłać maila? Także chciałabym znać numer telefonu pod który w tym celu można dzwonić. pozdrawiam i dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Radio Józef ma swoją stronę internetową. Tam, powinna Pani znaleźć wszystkie potrzebne informacje. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 15:44:09

Pytanie: Czy mogę prosić o jakieś informacje o świętej Dominice, dziewicy i męczennicy, która została zamęczona za wiarę w III w.? W Martyrologium Rzymskim wspominana jest 6 lutego. Proszę o odpowiedź koniecznie także na maila i niepodawanie mojego adresu na stronie. I chciałbym też spytać, czy wolno odprawiać Mszę o ww. św. Dominice 6 lutego, biorąc formularz wspólny? Dominika nie jest wpisana do kalendarza diecezji polskich, ale slyszalem ze mimo to kaplan moze odprawić msze o swietym, byle był w MNartyrologium. Czy mozna to czynic w inny dzień, czy tylko w ten, w którym jest wpisana do Martyrologium? Pozdrawiam Was bardzo serdecznie. Wasz portal jest wspaniały - tak trzymać!!!

Odpowiedz: W dostępnej w tej chwili odpowiadającemu książce nie ma mowy o Dominice wspominanej 6 lutego. Jest o Dominice, męczennicy z Nikomedii, prawdopodobnie zamordowanej za czasów Dioklecjana, zapisanej w greckich menelogiach pod datami 7 i 26 lipca, a martyrologium rzymskie 6 lipca. I właściwie nic więcej o niej nie wiadomo. Odpowiadający postara się jeszcze sprawdzić w innej książce... Co do Mszy. Sprawę tę reguluje Ogólne Wprowadzenie do Mszłału Rzymskiego 353-355. Z punktu 355c wynika, że można w dni powszednie wybrać Mszę o świętym wpisanym w tym dniu do martyrologium. Możesz się z OWMR pod adresem: http://www.komkultubozego.episkopat.pl/wprowadzeniedoksiag/ owmrpopr/7.htm J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 12:22:36

Pytanie: czym się różni miłościwość od miłosierdzia i jaka jest różnica między wyrażeniami: Bóg jest miłosierny od Bóg jest miłościwy

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego "być miłosiernym" i "być miłościwym" to zwroty tak sobie bliskie, że nie ma sensu wprowadzać między nimi jakiegoś rozgraniczenia. Raczej należy uznać je za synonimy. 

Pytanie z dnia: 2005-01-13 08:28:24

Pytanie: Szczęść Boże studiuję na KUL-u w Stalowej Woli ksiądz który tam wykłada zadał nam taki temat: RELIGIA JAKO WARTOŚĆ WSPÓLNA I OSOBOWA niestety nie mogę znaleźć żadnych informacji na ten temat prosiła bym o parę zdań jak to jest rozumiane przez księży. Bóg zapłać

Odpowiedz: Zapewne księdzu chodziło o to, co wiara daje każdemu człowiekowi osobiście oraz co dzięki wierze jednostek zyskuje społeczeństwo... Każdemu człowiekowi wiara daje przede wszystkim życie wieczne. Dzieki temu łatwiej wierzącemu żyć. A społeczeństwu daje np. wychowanie ludzi w duchu przykazań... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-13 07:01:28

Pytanie: Mam takie pytanie.... ... Czy na stronce katolickiego Stowarzyszenia Miłodzięzy może być opowiadanie, hm, nie wiem jak to nazwać, które mówi o współżyciu przed ślubem, w sensie, że przyzwala na to. Nie wiem czy to dobrze ujęłam, jeśliby Pan miał czas to można je przeczytać (...) Jestem odpowiedzialna za dział proza, a moj przyjaciel dodaół takie opowiadanko. Moje sumienie mówi mi, że może lepiej go tam nie powinno być, gdyż jeżeli natrafi na tę stronkę, tkoś kto szuka, bładzi to może to wziąć jako przyzwolenie, może ulec temu sztucznemu romantyzmowi, ale w sumie to nie wiem, co Pan o tym sądzi i co powinnam zrobić jak chrześcijanka?????????

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że powinnaś sama wyczuć sprawę. Jeśli jest jak piszesz, to lepiej tego opowiadania nie umieszczaj. Najlepiej spytaj jednak księdza, który się wami opiekuje. A jeśli chcesz by odpowiadający go przeczytał, to podaj jego tytuł, bo jest tam sporo opowiadań i z pięciu przeczytanych żadne do Twojego opisu nie pasowało ;) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 23:01:12

Pytanie: Hej chciałem się dowiedzieć o datę tegorocznych Światowych dni młodzieży w Siedlcach???

Odpowiedz: Światowe Dni Młodziezy są w tym roku w Kolonii... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 21:50:09

Pytanie: Dlaczego w Kościele pierwszym dniem tygodnia jest niedziela? Ostatnio tygodnik "Niedziela" wydał nawet kalendarz, w którym tydzień zaczyna się od niedzieli. Rozumiem, że tak było u żydów, ale w tradycji europejskiej już od dawna (a może od zawsze) dniem tym jest poniedziałek. W efekcie powstała dość dziwna sytuacja: żydzi zaczynali tydzień od dnia pracy (niedziela) a w Kościele tydzień zaczyna się od wypoczynku. Czy nie warto z tego zrezygnować, by było bardziej logicznie. Skoro Bóg po 6 dniach pracy odpoczywał, to może i my powinniśmy tak robić.

Odpowiedz: Chrześcijanie świętują na pamiątkę najważniejszego wydarzenia w dziejach ludzkości, zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Nie ma znaczenia, czy zmienimy kolejność dni tygodnia czy nie. A gdybyśmy zmienili pewnie by nas oskarżano o jakić fałsz. Lepiej więc niech zostanie jak jest. Tym bardziej, że niedziela staje się przez to także ósmym dniem tygodnia. Osiem to w symbolice liczb symbol nieskończoności. Każda niedziela jest więc w jakiś sposób przypomnieniem jednej z najważnieszych prawd wiary: Chrystus powróci... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 21:39:49

Pytanie: Kilka lat temu zbiłem w miejscu pracy nieumyślnie szybę. Wszedłem do pokoju, zasłony były zasłoniete, ponieważ było gorąco otworzyłem drzwi. Zrobił sie przeciąg, dzięki czemu w pomieszczeniu ochłodziło się. Słyszałem jakieś stuki, ale myślałem, że to w pokoju obok. Niestety, wkrótce zorientowałem się, że to u mnie - rama okna uderzała o mur i szyba się zbiła. Wtedy posprzątałem to szkło i przeszedłem nad tym do porządku dziennego, ale teraz ta sprawa przypomniała mi się. Co prawda od 2,5 roku nie pracuje już w tej firmie, ale może powinienen naprawić tę szkodę, tj. zapłacić za wstawienie nowej szyby.

Odpowiedz: Odpowiadający jest zdania, że nie musisz do sprawy wracać. Takie zdarzenie można uznać za przypadkowe (skąd niby miałeś wiedzieć, że okno jest otwarte i że przeciąg wybije szybę) i że strata nie jest w gruncie rzeczy Twoją winą... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 20:44:49

Pytanie: Mam bardzo wielką prośbe chcialabym sie dowiedzieć gdzie na ternie Katowic można uczestniczyć w dniach skupienia dla narzeczonych i naukach przedślubnych oraz jakie są daty takich kursów i ile trwają. Z góry dziękuje 

Odpowiedz: DNI SKUPIENIADLA NARZECZONYCH W KATOWICACH 2005 27. 02. 2005 g. 15.00 DĄBRÓWKA MAŁA - Parafia św. Antoniego 06. 03. 2005 g. 15.00 PANEWNIKI - Dom Parafialny - ul.Związkowa 20 13. 03. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Probostwo Katedry ChrystusaKróla 20. 03. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Osiedle Tysiąclecia Górne ------------------------------------------- 05. 06. 2005 g. 15.00 DĄBRÓWKA MAŁA - Parafia św. Antoniego 12. 06. 2005 g. 15.00 PANEWNIKI - Dom Parafialny - ul.Związkowa 20 19. 06. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Probostwo Katedry Chrystusa Króla 26. 06. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Osiedle Tysiąclecia Górne ------------------------------------------ 04. 09. 2005 g. 15.00 DĄBRÓWKA MAŁA - Parafia św. Antoniego 11. 09. 2005 g. 15.00 PANEWNIKI - Dom Parafialny - ul. Związkowa 20 18. 09. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Probostwo Katedry Chrystusa Króla 25. 09. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Osiedle Tysiąclecia Górne ----------------------------------------- 06. 11. 2005 g. 15.00 DĄBRÓWKA MAŁA - Parafia św. Antoniego 13. 11. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Probostwo Katedry Chrystusa Króla 20. 11. 2005 g. 15.00 PANEWNIKI - Dom Parafialny - ul. Związkowa 20 27. 11. 2005 g. 15.00 KATOWICE - Osiedle Tysiąclecia Górne red.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 20:26:08

Pytanie: 1. skąd wiemy żę istnieje Anioł stróż i żę każdy ma swojego Anioła? Jakie są jego funkcje? Co to znaczy "strzeż duszy mojej, ciała mojego", przecież chyba nie chroni nas od grzechu albo od przemocy 2. Czy można ufać że Pan Bóg chroni mnie i pomaga nie tylko w sprawach duchowych, ale także w życiu. Np. czy mogę się modlić o to żęby wychodząc z domu w nocy nikt mnie nie napadł. Bo Pan powiedział "na świecie doznacie ucisku", nie obiecał łatwego życia, więc czy wolno mi liczyć że wysłucha taką modlitwę jak ewcześniej napisałam. 3.dotyczy 2 wcześniejszych pytań: Jeśli codziennie proszę Anioła stróża o pomoc i powierzam się Bogu - to dlaczego dziś mnie okradziono?

Odpowiedz: 1. W Katechizmie tak napisano (336). Życie ludzkie od początku (Por. Mt 18, 10). aż do śmierci (Por. Łk 16, 22) jest otoczone opieką (Por. Ps 34, 8; 91, 10-13.)i wstawiennictwem (Por. Hi 33, 23-24; Za 1, 12; Tb 12, 12) aniołów. "Każdy wierny ma u swego boku anioła jako opiekuna i stróża, by prowadził go do życia" (Św. Bazyli Wielki, Adversus Eunomium, 3, 1: PG 29, 656 B.). Już na ziemi życie chrześcijańskie uczestniczy – przez wiarę – w błogosławionej wspólnocie aniołów i ludzi, zjednoczonych w Bogu. Czy aniołowie strzegą nas od grzechu i przemocy? Na pewno nam w życiu pomagają. A czy i jak często nas ustrzegli, dowiemy się pewnie dopiero w przyszłym życiu. Przecież nie jesteśmy w stanie dostrzec ile jest zła, które nas jakoś ominęło. 2. Każdą godziwą sprawę można powierzać Panu Bogu. Prośba o ochronę przed złem na pewno do takich należy. Zresztą w Modlitwie Pańskiej prosimy: zbaw nas od złego. Nie chodzi tu tylko o grzech czy szatana, ale wszelkie zło... 3. Na to pytanie odpowiadający nie zna odpowiedzi. 

Pytanie z dnia: 2005-01-12 18:32:13

Pytanie: Jak Kościół rozumie słowa Chrystusa mówiące gdy ktoś uderzy cie w prawy policzek nadstaw drugi a zarazem prawem i obowiązkiem do obrony własnej (np podczas wojny obronnej)?

Odpowiedz: Kościół raczej nie wydaje decyzji na temat jedynie słusznej interpretacji jakiegoś tekstu... Nawet biblijnego... Odpowiadający radziłby zachować w interpretacji tekstu o uderzeniu w policzek umiar. Pełny cytat brzmi (Mt 5, 38-42) "Słyszeliście, że powiedziano: Oko za oko i ząb za ząb! A Ja wam powiadam: Nie stawiajcie oporu złemu. Lecz jeśli cię kto uderzy w prawy policzek, nadstaw mu i drugi! Temu, kto chce prawować się z tobą i wziąć twoją szatę, odstąp i płaszcz! Zmusza cię kto, żeby iść z nim tysiąc kroków, idź dwa tysiące! Daj temu, kto cię prosi, i nie odwracaj się od tego, kto chce pożyczyć od ciebie". Z kontekstu wynika, że chodzi o to, żeby w swoim postępowaniu nie kierować się pragnieniem zemsty, żeby być gotowym ustąpić, a nie do końca dochodzić swoich racji. To coś zupełnie innego niż pozwolenie złoczyńcy, by bezkarnie kogoś mordował... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 16:30:02

Pytanie: Odpowiadający twierdi że rozumowo można dojść do poznania Boga i poznania tego, gdzie On jest najpełniej wyrażóy (chrześcijaństwo). Ja właśnie szukam i bardzo chcę znaleźć. Mogę prosić o jakieś wskazówki jak to zrobić? Biblię staram się czytać więc proszę nie pisać żebym zaczęła od przeczytania Biblii. Zresztą to i tak nie wiem co to zmieni skoro po pierwsze skąd mam wiedzieć czy to jest Słowo Boga, a po drugie to wcale nie takie proste rozszyfrowaćco Bóg chce mi powiedzieć. Kościół próbuję to wyjaśnić, ale co druga sekta powołuje się na Biblię i też twierdzi żę jej nauka stąd wynika. Bardzo proszę o pomoc, naprawdę i szczerze szukam Boga. Aha! I próbujęsięteżw miarę moich możłiwości modlić ale to jużrobięod dawna, od dawna też szukam, a mam wrażęnie żę od celu się oddalam, a nie przybliżam. Więc pewnie źle szukam. jak szukać dobrze?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-12 15:46:12

Pytanie: Data podpisania konkordatu między Stolicą Apostolską a Polską.

Odpowiedz: Konkordat podpisano 28 lipca 1993 roku. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 15:42:20

Pytanie: Witam! Zaczęłam studia i mam tam też zajęcia z teologii, na jednych zajęciach zajmowalismy się Starym Testamentem, nurtuje mnie pytanie dlaczego przed narodzeniem Chrystusa Bóg pozwalał na kilka małżeństw i na to że nasi Ojcowie czyli Abraham miał kochanke i drugą żone??? Z Pisma Świętego wynika że wtedy panowała rozwiązłość seksualna, każdy mógł mieć kilka żon a do tego kochanke! Dlaczeo Bóg im na to pozwalał?? Dopiero Św. Paweł rozpoczął wstrzęmięźliwość seksualną i zapoczątkował to w chrześcijaństwie!!! proszę o jasne wytłumaczenie mi tego! pozdrawiam

Odpowiedz: Wydaje się, że sam Pan Jezus wytłumaczył ten problem mówiąc o rozwodach. Przytoczmy ten tekst Mk 10, 1-12: Wybrał się stamtąd i przyszedł w granice Judei i Zajordania. Tłumy znowu ściągały do Niego znowu je nauczał, jak miał zwyczaj. Przystąpili do Niego faryzeusze i chcąc Go wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę. Odpowiadając zapytał ich: Co wam nakazał Mojżesz? Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela! W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to. Powiedział im: Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo. W wierszu piątym napisano: "przez wzgląd na zatwardziałośc serc waszych (...)". Ale pierwotny zamysł Boga wobec małżeństwa był inny: miało łączyć kobietę (jedną) i mężczyznę (jednego). Bóg w Starym Testamencie nie postawił ludziom od razu wszystkich wymagań. Zapewne wtedy by ich nie spełnili. Dopiero przygotowani przez Stary Testament usłyszeli: "Przykazanie nowe daję wam, byście się wzajemnie miłowali jak ja was umiłowałem" (J 13, 34). Dopiero Nowy Testament postawił poprzeczkę tak wysoko, jak to było w pierwotnym zamyśle Bożym. Tak nawiasem mówiąc, dziś bardzo wielu zapomina, że Stary Testament jest przygotowaniem do Nowego, do pełni objawienia, które przyniósł Jezus Chrystus. Nie można wskazań Starego Testamentu traktować jako czegoś ostatecznego. Tym bardziej, że w Starym Testamencie wskazywano, że kiedyś Bóg zawrze z Izraelem Nowe Przymierze (Jr 31, 31)... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 15:34:52

Pytanie: Od pewnego czasu nurtuje mnie pytanie: Czym jest Św. Graal? Z różnych źródeł dowiadujemy się że to kielich/naczynie którego używał Jezus Chrystus podczas Ostatniej Wieczerzy... Mówi się też że Graal był uzdrawiającym naczyniem; w mitologii celtyckiej łaczy się z rycerzami Okrągłego Stołu króla Artura; w alchemii Graal był utożsamiany z kamieniem filozoficznym, więc powinien mieć coś wspólnego z 'eliksirem życia' - oznaczałoby to nieśmiertrelność. Badając te wszystkie fakty, czy można powiedzieć że Graal to Ciało i Krew Chrystusa pod postacią chleba i wina, które spożywamy podczas każdej Mszy Świętej?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 12:50:12

Pytanie: Jakie sa dowody na istnienie piekla?

Odpowiedz: Dla chrześcijanina najażniejszym dowodem będzie to, że o piekle mówił nasz Pan, Jezus Chrystus. Zobacz np. Mt 5,22.29-30; 10, 28; 16, 18 23, 32 i wiele innych... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 11:20:42

Pytanie: Nie otwiera się na waszym portalu Dekret Soboru Watykańskiego II o ekumeniźmie (plik w formacie .doc) gdzie mogę go znaleźć lub jak zrobić żeby ten plik otworzyć?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-12 00:47:45

Pytanie: Proszę pomózcie! Brat żony, mój szwagier wraz z żoną wpadli w strefę działania psycho specjalistów od Berta Hellingera. Zupełnie jak w sekcie!!! Do tego media (o zgrozo!) chwalą i gloryfikują metody tego psychopaty. Wystarczy zajrzeć na niemieckie strony www i bez trudu mozna znaleźć negatywne opinie o działalności faceta. ... W niemczech gdzie mieszka nie ma pozwolenia na udzielanie terapii z powodu braku jakichkolwiek kwalifikacji. Omija ten zakaz prawny poprzez urzadzanie publicznych przedstwien (show) na scenach, nawet dla 500 ludzi na raz. W swoich przedstawieniach na scenie wykorzystuje jednak tez ludzi cierpiacych psychicznie. Nawet takich ktorzy maja psychozy.... t o jakiś fenomen że polacy tak łatwo w to wierzą, a pseudo specjaliści i lekarze robia na tym po prostu pieniadze. Prosze napiszcie coś na ten temat, błagam nie chwalcie tego a przede wszystkim sprawdźcie zanim napiszecie żeby nie pisac bzdur. Byc moze to jasie mylę i wielu niemieckich "doświadczonych" Pozdrawaim serdecznie, szczęść Boże i czekam na odpowiedź. 

Odpowiedz: Nie bardzo wiemy co moglibyśmy odpowiedzieć. Sprawa nie jest nam znana. Skoro Pan pisze, że jest to grupa niebezpieczna, to może lepiej porozmawiać z kims, kto sprawą sekt i tego typu grup się zajmuje. Proszę zaobaczyć np. pod adresem: http://www.sekty.net/?id=99 Pozdrawiamy. Z Bogiem J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 23:38:07

Pytanie: Zdrowie to wielkie dobro, ale i choroba może przynieść człowiekowi korzyść, zwłaszcza w życiu duchowym. Wolność od trosk materialnych bardzo pomaga w życiu, ale i bieda może być błogosławieństwem. Czy zatem jest nie tak, że wszystko, co nas spotyka jest pożyteczne i nie powinniśmy o nic Boga prosić, oprócz zbawienia?

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że warto Boga prosić. Modlitwa, w tym modlitw prośby, wytwarza bowiem więź człowieka z Bogiem. Ale trzeba też zawsze dodawać: "Bądź wola Twoja"... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 21:37:25

Pytanie: Ostatnio zainteresowałam się akupresurą - leczeniem wspomagajacym polegajacym na masowaniu odpowiednich punktów na stopach. Ktoś mi jednak powiedział (ale nie uzasadnił dlaczego), że jest to tak samo wątpliwe jak homeopatia i katolicy nie powinni tego stosować. Czy to prawda?

Odpowiedz: Problem leży raczej w tym, że metoda ta oparta jest na dalekiej od chrześcijaństwa koncepcji człowieka. Nalepiej zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 20:50:03

Pytanie: Czy uważacie, że zwierzęta (przynajmniej niektóre) potrafią modlić się na swój sposób?

Odpowiedz: "Na swój sposób" to pojęcie dość szerokie. Nie wydaje się, aby zwierzęta mogły modlić się podobnie jak ludzie. Natomiast samo to, że są, istnieją, jest jakoś oddaniem chwały Stwórcy... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 20:48:07

Pytanie: Czy w Polsce zdarzają się wypadki samobójstw wśród księży?

Odpowiedz: Podobno się zdarzają, ale brak danych na ten temat. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 20:33:59

Pytanie: Mam taki pytanko Jakie znaczenie ma "cień" w Biblii ? Proszę o odpowiedź jeśli ktoś wie bo ja nie mogę tego znaleźć Dzękuję

Odpowiedz: W Słowniku Nowego Testamentu X. Leon-Dufoura napisano: 1. Suponuje rzeczywistość dwojakiego rodzaju: z jednej strony brak światła i wtedy utożsamia się ciemnościami śmierci, z drugiej właśnie obecność światłości, przed której żarem chroni, będąc wtedy również symbolem opiekuńczej funkcji obecności i mocy Boga. (...) (Iz 9,1 Mt 4,16 Łk 1, 79 Job 7,2 Jon 4,5n Mk 4,32 Ps 17,8; 91,1 Iz 4,5n, 24,4n, 49,2 Ez 31,6 Hbr 9,5 Wj 40, 35 Lb 9, 18.22 Mdr 19,7 Mt 17,5 Łk 1,35; 9, 34 Dz 5,15) 2. W innych kontekstach cień jest przeciwstawieniem rzeczywistości, jak obraz jest przeciwieństwem rzeczy, którą przedstawia. (Kol 2,17 Hbr 8,5; 10,1) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 17:40:27

Pytanie: Czy czytanie książek bez znaczka Impramitur jest niedozwolone dla chrześcijanina? Na przykład Mistyka Tatr, gór czy wogóle książki o Bogu?

Odpowiedz: Czytanie książęk bez imprimatur jest dozwolone. Trzeba jednak sobie zadać sprawę z tego, że mogą być w nich treści niezgodne z nauczaniem Kościoła katolickiego. Warto zobaczyć też kto jest autorem książki oraz jakie wydawnictwo je wydało... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 14:50:31

Pytanie: Czy Neandertalczyk miał duszę? Od którego momentu ewolucji możęmy mówić o człowieku w sensie istoty posiadającej duszę?

Odpowiedz: Nie wiemy kiedy Bóg dał istocie przedludzkiej nieśmiertelną duszę, czyniąc ją tym samym człowiekiem w teologicznym tego słowa rozumieniu. Nie wiemy więc, czy neandertalczyk miał ludzką duszę... Zresztą podobno neandertalczyk nie jest bezpośrednim przodkiem współczesnego człowieka... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 14:49:16

Pytanie: Jak to możłiwe że wielu ludzi, którzy szukają Boga, nie odnajdują Go, albo w ogóle, albo mają o Nim błędne mniemanie?

Odpowiedz: To kwestia wiary: czy chcę uwierzyć Jezusowi Chrystusowi, czy bardziej wierzę swoim poszukiwaniom... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 13:05:12

Pytanie: jaka religia obowiązuje w Bośni i Hercegowinie

Odpowiedz: W Bośni Hercegowinie zasadniczo mieszkają chrześcijanie (katolicy i prawosławni) oraz muzułmanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 12:31:01

Pytanie: Jeszcze raz upenię się czy dobrze zrozumiałam. To, że św.Rodzina nie uciekła do Egiptu naprawdę, (czytałam że możę uciekli, ale raczej nie do samego Egiptu) jest jednak możliwe i niektórzy katoliccy egzegeci przyjmują taką tezę?

Odpowiedz: Katoliccy egzegeci zasadniczo częściej przyjmują realność tego wydarzenia (innych także). Wbrew pozorom Kościół nie jest jednak instytucją totalitarną, która we wszystkim narzuca jeden punkt widzenia... Ks. J. Kudasiewicz w jednej ze swoich publikacji (w pracy zbiorowej "Jezus Chrystus") twierdzi, że zasadnicze zręby opowiadań ewangelistów o dzieciństwie Jezusa są prawdą, ale nie przekazaną w sposób suchy, a poddaną teologicznej interpretacji... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 11:35:20

Pytanie: Św. benedykt

Odpowiedz: Zobacz np. pod adresem: http://www.karola.alleluja.pl/tekst.php?numer=12025 J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 11:17:07

Pytanie: czy moglibyście mi pomóci przesłać liste sanktuariów w wojewodztwie malopolski ale chociaż spis sanktuariów w archidiecezji krakowskiej i diecezji tarnowskiej,z góry dziekuje pozdrwaiam Bozena

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 11:10:20

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie danej kwestii, czytam Wasze odpowiedzi na pytania zwiazane z Oktawami i nierozumiem pewnej sprawy,czy są Oktawy mniej i bardziej "ważne", które znoszą i nie znoszą nakazu piątkowej wstrzemięźliwości.Bo z tego co przeczytalem jest tak odnośnie Oktawy Wielkanocnej a już Bożego Narodzenia jest inaczej a co z Oktawą Bożego Ciała (Uroczystości Ciala i Krwi Pańskiej) jak ją zaklasyfikować, że znosi piątkowy post czy też nie? Proszę również podać autora lub tytuł ksiazki gdzie mógłbym poczytać o tych "różnicach oktawowych".Dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Według Ogólnych norm roku liturgicznego i kalendarza (12) obydwie oktawy rządzą się własnymi prawami. W 24 punkcie tegoż dokumentu napisano, że dni w Oktawie Wielkiej Nocy obchodzi się jak uroczystości. Wiadomo, że uroczystość powoduje, że w dany piątek post (wstrzemięźliwość) nie obowiązuje. Dni w Oktawie Bożego Narodzenia mają niższą rangę. Część z nich to święta, inne to zwyczajne dni oktawy. Dopiero 1 stycznia obchodzimy Uroczystość więtej Bożej Rodzicielki Maryi. Jeśli więc piątek przypada w inny dzień niż 25 grudnia albo 1 stycznia, wtedy piątkowa wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych obowiązuje... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 10:21:51

Pytanie: skąd wzięła się żona seta? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 10:20:56

Pytanie: szukam pomocy dla chłopaka który ma próby samaobójcze a mówi, że jest zdrowy ? bardzo proszę o pomoc

Odpowiedz: Proszę zwrócić się do najbliżej poradni psychologicznej. Nie wiemy przecież skąd jesteś... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 07:18:59

Pytanie: Pożyczyłam od koleżanki film "Pasja", bardzo hciałam go jesczze raz zobaczyć, ale na kasecie pisze "Brak licencji na wypożyczania" literami wielkimi, że szok. :) To chodi o to, że ta kaseta nie może być w wypożyczalni kaset czy wogóle o wypożyczanie i co teraz zrobić?

Odpowiedz: Zapewne chodzi o wypożyczanie w wypożyczalni. Spokojnie go sobie obejrzyj... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-11 01:38:58

Pytanie: święci ziemi lubelskiej

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ O patronach diecezji lubelskiej przeczytas TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 22:55:04

Pytanie: Czy modlitwa osoby w stanie grzechu ciężkiego może byc skuteczna, czy też wiadomo z góry, że nie, tak, jak wiadomo np. że osoba bez łaski uświęcającej nie zostanie zbawiona? Chodzi mi o osobę, która żałuje za swoje grzechy, ale jeszcze nie była u spowiedzi.

Odpowiedz: Modlitwa zawsze ma sens. Natomiast jej wysłuchanie zależy od Boga. Trudno w tej sytuacji wyrokować, jakie warunki spełnić musi człowiek, żeby jego modlitwa została wysłuchana po jego myśli... Co do owego życia w łąsce uświęcającej... Pamiętajmy, że człowiek może ją odzyskać nawet w ostatniej chwili swego życia przez szczery żal. Nikogo więc nie należy przekreślać i skazywać go na piekło. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 22:51:11

Pytanie: Czy to prawda, że kiedyś post ścisły był inny niż obecnie, tzn. bardziej surowy? Nie można było jeść nie tylko mięsa, ale i tłuszczu, mleka; cos takiego słyszałem na wsi.

Odpowiedz: Kiedyś? Przedsoborowe prawo nie przewidywało zakazu spożywania tłuszczu i mleka. Wiadomo jednak skądinąd, że rzeczywiście zwyczaje postne w poszczególnych rejonach Polski były bardziej surowe i takich praktyk się domagały... Była to praktyka jeszcze dawniejsza... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 21:59:32

Pytanie: W jednym serwisie chrześcijańskim pisali, że nie przyjmują intencji za osoby zmare, gdyż wg nich nie można im pomóc, a przecież my chyba iwerzymy inaczej - uważamy, że to może pomóc, to jak to jest? Nie rozumiem

Odpowiedz: Widać był to serwis takiego odłamu chrześcijan, który nie uznaje sensu modlitwy za zmarłych, gdyż nie uważa, jakoby modlitwa mogła zmienić losy osoby zmarłej... My, katolicy, wierząc w czyściec, wierzymy, że taka modlitwa ma sens... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 12:09:42

Pytanie: Niy jest żech Polokym, niy jest żech Niymcym. Alech jest na pewno Ślónzokym. Nó ale wedle GOŚCIA NIEDZIELNEGO takyj narodowości ni ma. To kym jo tak richtig jest? A mozę miejuż wcale ni ma, nó bo jak ni ma Ślónzoków to mie ni ma. Czy mi to ktosik wyerkleruje?

Odpowiedz: Widać Ślązacy nie spełniają warunków, aby można ich uznać za odrębny naród... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 11:43:42

Pytanie: Chciałbym się tylko zorientować odnośnie pewnych czyności liturgicznych w trakcie Mszy Św. Otóż od tego roku u mnie w kościele parafialnym w okresie Bożego Narodzenia zamiast hymnu Chwała na wysokości Bogu, oraz Święty, święty.. jak również zamiast psalmu responsoryjnego i Alleluja pojawiły sie kolędy. W Nowym ogólnym wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego wyczytałem, że tekstów tych nie można zmieniać. Po rozmowie z księdzem powiedział mi tylko, że w Polsce te przepisy są nieobowiązujące. Więc interesuje mnie jakie przepisy dotyczące Polski są miarodajne w Polsce i gdzie mogę znaleźć na ten temat informacje. Czy jest ta informacja gdzieś dostępna w formie bądź elektronicznej, bądź w formie książki. I druga rzecz, która mnie niepokoi - otóż wprowadzony został również zwyczaj aby procesjonalnie podczodzić do komunii św. w trakcie Mszy Św. Jednakże w tymże wprowadzeniu jak również w instrukcji o pewnych ... przeciw Najświętszej Eucharystii wyczytałem, że należy oddać akt czci - jaki to ma być akt należy do Konferencji Episkopatu. Stąd moje pytanie - w jaki sposób ma być wykonany akt czci i gdziemogę znaleźć odpowiednie informacje. I po trzecie gdzie mogę znaleźć informacje w jaki sposób ma być przekazywany znak pokoju. 

Odpowiedz: 1. W tej kwestii obowiązuje OWMR 2. Zobacz TUTAJ 3.Informację o tym znajdziesz w OWMR 82. Ze szczegółąmi możesz zapoznać się TUTAJ . W niektórych diecezjach zawsze przekazuje się znak pokoju przez podanie ręki. red.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 10:40:39

Pytanie: proszę o informację czy istnieją stowarzyszenia, grupy katolickie pomagające znaleźc pracę w UE? Jeśli tak, proszę o ich strony internetowe. Dziękuję 

Odpowiedz: Znany nam jest tylko program Au-pair Droga. Informacje możesz znaleźć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 08:20:13

Pytanie: Czy człowiekżyjąc w grzechu ciężkim, a modli się w intencji innych osób czy może wyprosić łaski potrzebne dla tych osób i czy taka modlitwa ma sens.

Odpowiedz: Modlitwa zawsze ma sens. Natomiast jej wysłuchanie zależy od Boga. Trudno w tej sytuacji wyrokować, jakie warunki spełnić musi człowiek, żeby jego modlitwa została wysłuchana po jego myśli... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-10 03:33:44

Pytanie: Mam pytanie i od jakiegoś czasu bezskutecznie poszukuję na nie odpowiedzi: Może uda mi się uzyskać odpowiedź lub chociaż jakąś wskazówkę tutaj. Moja dziewczyna, Katarzyna, obchodzi imienieny 30.04 (data ta nie występuje we wszystkich kalendarzach). Jednak tego dnia nie ma żadnego (jak mi się wydaję) wspomnienia świętej o tym imieniu, za to dziwna jest zbierzność tej daty ze świętem świętej Katarzyny Sieneńskiej, 29.04. Czy jest to jakiś błąd ? Czy każda znajdująca się w kalendarzach data imienin pochodzi od wspomnienia świętego ? Czy może są, że tak powiem, imieniny świeckie ? Gdzie można znaleźć wykaz wspomnień ? Odpowiedź jest dla nas ważna ze względu na poznanie patrona mojej dziewczyny - data imienin została bowiem dla niej wybrana, jak mi się wydaje, mało świadomie i nie wiemy, która święta jest w rzeczywistości jej patronką. Będę bardzo wdzięczny za odpowiedź.

Odpowiedz: Wykaz wspomnień różnych świętych znaleźć można w dodatku do książki H. Frosa, F. Sowy, Twoje imię. Rzeczywiście podano tam, że imininy Katarzyny można obchodzić 30 IV , choć wspomnienie żadnej świętej o tym imieniu tego dnia nie występuje. Tewgo rodzaju praktyka (że imieniny nie pokrywają się ze wspomnieniami świętych) jest dość częsta. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 23:28:26

Pytanie: Moje pytanie dotyczy uczestnictwa w niedzielnej mszy świętej. Chodzi o to, czy można dowolnie wybrać godzinę mszy świętej. Niedziela to dzień przede wszystkim przeznaczony dla Boga i w zwiąku z tym należy (jeśli mam taką mozliwość) iść na mszę świętą w godzinnach przedpołudniowych, a nie przesuwać tego obowiązku na godzine np. wieczorne. Czy jeśli pójdę na mszę wieczorną, podczas gdy Niedzielę mam całą wolną (albo chcę dłużej pospać), to czy jest to niewłaściwe? 

Odpowiedz: Możesz wybrać dowolną Mszę od sobotniego wieczora do wieczora niedzielnego. W wyborze między różnymi godzinami uczestnictwa w Eucharystii nie ma żadnego grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 21:59:50

Pytanie: Czy popełniłam grzech cięzki i czy powinnam sie z niego wyspowiadac? Prosze o pomoc. Jestem mezatka od 4 lat m,am 2 dzieci, wlasnie probuje przekonac sie do naturalnych metod antykoncepcji. przed swietami Bożego Narodzenia długo nie widzialam sie z moim mezem, stesknilismy sie za soba . Na Świeta znowu bylismy razem. poniewaz byly to moje dni płodne nie chcialam aby doszlo do zblizenia, choc tak naprawde bardzo tego pragnelam. Piescilismy sie i calowalismy i choc nie doszlo do fizycznego zblizenia mój mąż miał orgazm i wytrysk. Nastepnego dnia przystapilismy razem do Komunii Św. nie czulam sie winna , nie rozumialam ze prze to ze dwoje ludzi sie kocha i sa blisko sziebie moga robic cos zlego, bardzo tez pragnelam bliskiego spotkania z Bogiem, od kilku dni mam jednak wyrzuty sumienia ze moglam obrazic Boga - utwierdzily mnie w tym odpowiedzi na niektóre pytania na Waszej stronie . Czy popełnilam grzech ciazki jesli nie bylam swiadoma ze robie zle i czy powinnam sie z tego wyspowiadac? 

Odpowiedz: Proszę o sprawie porozmawiać ze spowiednikiem. Odpowiadający nie jest w stanie stwierdzić na ile Pani niewiedza na temat nauki Kościoła jest przez Panią zawiniona. Nie jest więc w stanie odpowiedzieć na pytanie, czy popełniła Pani grzech ciężki. Zasadniczo tego rodzaju praktyki za grzech ciężki są uważane. Może się zdarzyć, że małżonkowie nie chcieli spełnienia uniemożliwiającego poczęcie, a doszło do tego przypadkiem. W takim wypadku grzechu nie ma. Na przyszłość trzeba tylko bardziej uważać. Zobacz też odpowiedź na podobne pytanie, znajdujące się TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 21:46:16

Pytanie: Czy to prawda, że dawniej oglądanie filmu "Matka Joanna od Aniołów" było zakazane przez Kościół (słyszałam, że pod karą ekskomuniki)? Jeśli to prawda, to czy zakaz ten jest nadal aktualny? dziękuję

Odpowiedz: Odpowiadającemu trudno dziś ustalić, czy film ten został wciągnięty na indeks ksiąg zakazanych. Prawdą jest, że Kościół przeciwko niemu protestował. Jednak od Soboru nie ma już indeksu, nie ma też więc grożących za czytanie niektórych książek kar. O stosunku Kościoła do tego filmu możesz przeczytać TUTAJ . Ciekawy artykuł na temat Indeksu napisał o. Jacek Salij. Możesz go znaleźć TUTAJ Jedną z poruszanych przez niego kwestii jest sprawa sensu zakazywania czytania pewnych książek. Odpowiadający w pełni zgadza się z jego opinią. Przy okazji chciałby jednak nieco złośliwie zauważyć, że dziś niektórym lista książek zawierających nierzetelne i kłamliwe zarzuty wobec Kościoła bardzo by się przydała. Konkretnie chodzi o "Kod Leonarda da Vinci". Niektórzy przyjmują przedstawione tam tezy za najczystszą prawdę i zadając pytania w tym dziale każą się Kościołowi (w osobie odpowiadającego ;) ) tłumaczyć z zarzutów tak nieprawdopodobnych, że ręce opadają. Fatalnie jeśli ktoś wiedzę na temat historii Kościołą czerpie się z kryminału i nawet nie zada sobie trudu, by przeczytać posłowie wydawcy do polskiego wydania książki, gdzie najważniejsze przekłamania książce wytknięto... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 21:13:37

Pytanie: Czy miłość francuska to grzech ?Chodzi oczywiście o małżeństwo.Jakie formy sexu są dozwolone (oralny,analny)Na naukach przedmałżeńskich nic o tym nie mówią. poza tym may problem , chcielibyśmy uczestniczyć w Mszy Św.w pełni czyli prrzyjmować Komunię Św. jednak jest to bardzo trudne i ciągle nad tym ubolewamy co mamy z tym robić mianowicie:mam nieregularne cykle miesiączkowe co35dni, następnym razem 42 dni, potem 49 , nigdy nie można być pewnym kiedy są dni płodne, a kiedy nie (zdaża się że mam dni płodne dwa razy w ciągu cyklu , mamy już dwie córeczki i nie możemy sobie pozwolić na więcej ,jakie metody mamy stosować?Może wcale się nie kochać (czasem tak bywa i przez miesiąc bo ciągle dni płodne jak cykl jest 50dniowy).Czasem jesteśmy załamani, przed ślubem grzech, po ślubie też grzech, to po co ten sakrament małżeństwa? Czy kościół nie mógł by dopuścić, że stosunek przerywany nie jest grzechem? M amy nadzieję że kiedyś się to zmieni i będziemy mogli przyjmować Komunię Św. Z takim problemem boryka się wiele małżeństw.Przecież nikomu się nie dzieje krzywda. Większą krzywdą jest mieć dużo dzieci i nie zapewnić im dogodnych warunków. Jestem w takim wieku że jak to mówią "co rok, to prorok". Z góry dziękujemy za odpowiedz

Odpowiedz: W małżenstwie dozwolone jest wszystko (prócz perwersji), byle stosunek w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. Małżonkowie nie mogą więc stosować technik i środków (z wyjątkiem naturalnych metod planowania rodziny) uniemożliwiających poczęcie. Mogą one (techniki) być częścią ich współżycia, ale nie jego zwieńczeniem... Dodajmy, bo zapewne ktoś znów o to i tak zapyta: podjęcie stosunku z natury swej niepłodnego grzechem nie jest (np. niepłodny czas w cyklu miesięcznym, niepłodność spowodowana wiekiem itp). Jest nim natomiast uczynienie stosunku niepłodnym W sprawie naturalnych metod planowania rodziny i cyklów nieregularnych proponujemy zajrzeć TUTAJ i tam ewentualnie zadać pytanie specjalistom. Teologia moralna uważa stosunek przerywany za praktykę grzeszną. A przy okazji wiadomo, że jest to technika mało skuteczna jeśli chodzi o zapobieganie poczęciu. Dlaczego postawa Kościoła odnośnie do współżycia seksualnego w małżeńśtwie jest taka a nie inna? Najlepiej przeczytać artykuł napisany przez o. Jacka Salija, a zamieszczony TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 20:58:37

Pytanie: Modlitwa i wiara?

Odpowiedz: Hmmm... Prawdziwa wiara prowadzi do modliwy, uwielbienia Tego, w którego się wierzy. Modlitwa zaś pogłębia wiarę, pomaga zrozumieć Tego, w którego się wierzy... Wiara przestaje być zbiorem suchych prawd, a staje się sposobem rozumienia Osoby... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 20:19:55

Pytanie: Ad. mojego wcześniejszego zapytania i Waszej odpowiedzi: 1. Odpowiadający chyba jednak nie zrozumiał ;) Oczywiście "można znać zło (choć może nie wszystkie jego konsekwencje), a mimo to postawić je ponad dobrem", tyle tylko, że owo znanie NAPRAWDĘ, czyli posiadanie owej dogłębnej wiedzy nt. wartości wymaga znania owych konsekwencji, tzn. na pewno nie można znać zło NAPRAWDĘ i przełożyć je nad dobro. Jeśli się je zna NAPRAWDĘ, to zna się też jego konsekwencje, które pozwalają odróżnić je od dobra, jak Pan Jezus to zręcznie ujął: "Po owocach poznacie". A więc człowiek nie znający konsekwencji nie wie NAPRAWDĘ, bo jak można odróżnić dobro od zła jeśli nie po "owocach" (konsekwencjach)? A więc Odpowiadający w pewnym sensie mi przytaknął ;) Nie mówię tu oczywiście o znaniu WSZYSTKICH konsekwencji, bo to się nie da, wystarczy znać te, które mogą zdradzić zamaskowane zło, i to chyba również miał na myśli Odpowiadający. Bo znać wszystkie konsekwencje popełnianego czynu nie sposób. A ostatnio wyczytałam: "Mówi się, że najbardziej inteligentna istota znajduje się w piekle - jest nią oczywiście szatan. Osobowe i inteligentne zło. Inteligentne, ale nie mądre, nie racjonalne. Inteligencja bowiem nie musi wcale iść w parze z mądrością, chociaż jest na pewno oparta na jakimś rozumowaniu. Ale na jakim? Perwersyjnie przewrotnym! Przykładów podawać chyba nie trzeba. A ponadto zło jest niepoznawalne, bo to co jest poznawalne, to dobro. Ono istnieje w sposób pozytywny. Zło zaś jest "negatywnością", a negatywność jest niepoznawalna. Zło nie jest rozumne, nie można go uzasadnić (chyba, że w perwersyjny sposób), ani zracjonalizować. Zło nie jest racjonalne, jest a-racjonalne lub nawet anty-racjonalne. Jest wbrew wszelkiemu rozumowi, wbrew wszelkiej mądrości.", więc chyba szatan jest inteligentny, ale nie jest mądry. No dobrze, ale w takim razie pojawia się inny problem: czemu Pan Bóg mu tej mądrości nie udzielił? Bóg w parze z wolnością powinien chyba dać mądrość do jej używania? Czy dał ją więc człowiekowi? No i jeszcze jedno: dlaczego upadła tylko część aniołów, a nie wszyscy? 2. Czy wobec tego ST jest po części zbiorem legend i podań, w których jest trochę prawdy, ale i bajeczki? Jak w ogóle można wtrącać w fakty bajki? Nie tyle chodzi o zaspokojenie ciekawości odnośnie lat życia ludzi żyjących przed potopem, ale chyba o zwykłą uczciwość, aby nie mieszać bajeczek z prawdą, bo prawda + bajeczka traci wiarygodność. Rozumiem, że Pismo Św. nie powstało jako kronika, ale chyba nie powstało również jako mitologia? To skąd pewność, że ST nie jest w całości czyimś wymysłem, fikcyjni bohaterowie wplecieni w faktyczną tradycję żydowską? Albo prawdziwi bohaterowie i faktyczna tradycja, ale ich "przygody" są wymysłem? Czy ST jest zbiorem legend, w którym jest trochę prawdy (Jezus powołuje się na ST), ale jest to prawda w podaniach, morały z legend? "Ale też nie o to w przekazie biblijnym chodzi, by zapokoić naszą ciekawość odnośnie do lat życia ludzi żyjących przezd potopem, ile o pouczenie nas, że rozszerzające się zło miało negatywny wpływ na jakość ludzkiego życia." - faktycznie, ale nie można z fałszu (wiek ludzi) wnioskować faktu (negatywny wpływ na jakość ludzkiego życia) i na tym opierać pouczenie. Poza tym to jest mi bardzo trudno zgodzić się z tymi, którzy mówią, że Bóg pozostał niezmienny od czasów ST przez NT i do teraz. Przede wszystkim Jezus objawia nam kochającego Ojca i takiego przyjmujemy Boga dzisiaj, natomiast w ST odnoszę wrażenie, że wcale taki nie był. Wydaje się mi tu Pan Bóg Bogiem nieprzejednanie nacjonalistycznym i szalenie drobiazgowym a słowa zapisane w ST czasami trudno mi uznać za słowa Boga, nawet jeśli jest napisane "Tak mówi Pan". Czytam tu niekiedy dla mnie rzeczy absurdalne, np. że kobieta jest nieczysta po urodzeniu dziecka, podczas okresu, Bóg ma w zwyczaju za grzechy jednostki karać zbiorowo... Dziś, przynajmniej w wierze katolickiej, ludzie nie dostępują obrzezania, kobieta nie ma żadnych okresów nieczystych, można jeść wieprzowinę, każdy odpowiada sam za swoje grzechy i wszyscy oni idą do nieba. Wiele się zmieniło moim zdaniem w zapatrywaniach Pana Boga od czasów ST do dziś. Więc jak to jest z tą "niezmiennością"? 3.Eee... chyba nie zrozumiałam o co chodzi w tej refleksji ;) Odpowiadający chce chyba, aby własnością intelektualną bezinteresownie dzielić się z bliźnimi. Pewnie powinno tak być... ale nawet Arka Noego nie produkuje muzyki "za friko". Poza tym prawo zabrania przywłaszczanie sobie czyjejś własności intelektualnej - nie tylko w celu sprzedaży, ale również tylko dla siebie. Czy zdanie Kościoła (Boga) w tym momencie sprzeczne jest z literą Prawa, czy jest to prywatna opinia Odpowiadającego? Cóż, mimo to trudno się z tą opinią nie zgodzić... Pewnie powinno się propagować bezinteresowność, aby każdy wykonywałby swą pracę za darmo (z miłości bliźniego) i doświadczał za nią po prostu dobra innych bliźnich, wszyscy pracowali by w imię miłości bliźniego, nie potrzebne byłyby wówczas pieniądze... no ale to chyba było ostatnim razem w Raju. Teraz zaś jest (niestety) inaczej i dla zwykłego porządku w świecie trzeba się chyba dostosować... A przy okazji nasuwa mi się pytanie: co więc Jezus miał na myśli mówiąc: "Kto ma, temu będzie dodane, a kto nie ma, temu zabiorą i to, co ma"? 5.b) Odpowiadalibyśmy, bo to mogłby być sen-próba, fikcyjna rzeczywistość badająca, jak postąpilibyśmy postawieni w danej sytuacji. Zresztą nie zgadzam się, jakoby w snach nie my decydowaliśmy... Nawet w snach nie jesteśmy w stanie postąpić wbrew sobie. Jeśteśmy w nich tacy, jacy jesteśmy na jawie, tylko sytuacja i problemy postawione przed nami są fikcyjne. Ale argument a) jest faktycznie przekonywujący. Jednak Odpowiadający zapomniał odpowiedzieć na pytanie, skąd w umyśle Boga, Boga niematerialnego, wziął się pomysł świata materialnego? 6. Refleksja jest bardzo mądra i skłania do przemyśleń. Mnie nasunęła pytanie, czym w ogóle w takim razie jest czas?

Odpowiedz: Odpowiadający bardzo prosi, by w tym dziale nie prowadzić dyskusji. Bo nie jest w stanie jej prowadzić na kilkadzieiąt tematów równoczesnie. Naprawdę dość miejsca na nią na Forum. To jest dział zapytań. Więcej dyskusji już nie podejmie. 1. Widać nieporawdziwe jest twierdzenie, że gdyby człowiek "wiedział na pewno wszystko" to zła by nie wybrał. Zdaniem odpowiadającego można być bardzo inteligentnym, znać wszystkie konsekwencje swego postępowania, a mimo to zrobić coś złego. Chyba rozumiał to autor biblijny, kiedy zakazy Boga nazwał zakazanym owocem. Ileż to razy ktoś wie, że jeśli wypije za dużo, będzie miał potężnego kaca. A mimo to pokusa zobaczenia świata z nietrzeźwej perspektywy zwycięża. Wolność może więc powodować złe wybory mimo posiadania prze człowieka pełnej świadomości na temat złych konsekwencji czynu. Proszę nie oskarżać Boga, że nie udzielił wystarczającej mądrości. Proszę oskarżyć własną zł albo słabą wolę... 2. Stary Testament napisano jak napisano. Posługując się dokumentami, ale i przekazem ustnym, w którym siłą rzeczy fakty związano z ich teologiczną interpretacją. Posługując się bardzo różnymi gatunkami literackimi. To wbrew pozorom bardzo ważne stwierdzenie. Zupełnie inaczej bowiem odczytujemy prawdę z dzieła historyka, inaczej z wspomnień pamiętnikarza, jeszcze inaczej z działa będącego filozoficzną refleksją nad jakimś wydarzeniem. Inaczej odczytujemy prawdę z mitu, inaczej z baśni, inaczej z poematu. Domaganie się, by Stary Testament był jedynie księgą historyczną, najlepiej kronikarskim zapisem, to stawianie absurdalnych wymagań komuś, kto już nijak nie może swoich intencji napisania dzieła wytłumaczyć. Zwróćmy też uwagę, że piszący nie mieli świadomości, że tworzą Biblię. Dopiero po czasie w ich dziele odczytano Boże natchnienie. W gruncie rzeczy powinniśmy zapytać raczej dlaczego akurat te, a nie inne księgi przyjęto za Pismo Święte. Odpowiedź jest jedna: bo tak zmysł wiary podpowiadał tym, którzy nad sprawą się zastanawiali... Co do obrazu Boga w Starym Testamencie... Biblię zawsze powinno odczytywać się w całości. To znaczy nie przywiązywać się zbytnio tylko do jednego zdania. Proszę przeczytać np. księgę Jonasza. Tam obraz Boga i Jego podejścia do pogan jest inny niż w Księdze Estery. Proszę nie gorszyć się faktem, że Bóg wybrał sobie szczególnie jeden naród, choć nie przestawał kochać pogan. Proszę przeczytać dzieło wątpiącego Koheleta. Proszę przeczytać urzekający obraz miłości Boga u Ozeasza. Owa różnorodność to bogactwo. Nie chciejmy zredukować jej do jedynie słusznej wizji 3. Odpowiadający nie chce doczekać się czasów, w których za napisanie odpowiedzi w tym dziale trzeba będzie zapłacić. W zależności od długości odpowiedzi najlepiej. Płatne z góry. Na przykład smsem... Nasza cywilizacja wróci wtedy do czasów, w których wiedza, a co za tym idzie także władza i bogactwo, zastrzeżone były tylko dla tych, którzy już to wszystko mieli. Mamy prawo żądać godziwego wynagrodzenia za wykonaną pracę. Ale nie powinniśmy wymiany myśli, przedstawiania idei, rozszerzania horyzontów i możliwości sprowadzać zasad towarzyszących sprzedaży mydła i sznurowadeł. Co do pytania o słowa Jezusa: czytać je trzeba w kontekście, a jest nim przypowieść o talentach. Kto pracował, pomnożył majątek Pana, ten otrzyma jeszcze więcej. Temu kto nic nie zrobił, zostanie odebrane to, co wcześniej otrzymał... 5b) Odpowiadający nie zapomniał. To chyba oczywiste, kiedy zdajemy sobie sprawę, kim jest Bóg. Najmądrzejszy, najpotężniejszy, wszechmocny. Owe "naj" nie oznacza tylko różnicy ilościowej, ale także jakościową. Jak niebiosa wznoszą się nad ziemia, tak myśli Boga nad myślami ludzkimi - trzeba powiedzieć parafrazując autorów Starego Testamentu 6. To pytanie dla filozofów, którzy zresztą udzielą zapewne róznych odpowiedzi. Dlatego proponujemy zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 20:00:06

Pytanie: Skoro Boga można poznać w wystarczającym stopniu to c ozrobić, aby tego dokonać? Ja szukam ,szukam, i wcale siędo Niego nie przybliżam. Proszę Go aby mnie do Siebie przyciągnął ale jest jeszcze gorzej i chyba straciłam już nawet tę odrobinkę wiary, którą miałam

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna zadowalającej odpowiedzi na to pytanie. Boża łaska nie zna ograniczeń i czasami trafia do człowieka w przedziwny sposób. Może tylko przypomnieć słowa Jezusa (Łk 11, 9) "Ja wam powiadam: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam". Nie należu ustawać w poszukiwaniu. Często bardzo przydatna w poszukiwaniu wiary jest... modlitwa. Choćby mówienie Bogu o swoich rozterkach. Dla tych, którzy utracili wiarę, a kiedyś głęboko nią żyli najważniejsza bywa dobra, szczera spowiedź... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-09 19:29:00

Pytanie: Nieraz dyskutuje z osobami nie wierzącymi. Jak mam odpowiadać na ich zarzuty o inkwizycje, św wojny itd. Bo wielu nie satysfakcjonuje odpowiedz ze czlowiek jest grzeszny. Bo inkwizycje nie przeprowadzal jeden czlowiek, tylko popierali je dostojnicy koscielni na czele z papiezami. Jak to mozna wytlumaczyc

Odpowiedz: Najlepiej, jeśli zajrzysz co już kiedyś na podobne pytanie odpowiedzieliśmy. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 19:11:22

Pytanie: Szczęść Boże! Szukam czegoś o dziewicach konsekrowanych.

Odpowiedz: Zobacz na przykład TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-09 18:13:02

Pytanie: Niedawno na lekcji religii ks. uznał, że ósme przykazanie dekalogu mówi także o np. nie podpowiadaniu na lekcji gdy ktoś jest pytany. Czy to jest do końca prawda? Czy gdybym tak zrobiła( czyli podpowiedziała koledze/kolezance na lekcji) musiałabym się z tego wyspowiadac ?

Odpowiedz: Każde z przykazań można złamać w różny sposób. Np. piąte zabijając, szkodząc na zdrowiu albo raniąc godność drugiego człowieka. Siódme wyciągając pieniądze z kieszeni, nie wypłacając należnej pensji albo sprzedając wybrakowany towar jako pełnowartościowy. Podobnie jest z przykazaniem ósmym: łamiemy je nie tylko oczerniając (czyli mówiąc nieprawdziwie źle o drugim człowieku) ale także kłamiąc czy nawet niepotrzebnie ujawniając złą prawdę o drugim człowieku (obmowa). Podpowiadanie rzeczywiście jest jedną z form zafałszowywania prawdy. Trzeba to sobie jasno uświadomić. Zbyt często uczniowie traktują to jako wyraz sprytu i zaradności, a tych, którzy podpowiadać nie chcą uważają za niekoleżeńskich. Tymczasem podpowiadanie jest nieuczciwe. Wspiera nieuczciwość innych i ich lenistwo. Uczy cwaniactwa i spychania pracy na innych. Czy jest to grzech ciężki? Czyli czy koniecznie trzeba się z tego spowiadać? Zasadniczo raczej nie. Chyba, że w konkretnym przypadku prowadzi do wielkiego zła (np. ktoś nie znałby przepisów ruchu drogowego, a dzięki podpowiedzi mógłby dostać prawo jazdy i spowodować wypadek). Ale mały grzech dalej jest złem. Nie można go lekceważyć... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 16:40:14

Pytanie: Proszę o wysłanie odpowiedzi na mój adres mailowy - z góry dziękuję za informację. Moje pytanie na temat czytania kryminałów być moze było trochę za bardzo ogólne, chodzi o to czy jak czytam sobie o Sherlocku Holmesie tj utwory A. Conan Doyle'a na temat tego detektywa to mam grzech i jaki. To się zaczyna już przeradzać w pewne uzależnienie. Pisałam juz na portal psychologia.edu.pl, ale tam otrzymałam pomoc bardzo pobieżną, a sądzę taki ratunek duchowy bardziej mi pomoże jako, że jestem katoliczką. Nie mogę porozmawiać normalnie o tym problemie, bo jestem po prostu przeokropnie nieśmiała. Nie wiem też jak walczyć z tą nieśmiałością, czy jest może jakaś modlitwa w tej intencji? A może ktoś napisał też modlitwę dla internautów? Dziękuję, szczęść Boże.

Odpowiedz: Czytanie kryminałów nie jest grzechem. Mogło by nim się stać, gdybyś przez to zaniedbywała jakieś swoje ważne obowiązki. Wtedy ciężar grzechu zależałby od krzywdy, jaką swoim lenistwem komuś wyrządziłaś (i oczywiście, jak zwykle, od świadomości i dobrowolności wyrządzanego zła). Odpowiadającemu nie wydaje się jednak, by coś takiego zdarzało się komuś, kto jest fanem książek. Zazwyczaj traktujemy to jako rozrywkę. I nie ma w tym nic złego. Bo czytanie książek, choćby kryminałów, jest dobrą rozrywką. Może dzisiaj myślisz, że to uzależnienie, ale najprawdopodoniej to rodzaj fascynacji. Dodajmy, niegroźny. Zapewne pewnego dnia odkryjesz inne książki. Albo sama zaczniesz pisać. Nie obawiaj się tego. To raczej normalne. Raczej, bo być może rozmowa mogłaby ujawnić jakieś anomalie. Ale na rozum odpowiadającego zapewne nie masz się czego obawiać. Jeśli chcesz o swoim problemie porozmawiać anonimowo możesz zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500. (Telefon płatny według stawek operatora sieci). Spytaj o dyżur psychologa... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 15:23:22

Pytanie: mam pytanie, czy są może strony poświęcone tancom Izraela lub ksiązki poświęcone tej tematyce?? by dowiedzieć się coś więcej na temat modlitwy tancem, kroków itp.?

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu takich stron lub książek po polsku nie wiadomo. Możesz zapytać na stronie http://www.pardes.pl/ lub zajrzeć 

 HYPERLINK "http://www.jewish.org.pl/polskie/materialy/index.html" TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 14:22:44

Pytanie: szczęść Boże mam dwa pytania: 1. kiedy myśl nieczysta staje się grzechem ciężkim? 2. czy przekleństwa są grzechem ciężkim? Dziękuję

Odpowiedz: 1. Myśl nieczysta staje się grzechem ciężkim, gdy jest celowo wywoływana lub gdy powstałą przypadkowo człowiek świadomie i dobrowolnie zaakceptuje. 2. Przeklinanie kogoś jest grzechem bardzo poważnym. Kiedy pragniemy dla kogoś wielkiego zła, życzymy mu nieszczęscia, wręcz chcemy, by nasze słowa miały złą sprawczą moc, to jest to sprawa poważna. Ale nie o to Ci chyba chodziło. Raczej myślałaś o używaniu wulgaryzmów. Tak było? Jeśli tak, to wyjaśnijmy w ten sposób: rzucanie wyzwisk pod czyimś adresem jest czynem bardziej złym, niż proste używanie słów wulgarnych ("zamiast przecinka"). W pierwszym przypadku możemy mieć do czynienia z grzechem ciężkim, w drugim raczej nie. Zwłaszcza, jeśli ktoś stara się nad swoim językie panować... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-09 10:54:04

Pytanie: Bulimia, zaburzenia odżywiania związane z objadaniem się są chorobą, nieumiarkowanie w jedzeniu i piciu zalicza się do grzechów głównych, łakomstwo to szkodzenie sobie na zdrowiu, Gdzie jest granica między grzechem a chorobą?

Odpowiedz: Granica leży w tym, co moglibyśmy nazwać oceną, czy dany czyn jest w pełni ludzki. W tym wypadku chodzi o dobrowolność czynu. Oczywiście trudno ją jednoznacznie wyznaczyć, bo różny może być stopień przymusu wynikający z choroby. Ale ogólnie: im mniejsza dobrowolność, tym grzech jest mniejszy. Jeśli np. ktoś próbuje się leczyć a mu nie wychodzi, to jego odpowiedzialność będzie zapewnie mniejsza od kogoś, komu (na razie) jest z tym problemem dobrze... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 10:36:36

Pytanie: Od pewnego czasu staram się zrozumieć, dlaczego w Kościele czci się obrazy, rzeźby. Dlaczego miliony pielgrzymów wędruje do Sanktuariów Maryjnych, żeby ujrzeć cudowny obraz? Ja również oddaję należny szacunek wizerunkom maryjnym, czy obrazą świętych, a także figurom Pan Jezusa, ale ostatnio zacząłem zastanawiać się, czy jest to zgodne z wolą Pana Naszego. W Jego I Przykazaniu, jakie dał ludziom, mówi: ”Nie będziesz miał bogów innych oprócz Mnie. Nie uczynisz sobie posągu ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko albo na ziemi nisko, lub w wodzie poniżej ziemi. Nie będziesz oddawał im pokłonu ani służył”. Prawdą jest, że nie oddajemy im pokłonów, ani im nie służymy, ale martwi mnie fragment, w którym mowa, że nie mamy umieszczać wizerunków (NIKOGO). Nie możliwe jest też, aby to prawo zostało zniesione, gdyż Sam Pan Jezus powiedział: „Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż wszystko się spełni”. Proszę o wyjaśnienie mi mojej wątpliwości. Chciałbym postępować według woli Pana, ale czasami nie wiem, co pochodzi od niego, a co zmienili ludzie. 

Odpowiedz: Dobrze, że wierzysz Bożemu Słowu. Wierz mu zawsze. Także wtedy, gdy czytasz słowa Mt 16, 18-19: "Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie". Proszę naprawdę wierzyć, że bramy piekielne, dzięki pomocy Chrystusa, nie są w stanie Kościoła zwyciężyć. A więc nie są w stanie doprowadzić do tego, żeby przekręcił on to, co mu zostawił Jezus Chrystus... Sprawę przedstawiania na obrazach Boga i świętych wyjaśnił świetnie o. Jacek Salij w artykule "Miejsce świętych obrazów w naszej drodze do Boga". Znajdziesz go TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 09:38:37

Pytanie: czy oglądanie stron internetowych o tematyce gej jest grzechem /

Odpowiedz: Zależy jakie to strony. Jeśli o zabarwieniu pornograficznym, to raczej tak. Jeśli uczciwie przedstawiające problem, służące radą jak wyjść z takiej sytuacji, gdzie szukać pomocy, to oczywiście nie. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-09 00:34:48

Pytanie: Piszę, bo nie wiem, w jaki sposób mogę odzyskać stracone zaufanie. Chodzi tu o mojego byłego chłopaka, który mi bezgranicznie ufał, a którego zawiodłam. Wiem, że jest to proces długotrwały – zaufanie buduje się przez długi okres czasu, ale ja nie wiem nawet, w jaki sposób można spróbować. Powiedziałam mamie o nim coś, co nie było do końca prawdą (chodzi o alkohol i „trawkę”), a co go naprawdę zabolało. Było to zanim jeszcze mogłam pomyśleć, że będzie nas ze sobą coś łączyć, ale przez to mama zabroniła mi się z nim spotykać (poza tym go nie znała) Napisałam mu o tym WSZYSTKIM w smsie. Chłopak pomyślał, że z nim zerwałam. Próbował zadzwonić, żeby o tym porozmawiać, ale nie miał odwagi. Wiem, że źle postąpiłam, ktoś może powiedzieć: gdzie miałam wtedy głowę, ale się stało. Teraz jesteśmy przyjaciółmi, bo chłopak całkowicie stracił zaufanie do mnie, a jego uczucie trochę przygasło. Jak go naprawdę bardzo kocham i modlę się, żeby tak bardzo nie cierpiał przez mnie. Dziwię się, że kiedy się rozstawaliśmy, pozwolił się mi nawet przytulić (chyba mu trochę na mnie jeszcze zależy). Powiedziałam mu, że mam nadzieję, że kiedyś odzyska do mnie zaufanie, że ja zrobię wszystko, co w mojej mocy, aby tak było. Obiecaliśmy sobie, że nie będziemy angażować się w inne związki, tylko poczekamy, może jednak coś się zmieni. Za bardzo mi na nim zależy, żeby to tak po prostu zostawić. Moje pytanie brzmi: Jak odzyskać jego zaufanie? Bardzo proszę o pomoc.

Odpowiedz: Utracone zaufanie można odzyskać jedynie przez mówienie prawdy. To znaczy nie zawsze musisz wszystko mówi, ale nigdy nie kłam. Lepiej nieraz powiedzieć, że nie chcesz o jakiejś sprawie mówić. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 23:04:28

Pytanie: Czy możliwe jest w Kościele Katolickim zawarcie związku małżeńskiego z kobietą, która jest po rozwodzie ale jej poprzednie małżeństwo było zawarte tylko w Urzędzie Stanu Cywilnego? 

Odpowiedz: Jeśli w oczach Kościoła był to związek nieważny (najogólniej rzecz biorąc był nieważny, jeśli ta osoba była katoliczką), to wtedy można z tą kobietą nowy związek zawrzeć. W takim jednak wypadku konieczne jest zwrócenie się do biskupa. O powodach najlepiej przeczytać TUTAJ , w punkcie trzecim. Napisano tam: "Jeśli katolicy (zobowiązani do zachowania formy prawnej przy zawieraniu ślubu) związali się ze sobą tylko kontraktem cywilnym lub wobec duchownego niekatolickiego, poza Kościołem Wschodnim, wówczas nie zachodzi przeszkoda węzła małżeńskiego (do zawarcia ślubu kościelnego z następną osobą). Niemniej jednak potrzebne jest zwrócenie się (po myśli kan. 1071 § l, n. 3) do ordynariusza miejsca, także z tej przyczyny, że ten kontrakt cywilny, który uległ rozpadowi lub został rozwiązany przez rozwód, mógł być ważnym małżeństwem na skutek uważnienia w zawiązku (kan. 1161-1165 § 2) lub formy nadzwyczajnej" Kodeks Prawa Kanonicznego, na który powołuje się powyższy wywód, znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 22:41:03

Pytanie: Jak pomoc komus w drodze do nawrocenia? Osobie mlodej, ktora podjela chec nawrocenia. Jak zaczac aby Go nie zrazic?Prosze o pomoc.

Odpowiedz: Trudno na to pytanie odpowiedzieć. Czy chodzi o nawrócenie się polegające na odkryciu na nowo wiary czy o odwrócenie się od grzechów? W obu przypadkach droga powrótu będzie inna. W pierwszym będzie chodziło o wyjaśnianie prawd wiary, w drugim, wspieranie w dobrych postanowieniach. W jednym i drugim przypadku należy jednak kierować się własnym roztropnym rozeznaniem sytuacji. Doprawdy, bez znajomości sprawy trudno cokolwiek sensownego radzić. No, może prócz jednego: warto zawsze zaczynać od dobrej spowiedzi. Przyjęcie tego sakramentu często zupełnie zmienia sytuację... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 22:23:25

Pytanie: Mam takie pytanie: czy sciaganie filmow i piosenek z Internetu jest grzechem? Pytalam sie juz ksiezy przy spowiedzi i odpowiadali mi, ze jesli mam to tylko na wlasny uzytek, to nie, ale jakos dalej mnie to meczy i nie wiem czy slusznie, bo tak w gruncie rzeczy jest to nielegalne, nawet jesli tego nie rozprowadzam, a wiec lamie prawo. Jesli tak, to nie moge tez korzystac z komputera, bo mam pirackie oprogramowanie. No i nie wiem... :(((

Odpowiedz: Opinia spowiedników jest dla Ciebie wiążąca. Odpowiadający w tym dziale już wiele razy w podobnyn duchu sprawę dokładniej naświetlał. Zobacz więc TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 22:14:26

Pytanie: Podobno każdy, kto w Niedzielę Miłosierdzia Bożego przystępuje do komunii św. otrzymuje odpuszczenie wszystkich kar za grzechy. Czy aby to uzyskać trzeba prosić o to Boga w tym dniu lub chociażby mieć świadomość darowania kar? Czy Bóg może być aż tak dobry, aby za darmo darować nam kary, na które zasługujemy, nieraz bardzo duże?

Odpowiedz: Ktoś Cię chyba niezbyt dokładnie poinformował... Otóż można odpust zupełny za odmówienie Koronki do Miłosierdzia Bożego. To rzeczywiście stosunkowo nowy odpust i możesz o nim przeczytać TUTAJ W kościołach pod wezwaniem Miłosierdzia Bożego można otrzymać także odpust w dzień święta tytułu, nazywany właśnie odpustem. Jak zapewne wiesz, jednym z warunków uzyskania każdego odpustu jest przyjęcie Komunii. Może więc tu nastąpiło jakieś nieporozumienie. Może w końcu chodziło o coś zupełnie innego, mianowicie o ogłoszenie nowego odpustu związanego z Rokiem Eucharystycznym (ale nie ze świętem miłosierdzia Bożego). Na ten temat stosowne informacje znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-08 22:08:22

Pytanie: Na okładce książki z rachunkami sumienia (wydawnictwo "W drodze") znalazłem takie oto zdanie: "Na własną grzeszność trzeba spoglądać z perspektywy serca Bożego, a nie wyłącznie z perspektywy własnej poranionej duszy lub psychiki, ani tym bardziej z perspektywy naruszonego ładu, który domagałby się wyrównania". Nie bardzo rozumiem, o co tu chodzi. Czyż my możemy znać "perspektywę serca Bożego"? Zna ją tylko Bóg. Po drugie, czy grzech nie jest zawsze naruszeniem ładu moralnego, i nie tylko zresztą moralnego, bo jego skutkiem jest zawsze jakaś szkoda, którą powinniśmy, w miarę możliwości, naprawić.

Odpowiedz: Proszę zwrócić uwagę, ża autor tej wypowiedzi nie mówił, że nie należy patrzyć na grzech z perspektywy poranionej duszy czy naruszenia ładu moralnego, ale że nie tylko z tej perspektywy. Rzeczywiście, ważnym wydaje się, żeby popatrzyć też na swój grzech z perspektywy kochającego Boga. Żeby nie myśleć o Bogu jak o kimś, kto koniecznie chce wyrównać rachunki (stąd rodzą się czasem skrupuły). Żeby nie mówić tylko o swoich problemach (np. o poczuciu winy itp). A skąd wiedzieć, jak patrzy Bóg? Wiemy, bo objawił nam to Jezus. Choćby w przypowieści o zagubionej owcy, drahmie czy marnotrawnym synu. Ale także sam ustosunkowując się jakoś do grzeszników i grzechu. Np. do łotra na krzyżu, Zacheusza czy jawnogrzesznicy... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 21:49:51

Pytanie: Parę słów o pytaniu Marcina z 28 grudnia, który pytał, czy można sprzedać grę, w którą już skończyliśmy grać. Nie wiem , czy mu o to chodziło, ale jest tu rzeczywiście pewien problem. Otóż wiele gier ma zapis w licencji, że gry nie wolno nikomu odstępować. Wiadomo, że producentowi chodzi o to, by zapobiec uszczupleniu zysków ze sprzedaży danej gry. Czy ma on jednak prawo żadać czegoś takiego od kupującego? I czy będzie w porządku jeśli kupujący nie dotrzyma tego warunku?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego warunek stawiany przez sprzedających grę urąga podstawowym zasadom dotyczącym kupna-sprzedaży. Ciekawe co by powiedział twórca programu komputerowego, gdyby mu ktoś zabraniał sprzedać mieszkanie albo samochód. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 20:51:36

Pytanie: Słyszałem, że Jan Paweł II już w 1997 r. wyraził pragnienie ogłoszenia błogosławionymi rodziców św. Teresy z Lisieux. Czy wiadomo na jakim etapie znajduje się obecnie ich proces beatyfikacyjny?

Odpowiedz: Z danych, które można znaleźć w internecie wynika, że jest to już tylko kwestia czasu. Heroiczność ich cnót stwierdzono już dawno. w 2003 roku zamknięto tez sprawę cudu dokonanego za ich przyczyną. Stosowne informacje znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 18:56:03

Pytanie: Czemu spowiedz jest ważna. Dlaczego podchodząc do spowiedzi wielu młodych ludzi zadaje sobie pytanie -po co mam opowiadać ks o swoim życiu kiedy i tak on nic nie zrozumie. A człowiek tylko się stresuje. A z drugiej strony to jest mówienie o swoich grzechach Bogu przez posługę ks to nie powinno być stresem a jednak jest.

Odpowiedz: Rzeczywiście, spowiedź jest w gruncie rzeczy wyznaniem win Bogu, dokonującym się przez posługe Kościoła. Jest to zgodne z tym, co powiedział Jezus swoim uczniom w dniu zmartwychwstania (J 20, 23): "Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane". Przyznawanie się do swoich win przyjemne nie jest. Nawet przed samym sobą. Nic dziwnego więc, że jest stresujące. Z drugiej strony zyskuje się znacznie więcej. Człowiek przez przygotowanie do spowiedzi zaczyna patrzyć na siebie w prawdzie. A kapłan w konfesjonale pomaga mu dojrzeć to jeszcze pełniej. Natomiast w kwestii zrozumienia przez spowiednika... Oni chyba są ludźmi najmniej dziwiącymi się ludzkim grzechom i słabościom. Najczęściej rozumieją. Ale rozumieć nie znaczy usprawiedliwiać. Trzeba jasno stawiać sobie wymagania. Księża nam w tym pomagają.... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 17:57:07

Pytanie: Czy osąd Kościoła o objawieniach prywatnych jest bezbłędny?

Odpowiedz: Osąd Kościoła w tych sprawach ma przede wszystkim wymiar praktyczny. Jeśli Kościół uznaje jakieś objawienia za prawdziwe, to można spokojnie je przyjąć. Można, ale nie trzeba. Niczego nikomu tutaj się nie narzuca. Jeśli natomiast Kościół ich nie przyjął, wydając negatywne orzeczenie, to należy mu się podporządkować. Co nie znaczy, że nie można starać się jakoś tę negatywną opinię zmienić przez rzeczowe argumentowanie itp... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 16:18:10

Pytanie: Czy można wyjść z homosexualizmu 

Odpowiedz: Tak. Trzeba się poddać psychoterapii prwadzonej przez specjalistów. Możesz o tym przeczytać np. TUTAJ . Informacje na temat gdzie szukać pomocy znajdziesz między innymi na stronie głównej, czyli TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 13:20:15

Pytanie: Czy powinam kontulowac swoja dalsza oaze prosze pomzcie mi 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego Ruch Światło-Życie wart jest tego, by w nim trwać. Nijak jednak nie potrafi rozwiązać twoich życiowych dylematów, bo ich najnormalniej w świecie nie zna. Lepiej porozmawiać na ten temat z kimś, kto Cię zna... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 13:08:34

Pytanie: Czy wolą Bożą może być bycie ubogim, bezdomnym, bez środków do życia, po to by inna osoba mogła okazać miłosierdzie? Mówi się dużo o potrzebie świadczenia miłosierdzia, bycia otwartym na potrzeby bliźnich, służby Chrystusowi w ubogich i potrzebujących. Dziewczyna może pragnąć zostać siostrą miłosierdzia poświęcającą się służbie najuboższym z ubogich. Ale nikt z nas chyba by nie chciał by taka sytuacja spotkała kogoś z nas. A jest to całkiem realne, przy dzisiejszych problemach ze znalezieniem pracy. Nie będzie się miało pracy, nie będzie się mogło opłacić rachunków i będzie groziła eksmisja. Tego nikt nie chce, a jest to całkiem realne. Więc na czym swoje życie skoncentrować: na wysiłkach by zdobyć i utrzymać pracę czy na ewangelicznych wymaganiach "głodnych nakarmić, spragnionych napoić"?

Odpowiedz: 1. Wyroki Boże sa niezbadane. Naprawdę trudno powiedzieć, dlaczego Bóg pozwala na to, że ktoś uczciwie szukający pracy nie może jej znaleźć. Na pewno jest to dla niego jakieś doświadczenie. Dla innych może rzeczywiście być szansą okazania mu szczególnej życzliwości. Nie można jednak o tych sprawach wypowiadac się w sposób pewny czy zdecydowany. Nieraz sens takich doświadczeń ludzie dostrzegają dopiero po latach, np. kiedy mówią, że brak pracy nauczył ich dziękować za nią, kiedy się ją ma, że nauczyli się cieszyć z małych spraw itp... 2. Każdy człowiek musi zaspokajać swoje podstawowe potrzeby. Są nimi - w sferze materialnej - dach nad głową, ubranie i wyżywienie. Jeśli tego brakuje trudno sensownie pomagać innym. Na pewno więc ktoś, komu tych rzeczy brakuje lub ich posiadanie przez niego jest mocno zagrożone, powinien zadbać najpierw o siebie. Chyba że jest świętym na miarę świętego Franciszka z Asyżu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 12:49:09

Pytanie: Szczęść Boże Moje pytanie dotyczy kwestii liturgicznej, a mianowicie: jak wygląda sprawa ukłonów w czasie mszy świętej czy przechodząc z jednej strony na druga ministrant lub lektor albo osoba znajdująca się w prezbiterium oddaje pokłon w stronę ołtarza czy w stronę celebransa gdy celebrans nie jest biskupem. dziekuję za odpowiedź Z Panem Bogiem

Odpowiedz: O przyklęknięciach i ukłonach mowa jest w Ogólnym Wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego 274-275. Jego tekst znajdziesz TUTAJ OWMR podaje tylko ogólne zasady. Bardziej szczegółowe znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-08 12:00:42

Pytanie: Jeśli kapłan lub osoba duchowna zostawia kapłaństwo lub swój stan czy to znaczy że Bóg juz nie bedzie mu błogosławił i czy jest w tym gorszy od innych? Jeśli tak to dlaczego?

Odpowiedz: Porzucenie kapłaństwa jest jakąś niewiernością wobec powołania. Powołania, które Bóg potwierdził poprzez udzielenie sakramentu. Sąd w tej sprawie należy jednak zostawić Bogu. Trudno za Niego się wypowiadać. Nie można mówić Mu, jaki ma mieć do tych ludzi stosunek... On wie najlepiej co i jak. Przecież on kocha także grzeszników. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 10:45:51

Pytanie: po co jest kolęda i datki na niej ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 02:36:45

Pytanie: Z Ewangelii dowiaduje się, że wobec Piotra Jezus miał wielkie plany. Mt4 18 Gdy [Jezus] przechodził obok Jeziora Galilejskiego, ujrzał dwóch braci: Szymona, zwanego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak zarzucali sieć w jezioro; byli bowiem rybakami. 19 I rzekł do nich: «Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi». Mt 16 17 Na to Jezus mu rzekł: «Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew6, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. 18 Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą7. Mt 26 75 Wspomniał Piotr na słowo Jezusa, który mu powiedział: «Zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz». Wyszedł na zewnątrz i gorzko zapłakał. Mk 8 33 Lecz On obrócił się i patrząc na swych uczniów, zgromił Piotra słowami: «Zejdź Mi z oczu, szatanie, bo nie myślisz o tym, co Boże, ale o tym, co ludzkie». J21 15 A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?» Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje!» ... Po co Jezus 3x pyta Piotra, czy oczekuje skruchy i przyznania się do winy? Ponieważ nie ma tej skruchy, są ponownie puste deklaracje, więc odwołuje wcześniejsze plany wobec Piotra i nie mówi już że będzie rybakiem ludzi, że na nim będzie opierał się kościół, tylko że nadaje się tylko do roli zwykłego pasterza owiec (owieczek) i baranów (baranków),a może chodzi tu o uczynienie ludzi barankami ofiarnymi? Jak to wytłumaczyć? Czy może dlatego, że ludzie ukrzyżowali Jezusa wyraża się o nich w pewnym sensie pogardliwie, nie jak dawniej, „rybakami ludzi”, lecz ludzie to owce, barany. Skąd taki tekst? 

Odpowiedz: Piotr trzy razy odpowiada na pytanie Jezusa. Jego przyznanie się do winy było chyba w tym kontekście oczywiste. Nie ma mowy o tym, by Jezus jakoś zmieniał wobec niego swe plany. Na pewno nie zleca mu opieki nad swoim stadem baranków, bo tych... Jezus nie miał. Chodzi o opiekę nad Bożą owczarnią, czyli Kościołem. Na pewno też określenie ludzi barankami nie było w ustach Jezusa żadną obrazą. Stary Testament często odwoływał się do obrazu pasterza i owczarni jako przedstawienia relacji Boga do Ludu Wybranego (zobacz np. Psalm 23). Także Nowy Testament zna to porównanie (J 10). Jezus mówiąc "paś baranki moje" wyraźnie zleca Piotrowi - jak to powiedziano wyżej - opiekę nad Kościołem... J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-08 01:52:52

Pytanie: Podobno któryś z polskich teologów twierdził, że każdy będzie zbawiony. Na czym oparł swoje twierdzenie i dlaczego wywołało to taką dyskusję, skoro podobno oczywiste jest, że nie ma racji?

Odpowiedz: Nie sposób w naszym dziale zaprezentować racji ks. Wacława Hryniewicza. Trzeba po prostu zajrzeć do jego książek, np. "Nadzieja zbawienia dla wszystkich". Najogólniej rzecz biorąc argumentacja ks. Hryniewicza sprowadzała się do tezy, że Bóg będąc dobry nie może dopuścić do tego, by jakiś człowiek był na wieki potępiony. W duchu tego założenia interpretował wszystkie biblijne tekstu, w których mowa jest o wiecznym potępieniu... Możesz też zajrzeć TUTAJ , TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 01:49:18

Pytanie: Jak wytłumaczyć fakt, że Bóg opiekuje się każdym, a tylu ludzi cierpi biedę?

Odpowiedz: To, że Bóg opiekuje się każdym człowiekiem nie oznacza, że automatycznie każdy będzie żył w dostatku. Bóg, chcąc przede wszystkim naszego szczęścia wiecznego, troszczy się głównie o to, by nas do siebie doprowadzić. Ta droga może być nieraz trudna i bolesna. Ważne, by nas doprowadziła do celu. A bogactwo i dostatek niejednego już zdemoralizowały. Proszę pamiętać o słowach Jezusa: błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie... Po drugie warto zwrócić uwagę, że na tym świecie bardzo dużo zależy od nas samych. Jeśli mój brat cierpi niedostatek powinno to być dla mnie wyzwaniem, by tej biedzie zaradzić. Niekoniecznie prze rozdawnictwo. Lepiej przez tworzenie czy popieranie takich rozwiązań, które pomogą każdemu uczciwie zarobić na kawałek chleba. Ale to my powinniśmy zatroszczyć się o naszych braci, a nie mieć pretensje, że Bóg o nich zapomniał. Miłość na wzór miłości Chrystuisa ku nam to nasz obowiązek... Po trzecie zwróćmy uwagę na zwrot "cierpi biedę". Oczywiście są tacy ludzie w dzisiejszym świecie. Tyle że oni zazwyczaj narzekają najmniej. Gorzej z tymi, którzy mają czego do życia im potrzeba, a zawistnym okiem patrzą, że inni mają się lepiej... Na pewno jednak możemy polecać Bogu swoje sprawy i prosić go o nasz powszedni chleb. Może nieraz tej właśnie moditwy, tego zawierzenia Bogu, najbardziej brakuje? J.

Pytanie z dnia: 2005-01-08 00:35:24

Pytanie: Mam takie pytanie. Gdzie w Biblii można przeczytać o tym,że Maryja została wniebowzięta? Bo przecież w tajemnicach różańca jest: Wniebowzięcie Najświętszej Maryji Panny i ukoronowanie Jej na Królową nieba i ziemi.Gdzie o tym można przeczytać i jak jest udowodnione, że tak było? i niektórzy, w innych religiach, uważają że nie należy się do Niej modlić o wstawienictwo. Że ona umarła jak każdy człowiek i powinno modlić się prosto do Boga.Jakie jest wytłumaczenie na to jak my robimy?Bardzo prosze o odpowiedź i z góry dziękuje.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 23:50:22

Pytanie: Przed Świętami zadałam pytanie i wciąż szukam odpowiedzi na nie, czy jest jakaś zmiana w używaniu kolorów w Liturgii? Spotkałam się ostatnio ze stwierdzeniem, że ministrantów obowiązuje tylko biały kolor sznura (cingulum). Jeżeli jest jakaś zmiana, to gdzie szukać ewentualnych wiadomosci na ten temat. Proszę, wskażcie źrodło.

Odpowiedz: Jak już odpowiedzieliśmy, nic się w kwestii kolorów liturgicznych w Kościele nie zmieniło. Strój ministrancki nie podlega jakimś ściśle określonym regułom. Tym bardziej nie ma więc przeszkód, by cingulum zawsze było w kolorze białym. Ale jest to raczej związane z jakimś lokalnym zwyczajem a nie zmianą w przepisach liturgicznych. Poprzednią odpowiedź znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 22:17:33

Pytanie: gdzie mogłabym znaleźć teksty psalmów czytane w poszczegołnych dniach ?? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 21:14:31

Pytanie: Czy trzej króleoie są świętymi? Z tego co wiem to ich imiona dodała po wielu wiekach tradycja, a wielu teologów twierdzi nawet, żę scena z królami jest raczej tylko symboliczna, żę żaden mag nie przybył do Jezusa, a Ewangelista chciał tąsceną ukazać powszechność zbawienia. Czy to prawda że mędrców ze wschocu nie było?

Odpowiedz: Owych mędrców (magów, królów, ) nikt nie kanonizował i nie uważa się ich za świętych. Rzeczywiście, nie wiadomo ilu ich było. A liczba więła się zapewne od trzech darów, które przynieśli. Na starych malowidłach niekoniecznie przedstawiano ich trzech. Imiona zaś, zgodnie z tym co napisałaś, rzeczywiście pochodzą z późniejszej tradycji. Na temat historyczności tych postaci trudno jednoznacznie się wypowiedzieć. Bo niby w jaki sposób moglibyśmy to zweryfikować. Wydaje się jednak, iż twierdzenie, że ich nie było, bo ich istnienie dobrze pasowało do jakichs teologicznych tez, jest mocno naciągane. Kliknij też TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-07 20:43:17

Pytanie: Czy ktoś z przedstawicieli Kościoła wypowiedział się nt. orkiestry Jurka Owsiaka? Mam prawdziwy mentlik w głowie, bo podobno media O. Rydzyka (ale to przeciez tylko część Kościoła, dla mnie nieco podejrzana ) są zdecydowanie przeciw. Gdzie szukac prawdy?

Odpowiedz: Nie ma oficjalnej wypowiedzi Kościoła na temat Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 19:31:53

Pytanie: Co ma myśleć osoba która po 3 latach znalazła pracę. Bardzo się o to modliła. Przyrzekła Bogu że zgodzi się na płacę minimalną. Że chce po prostu jakoś żyć. Że tych pieniędzy nie wyda na głupoty. Np. na alkohol, czy na płatny seks – jak to robią inni rówieśnicy. Przyrzekła że dużą kwotę z tej pensji będzie przeznaczać na pomoc dla biedniejszych od siebie. Pracowała 2 miesiące. 2 razy wspomogła tą znaczącą kwotą pieniężną biedniejszych. I … dostała wymówienie. Powodem było to, że w zakładzie pracy oprócz właściciela pracowała jego siostra, która tego pracownika nie lubiła i oskarżyła go o kradzierz. Oczywiście niesłusznie??? Modlitwy, Msza w tygodniu z prośbą o cofnięcie wypowiedzenia nic nie dały.

Odpowiedz: Odpowiadający radzi, by wziąć do ręki Pismo Święte i pozytać, co w tego typu sytuacjach radzi nam nasz mistrz. A on powiedział (Mt 5, 3-12): Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni. Błogosławieni cisi, albowiem oni na własność posiądą ziemię. Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni. Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią. Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą. Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi. Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. Błogosławieni jesteście, gdy /ludzie/ wam urągają i prześladują was, i gdy z mego powodu mówią kłamliwie wszystko złe na was. Cieszcie się i radujcie, albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie. Tak bowiem prześladowali proroków, którzy byli przed wami. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 17:47:28

Pytanie: Skoro tyle religii i sekt powołuje się na Jezusa Chrystusa (choćby muzułmanie, świadkowie Jehowy), to na czym polega wyjątkowość chrześcijaństwa? Dlaczego to w nim mam trwać?

Odpowiedz: Powoływać się na Jezusa Chrystusa można w róznyc sposób. Tylko chrześcijanie traktuja Go i Jego orędzie serio... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 15:02:49

Pytanie: Witam!Mam pytanie: Adam żył 930lat jak mówi Pismo św. a ile lat żyła Ewa?O niej nic nie ma.Pozdrawiam.

Odpowiedz: Skoro nic w Biblii na ten temat nie napisano, to skąd mielibyśmy to wiedzieć? ;) A tak poważnie: wiek biblijnych postaci prehistorycznych (czyli mniej więcej do Abrahama) ma raczej znaczenie symboliczne. Możesz o tym przeczytać artykuł zawarty TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 14:29:04

Pytanie: czym jest wiara

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 12:53:10

Pytanie: Niedawno ktos zadal mi pytanie na które nie wiedzialem jak odpowiedziec: Jezeli Bóg jest wszechmocny, to czy moze stworzyc kamien, ktorego by nie zdolal podniesc? Wiem ze to idiotyczne, ale jak odpowiedziec na taka glupota? I mam jeszcze pytanie odnosnie bycia ksiedzem: Czy ksiadz moze brac udzial w teleturniejach albo skakac dla rozrywki na spadochronie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-07 12:45:48

Pytanie: Czy spowiedź jest w pełni ważna, jeśli wiem, że ten sam grzech, z którego sie spowiadam, popełnie po spowiedzi na pewno? Jestem bulimiczką i często nie odpowiadam za swoje jedzenie , niestety. Mówię:poprawe obiecuje" ale jak to sie mam do rzeczywistosci? Czy to nie jest grzech przeciw Duchowi Swietemu?

Odpowiedz: Skoro jesteś chora, to za swój czyn nie do końca odpowiadasz. Dobrze, że się starasz. Dobrze, że nie uznajesz swojej sytuacji za normalną. Spowiednik zapewne to rozumie. Na pewno warto też zdecydować się w tej kwestii jakieś leczenie. Wtedy masz szanę pokonać jakoś owo "wiem na pewno"... Podobnie jest z alkoholikiem (tu grzech jest w zasadzie większy): jeśli się stara coś zmienić, np. podejmuje leczenie, to na pewno jego spowiedź jest ważna. I na pewno w sytuacji spowiedzi uzależnionego (bulimia to przypadłość podobna) nie ma mowy o grzechu przeciwko Duchowi Świętemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 11:32:07

Pytanie: Czy Kościół ma jasne zdanie dotyczące wiary w przeznaczenie? Nakazuje w nią wierzyć czy nie?

Odpowiedz: Wyczerpujące opracowanie na ten temat znajdziesz w artykule o. Jacka Salija "Czy Bóg nas zaprogramował", który znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 09:25:04

Pytanie: Czy w okresie karnawału można hucznie bawić się w piątki ?

Odpowiedz: Zakaz organizowania zabaw w piątki obowiązuje także w karnawale. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 09:07:52

Pytanie: POszukuję jednoznacznej odpowiedzi :Co to znaczy być Katolikiem? autor: Ania Odpowiedź: Być katolikiem znaczy należeć do Kościoła katolickiego. Czyli zostać ochrzczonym w tym Kościele lub być do niego przyjętym. Do Kościoła przestaje należeć ten, kto z niego występuje lub zostaje ekskomunikowany. J. czy bycie katolikiem zawsze oznacza przynalezność do koscioła rzymsko-katolickiego? Czy prawosławni, starokatolicy, a nawet anglikanie to nie nurt katolicki w chrześcijaństwie??????

Odpowiedz: Hmm... Na pewno prawosławni i anglikanie nie należą do nurtu katolickiego chrześcijaństwa. Może raczej należałoby powiedzieć, że ci pierwsi zachowują sukcesję apostolską, a drudzy w jednym z nurtów przechowali wiele katolickiej specyfiki. Co do starokatolików można chyba powiedzieć, że należą do katolickiego nurtu chrześcijaństwa. Odpowiadający jednak uważa, że nie o to zadającemu poprzednie pytanie chodziło... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 08:44:06

Pytanie: W którym z krakowskich kosciołów znajduje sie figurka Dzieciatka Jezus zwana Jezuskiem Koletańskim? Jak można dotrzeć do tego kościoła?

Odpowiedz: Figurka ta znajduje się w kościele św. Józefa na ulicy Poselskiej. Zobacz TUTAJ . Plan Krakowa znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-07 08:23:00

Pytanie: Czy jeżeli ksiądz dopuści się współżycia seksualnego z kobietą to czy może się wyspowiadać i nadal być księdzem? Czy może jednak powinien zostać usunięty z posługi kapłańskiej?

Odpowiedz: Jeśli do takiej sytuacji dojdzie ksiądz może się wyspowiadać i dalej pełnić swoją posługę. Jeśli jednak sytuacja będzie się powtarzać, tak że będzie ustawicznie żył w grzechu ciężkim lub będzie przynosił zgorszenie, powinien albo sam odejść albo zostać od posługi kapłańskiej odsunięty. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-07 04:38:31

Pytanie: Czy złośliwość to grzech ciężki? Jeżeli powie się coś co jest złośliwe, ale się do końca tego nie przemyslało? 

Odpowiedz: Złośliwość, jak każdy zły czyn jest grzechem ciężkim, jeśli: a) mocno skrzywdzilismy nią bliźniego (ciężka materia) b) zrobiliśmy to w pełni świadomie c) zobiliśmy to w pełni dobrowolnie. Odpowiadający nie potrafi rozstrzygnąć, czy owo "nie do końca się to przemyślało" było przejawem braku świadomości popełnianego zła, czy też nie. Proszę rozsądzić to we własnym sumieniu bądź już konkretnie poradzić się spowiednika. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 23:30:49

Pytanie: chciałam bardziej sprecyzowac pytanie o sprawiedliwosc Boską. jak ma sie sprawiedliwosc BOska do sprawiedliwosci ludzkiej?czym powinnismy sie kierowac w swojej sprawiedliwosci?jak mamy postępowac aby byc sprawiedliwymi wobec innych??

Odpowiedz: Sprawiedliwość najprościej zdefiniować mówiąc, że jest to danie każdemu tego, co mu się należy. A każdemu człowiekowi należy się w pierwszym poszanowanie jego ludzkiej godności i to wszystko, co nazywamy współczesnie prawami człowieka. Reszta z tego wypływa. Jeśli chcesz więc być sprawiedliwa tym właśnie się kieruj. Trudno wymienić tu wszystkie możliwe przypadki sprawiedliwego postępowania. Warto chyba jednak dodać, ze w Biblii sprawiedliwość to czynienie dobra. A więc jeśli chcemy być sprawiedliwi, powinniśmy czynić dobro. Możesz tez zajrzeć do Katechizmu. A tam o cnocie sprawiedliwości tak napisano (1807): Sprawiedliwość jest cnotą moralną, która polega na stałej i trwałej woli oddawania Bogu i bliźniemu tego, co im się należy. Sprawiedliwość w stosunku do Boga nazywana jest "cnotą religijności". W stosunku do ludzi uzdalnia ona do poszanowania praw każdego i do wprowadzania w stosunkach ludzkich harmonii, która sprzyja bezstronności względem osób i dobra wspólnego. Człowiek sprawiedliwy, często wspominany w Piśmie świętym, wyróżnia się stałą uczciwością swoich myśli i prawością swojego postępowania w stosunku do bliźniego. "Nie będziesz stronniczym na korzyść ubogiego, ani nie będziesz miał względów dla bogatego. Sprawiedliwie będziesz sądził bliźniego" (Kpł 19,15). "Panowie, oddawajcie niewolnikom to, co sprawiedliwe i słuszne, świadomi tego, że i wy macie Pana w niebie" (Kol 4, 1). Możesz też zobaczyć co w Katechizmie 1928-1942 napisano na temat sprawiedliwości społecznej. Zobacz TUTAJ W kwestii sprawiedliwości Bożej w kontekście ludziej. Powiedzmy tak: Bóg najlepiej zna naszą ludzką godność. Najlepiej potrafi też osądzić co się nam należy, a co nie. Bóg więc potrafi być sprawiedliwy w najpełniejszym tego słowa znaczeniu. Ludzka sprawiedliwość skazana jest na popełnianie błędów. Ale także na złą wolę człowieka... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 21:36:23

Pytanie: czy niezachowanie postu eucharystycznego jest grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Zasadniczo jest to grzech lekki. O ile nie wypływa z wrogiego nastawienia do Kościoła jako prawodawcy. J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 21:10:48

Pytanie: Szczesc Boze! Wyjezdzam wkrotce do Maroka, na dluzej, byc moze na cale zycie. Poniewaz w zyciu staram sie byc blisko Jezusa i nie chce tego kontaktu utracic za granica to chcialabym prosic o pomoc w znalezieniu adresow polskich lub poprostu chrzescijanskich misjonarzy w Marakeszu.szczegolnie (tam zamieszkam). Dziekuje serdecznie za kazda odpowiedz. Bog zaplac . Joanna

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 19:41:29

Pytanie: czy moga panstwo udostepnic materialy dotyczace dyplomacji watykanskiej ? pisze prace magisterska na ten temat. dziekuje pozdrawiam! 

Odpowiedz: Nie posiadamy materiałów na temat dyplomacji watykańskiej, które mogłyby służyć jako źródło przy pisaniu pracy magisterskiej. Należy ich szukać w bibliotekach, np. KUL-owskiej, i archiwach pewnie nie tylko kościelnych. Zachodzi obawa, że w Polsce nie będzie ich zbyt wiele. W Rzymie działa specjalna watykańska akademia, przygotowująca kandydatów watykańskiej służby dyplomatycznej. Jakieś namiary mogą znajdować się na internetowych stronach Stolicy Apostolskiej. Portal Wiara nie ma charakteru naukowego i nie zajmuje się gromadzeniem materiałów, które mogłyby służyć przy pisaniu prac magisterskich. WAM.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 19:27:18

Pytanie: Czym się różni Kościół grekokatolicki od katolickiego?

Odpowiedz: Kościół grekokatolicki to inaczej Kościół unicki. W Polsce powstał on po Unii Brzeskiej w 1596 roku (w innych państwach były to inne unie), która w zamyśle jej twórców miała zjednoczyć Kościół katolicki i prawosławny na terenach Rzeczpospolitej. Unici zachowali swój obrządek (liturgię) i swoje obyczaje ale uznali zwierzchność papieża. Więcej znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 16:31:58

Pytanie: katolicy klaniają sie i modlą do figurki Maryji lamiac Boskie przykazanie: Wj 20:4-5 Nie bedziesz czynil zadnej rzezby ani zadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach pod ziemia! Nie bedziesz oddawal im poklonu i nie bedziesz im sluzyl, poniewaz Ja Pan, twoj Bog, jestem Bogiem zazdrosnym, ktory karze wystepek ojcow na synach do trzeciego i czwartego pokolenia wzgledem tych, ktorzy Mnie nienawidza.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 16:28:43

Pytanie: Czemu kościół każdego świętego czyni patronem czegoś? Gdzie nasz Pan mówi o tym bo w Piśmie Świętym na pewno nie. 

Odpowiedz: To najczęściej nie Kościół jako taki czyni świętych patronami jakichś spraw, ale sami wierni widzą w nich orędowników w ważnych dla nich sprawach. Właściwie nie ma się czemu dziwić. O wstawiennictwo w jakichś problemach u innych ludzi też najczęściej prosimy tych, dla których ów problem nie jest obcy... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 15:51:23

Pytanie: CZy dziecko jest w stanie popełnić grzech ciężki? Np. grzech ten był poważny, wykonany dodrowolnie, ale dziecko nie wiedziało, że to jest grzech, za to miało świadomość, że jeśli jego rodzice się o tym dowiedzą, będą źli. Czy w takim przypadku popełniło grzech ciężki?

Odpowiedz: Bardzo trudno na tak postawione pytanie jednoznacznie odpowiedzieć. Po pierwsze dlatego, że nie wiadomo czego sprawa dotyczyła. Po drugie, ile owo dziecko miało lat. Nie wiemy więc, czy dziecko powinno już wiedzieć, że postępuje w danej kwestii źle. Chyba jednak wiedziało, skoro zdawało sobie sprawę, że rodzice będą źli. Czy do tego stopnia, że mogło popełnić grzech ciężki? To trudno ocenić. Trudno też odpowiedzieć na pytanie, na ile w ogóle dziecko może odpowiadać za swoje postępowanie. Niektórzy twierdzą, że dzieci nie mogąc popełniać grzechów ciężkich i w związku z tym nie muszą się też spowiadać. To zapewne przesada, gdyż dzieci jednak wiedzą co robią. Na pewno warto, by ze szczególnie złych czynów sie spowiadały. Po to, by budzić poczucie odpowiedzialności za popełniane czyny i wdrażać w praktykę spowiedzi. Praktyczne rozwiązanie problemu jest następujące: sąd w pełni prawdziwy i sprawiedliwy zawsze należy do Boga. Także odnośnie do czynów dorosłych. My nie powinniśmy zbyt łatwo szukać usprawiedliwienia. Dziecko powino więc wyznać ów grzech w sakramencie pokuty. Podobnie jak mający tego typu wątpliwości dorośli. J. 

Pytanie z dnia: 2005-01-06 15:35:41

Pytanie: jaki powinien być kaplan

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 13:42:46

Pytanie: Ile procentowo jest w Holandii wuznawców różnych religii? 

Odpowiedz: Według danych jakie znaleźlismy: katolicy (36%), protestanci(26%), muzułmanie (3%), bezwyznaniowcy (35%) A.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 13:23:15

Pytanie: Jak to mozliwe, ze Papiez mogl nazwac alpinizm "najbardziej krolewskim ze spotow", skoro wiadomo, ze alpinizm promuje egoizm i znieczulice? Wszyscy wiedza, ze w dzisiejszych czasach, kiedy idzie sie gdzies wyzej mozna liczyc tylko na siebie, bo w razie czego koledzy beda ratowac siebie. Znane sa przypadki pozostawienia towarzysza wyprawy na pewna smierc. Przeciez to nie po chrzescijansku! 

Odpowiedz: Przede wszystkim zauważmy, że papież wypowiedział te słowa bardzo dawno temu, na początku swojego pontyfikatu. Odpowiadający nie wie, czy w dzisiejszym alpinizmie coś się zmieniło, ale wtedy był to naprawdę szlachetny sport. Być może są dziś alpiniści, którzy dążą do osiągnięcia celu niezależnie od ceny, jaką przydzie zapłacić ich towarzyszom. Etos alpinisty jest jednak zupełnie inny. Historia pokazuje, że wielokrotnie dla ratowania swoich towarzyszy wspinaczki dokonywali czynów heroicznych. I tak zasadniczo sprawy się mają. Inną rzeczą jest, że w niektórych przypadkach pomóc po prostu nie można. Gdy człowiek sam jest na granicy wytrzymałości, nie jest w stanie znieść swojego partnera. Gdyby partner np. na dużych wysokościach lub w bardzo odludnym miejscu złamał nogę, pozostanie z nim w żaden sposób mu nie pomoże. Nie ma sensu, by ginęli obaj (lub by ginęło ich jeszcze więcej). To, co nazywasz pozostawieniem towarzyszy na pewną śmierć bywa (bywało?) zazwyczaj najtrudniejszą decyzją ratowania swojego życia przed bezsensowną śmiercią i narażenia się na osąd tych, którzy nigdy przed takim wyborem nie stanęli i nie mają o sytuacji zielonego pojęcia. Odpowiadający poleca dwie ksiązki, które ten problem poruszają. Najpierw Anny Czerwińskiej, "Groza wokół K2" gdzie pokazano, jak decyzja pozostania ze słabszymi w obozie w nadziei, że ich stan się poprawi, że się zmobilizują, spowodowała śmierć prawie całej grupy. Druga to "Dotknięcie pustki" Joe Simpsona. Tej nie można komentować. Trzeba ją po prostu przeczytać... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 12:33:15

Pytanie: Proszę mi powiedzieć co nalezy zrobić z przyniesionym do domu kadzidłem 6 stycznia?

Odpowiedz: Przy okazji można je spalić. Będzie ładnie pachniało ;) J.

Pytanie z dnia: 2005-01-06 08:27:07

Pytanie: Szczęść Boże, Czy protestant może wystapić do Kościoła Katolickiego o unieważnienie swojego małżeństwa zawartego z osobą protestancką w Kościele protestanckim, jeżeli chce on zostać Katolikiem i zawrzeć drugi związek małżeński w Kościele Katolickim z osobą katolicką? Dziekuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Póki jest protestantem, to na pewno nie... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-05 23:36:12

Pytanie: czy geydzies w Polsce ( Krakowie ) znajduja sie relikwie sw. Judy Tadeusz, badz tez kosciol pod jego wezwaniem?

Odpowiedz: W Polsce jest wiele kościołów pod wezwaniem św. Judy Tadeusza. W Krakowie taki kościół znajduje się w dzielnicy Nowa Huta-Czyżyny, ul. Wężyka 6; tel.: 0-12/6479488. Relikwie św. Judy Tadeusza podobno obecnie znajdują się w Rzymie, w Bazylice św. Piotra, w kaplicy Najświętszego Sakramentu. W. 

Pytanie z dnia: 2005-01-05 21:25:15

Pytanie: moje pytanie dotyczy Trzech Króli, czy wiadomo który jaki dar przyniósł narodzonemu Dzieciątku?

Odpowiedz: Nie wiadomo. Szczerze mówiąc nie wiadomo nawet, czy rzeczywiście było ich trzech. Biblia tego nie precyzuje, a tradycje były w tej kwestii różne. Ostatecznie przyjęło się mówić o tej własnie liczbie. Pismo święte natomiast nie mówi o królach, tylko magach. Możemy ich nazywać mędrcami, bo zgodnie z tym, co wiemy na temat roli magów na dworach wschodnich władców, tak należy ich traktować... J.

Pytanie z dnia: 2005-01-05 20:54:31

Pytanie: Co to znaczy, że Duch Św. zacieni Maryję, skoro Ojcem Jezusa jest Bóg-Ojciec i dlaczego - co z tego wynika - Maryja jest Oblubienicą Ducha Św. a nie Ojca ( mówi się, że jest Cóką Ojca ) ? Jeśli Trójca Św. jest nierozdzielna, to Jezus mógł być ojcem dla Siebie Samego i czy był jednocześnie w niebie i na ziemi ?

Odpowiedz: 1. W teologii mówimy o "dwakroć narodzonym": "Z Ojca przed wieków wiekiem, a teraz z matki człowiekiem". Mówiąc o poczęciu z Ducha Świętego przez Maryję mamy na myśli te drugie narodziny. Boga nazywamy Ojcem (Jezusa) ze względu na to pierwsze. Dodajmy jeszcze jedną, istotną rzecz: mówiąc o zrodzeniu Syna przez Ojca "przed wszystkimi wiekami" mamy na myśli nie faktyczne rodzenie, w sensie takim, że był czas, gdy Syn Boży nie istniał, ale równość natury Ojca i Syna... 2. Trójca jest nierozdzielna, jeśli nie zachodzi przeciwstawność relacji. W tym wypadku występuje. W Katechizmie (253-255) tak o tym napisano: Trójca jest jednością. Nie wyznajemy trzech bogów, ale jednego Boga w trzech Osobach: "Trójcę współistotną". Osoby Boskie nie dzielą między siebie jedynej Boskości, ale każda z nich jest całym Bogiem: "Ojciec jest tym samym, co Syn, Syn tym samym, co Ojciec, Duch Święty tym samym, co Ojciec i Syn, to znaczy jednym Bogiem co do natury". "Każda z trzech Osób jest tą rzeczywistością, to znaczy substancją, istotą lub naturą Bożą". Osoby Boskie rzeczywiście różnią się między sobą. "Bóg jest jedyny, ale nie jakby samotny" (quasi solitarius). "Ojciec", "Syn", "Duch Święty" nie są tylko imionami oznaczającymi sposoby istnienia Boskiego Bytu, ponieważ te Osoby rzeczywiście różnią się między sobą: "Ojciec nie jest tym samym, kim jest Syn, Syn tym samym, kim Ojciec, ani Duch Święty tym samym, kim Ojciec czy Syn". Różnią się między sobą relacjami pochodzenia: "Ojciec jest Tym, który rodzi; Syn Tym, który jest rodzony; Duch Święty Tym, który pochodzi". Jedność Boska jest trynitarna. Osoby Boskie pozostają we wzajemnych relacjach. Rzeczywiste rozróżnienie Osób Boskich - ponieważ nie dzieli jedności Bożej - polega jedynie na relacjach, w jakich pozostaje jedna z nich w stosunku do innych: "W relacyjnych imionach Osób Boskich Ojciec jest odniesiony do Syna, Syn do Ojca, Duch Święty do Ojca i Syna; gdy mówimy o tych trzech Osobach, rozważając relacje, wierzymy jednak w jedną naturę, czyli substancję". Rzeczywiście, "wszystko jest (w Nich) jednym, gdzie nie zachodzi przeciwstawność relacji". Z powodu tej jedności Ojciec jest cały w Synu, cały w Duchu Świętym; Syn jest cały w Ojcu, cały w Duchu Świętym; Duch Święty jest cały w Ojcu, cały w Synu". J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 20:49:48

Pytanie: Gdzie znajduje się granica pijaństwa i związanego z tym grzechu ciężkiego???

Odpowiedz: Dawniejsze podręczniki stawiały tę granicę dość daleko, mianowicie w upiciu sie do nieprzytomności. Dzisiejsza teologia moralna widzi te granicę bliżej, w utracie kontroli nad własnym zachowaniem. Tak wyznaczona granica jest oczywiście nieostra. Jak zresztą w wielu sytuacjach (chociażby w kwestii kiedy brak modlitwy staje się grzechem ciężkim). Ale w sumie część sytuacji określa dość jasno. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 20:49:07

Pytanie: Szczęść Boże! Wiem, że można ściągnąć ze strony Waszego serwisu archiwalne putania i odpowiedzi z działu "Zapytaj". Mimo usilnych poszukiwań nie mogę tego znaleźć. Proszę o wskazówkę.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 19:10:58

Pytanie: co w sprawach damsko-meskich (w zwiazku dwojga kochajacych sie ludzi) jast zabronione przed slubem? co jest grzechem a co nie? pomijam tu fakt samego pocałunku. prosze o konkretne przyklady

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 18:11:42

Pytanie: Jaki jest sens życia? W czym należy go szukać? Patrząc na to, jaki jest dzisiejszy świat?!

Odpowiedz: Każdy na to pytanie zasadniczo odpowiada sobie sam. Dla mnie sensem życia jest przemienianie siebie i świata w ten sposób, by czynić je jak najbardziej podobne do oczekiwanego nieba. Po prostu kochać... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-05 17:03:15

Pytanie: Czym jest wiara? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 15:15:05

Pytanie: Witam! Chciałam się zapytać jak długo żyła Maryja, ile lat miała jak umarła?

Odpowiedz: Na temat tego kiedy Maryja zakończyła swoje ziemskie pielgrzymowanie nie mamy danych biblijnych. Jedna z tradycji podaje, że zmarła ona w 52 roku w Jerozolimie. Inna, że później, w Efezie, gdzie rzekomo miała przebywać ze świętym Janem (Jezus zlecił mu opiekę nad swoją Matką). Jezus według różnych danych urodził się 8-6 roku p.n.e. Maryja miała wtedy najprawdopodobniej około 14 lat. Raczej więc żyła na ziemi dość długo... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-05 15:05:14

Pytanie: Rozumiem żę Bóg pomaga takżę wyznawcom innych religii, ale nie mogę zozumieć, czemu pozwala na to, aby cuda i uzdrowienia jeszcze mocniej utwierdzały ich w ich religiach. Muzułmanin, którego matka została uzrdowiona, a lekarze nie potarafią tego wytłumaczyć naukowo, twierdzi, żę to Allach okazal swą moc i jeszcze silniej będzie przekonany, żę jego wiara jest lapsza od chrześcijańskiej.

Odpowiedz: Bóg jest łaskawy. Wyświadczając miłosierdzie nie jest interesowny... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 14:14:51

Pytanie: Jak to mozliwe, ze Kosciol nie potepia sportow extremalnych, w tym spadochroniarstwa, skoro jest fragment w Bibli, ktory sie do nich odnosi? Jest to fragment z Nowego Testamentu, z Ewangelii wg. Swietego Mateusza. Nie mam Biblii przy sobie wiec zacytuje z pamieci (niech purysci sie nie oburzaja ewewntualnymi drobnymi odstepstwami od oryginalnego textu) Rozdzial 4: "I wtedy wzial Go (Jezusa) do Miasta Swietego, postawil go na dachu swiatyni i rzekl Mu: jesli jestes synem bozym to rzuc sie w dol, jest bowiem napisane: przykaze moim aniolom aby Cie chronily, asbys nie zranil o kamien stopy swojej. Jezus odpowiedzial mu: jest rowniez napisane: Nie bedziesz wystawial Pana Boga Twego na probe." Czy to nie odnosi sie wlasnie do sportow ekstremalnych? Czy skoki spadochronowe to przypadkiem nie ciagle "wystawianie Boga na probe"?

Odpowiedz: W tekście biblijnym rzeczywiście chodzi o wystawianie Boga na próbę, a nie skakanie. Proszę zwrócić uwagę, że spadochrony praktycznie zawsze się otwierają. Praktycznie nie zdarza się natomiast, żeby Aniołowie podtrzymywali kogoś, kto spadł z dużej wysokości (cuda i tu się zdarzają). Jeśli nie popełni się błędu lub nie nastąpi jakiś nieprawdopodobny zbieg okoliczności, to wszystko przy skoku ze spadochronem powinno być w porządku. Nie jest to wystawianie Pana Boga na próbe większe, niż jazda samochodem. A to, że większość z nas bałaby się skoczyć ze spadochronem, to już inna rzecz. Strach w takim wypadku jest - przyznajmy to - nieco irracjonalny... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 12:35:44

Pytanie: Jaka jest symbolika popuł w świątyni prawosławnej??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ JK.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 12:35:08

Pytanie: Wieczorem jestem zmęczona i chce mi się spać, rano po obudzeniu jestem nie do życia i spieszę się do obowiązków i dlatego zdarza się mi opuszczać modlitwę poranną i wieczorną. Czy może być ona zastąpiona przedłużoną modlitwą w ciągu dnia (adoracją w kościele, medytacją, czytaniem P.Sw) i czy mogę przed snem i po obudzeniu tylko wzbudzić krótkie akty strzeliste?

Odpowiedz: Można tak zrobić. Ważne, by się modlić. Tym bardziej, że krótkiej porannej i wieczornej modlitwy nie chcesz zaniedbywać. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-05 11:51:10

Pytanie: Zadałam miesiąc temu pytanie i nie uzyskałam odpowiedzi; Od kiedy w Kościele katolickim istnieje sakramentalna (konfesjonalna) spowiedź? 

Odpowiedz: Odpowiedź na swoje pytanie znajdziesz pod adresem: http://arc.wiara.pl.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1102594510 J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-05 10:41:36

Pytanie: SZatan jest najwiekszym klamcą i moze przyjmować rózne, bardzo wiarygodne postacie. Jeżeli jestem z dala od kosciolła i zyję w grzechu, on daje mi spokój, bo już jestem jego. Kiedy staram się być blisko Boga, pogłębiam moją duchowość, wchodzę w prawdziwe serce wiary, rodzą sie setki pokus, udreczen, mak duchowych. Dopiero w kościele odczuwam najwieksze kuszenia szatanskie. W zwiazku z tym mam pytanie: czy diabeł może nosić sutanne?

Odpowiedz: Raczej jest inaczej. Diabeł szczególnie się wysila, gdy widzi, że ktoś mu się wymyka. Stąd stara się człowiekowi jak najbardziej uprzykrzyć nawrócenie i bycie w Kościele... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-05 08:19:59

Pytanie: Czy może mi ktoś dokonczyć cytat po Lacinie z Pisma Sw "Ecce enim Corpus meum quod pro wobis...." a po polsku to brzmi "Oto jest ciało moje,które za was....(będzie wydane)- tego brakuje z góry dziekuję

Odpowiedz: Tradetur. Quod pro vobis tradetur. 
Pytanie z dnia: 2005-01-05 00:55:36

Pytanie: Jakie są największe istniejące obecnie nowe ruchy religijne?

Odpowiedz: Chodzi o ruchu religijne działające w Kościele katolickim? W Polsce do największych zalicza się Ruch Światło-Życie (oaza), Neokatechumenat, Odnowa w Duchu Świętym... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 21:43:57

Pytanie: Czy to prawda, że Maryja jest najdoskonalszym ze stworzeń, wyższym nawet od aniołów?

Odpowiedz: Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana... Zacznijmy od sprawy bardziej ogólnej. Czy można Aniołów i człowieka porównywać? Odpowiadający trochę boi się pisać, kto jest większy. Ostatecznie wszyscy jesteśmy stworzeniami Bożymi. W Psalmie (8,6) czytamy: "Uczyniłeś go (człowieka) niewiele mniejszym od istot niebieskich, chwałą i czcią go uwieńczyłeś". Na pewno są aniołowie istotami doskonalszymi, bo nie skażonymi przez grzech. Dlatego mają jaśniejszy rozum, mocniejszą wolę. Z drugiej strony wiemy, że Aniołowie pełnią w Biblii rolę posłańców Boga i często ludziom służą. No i prawdą jest, że to człowiek - Maryja - wydał na świat Bożego Syna. Mówiąc jaśniej, dla naszego (nie aniołów) zbawienia Bóg stał człowiekiem i już na zawsze nim pozostanie... Czy Aniołowie są tak bardzo jak my Dziećmi Bożymi, a nie tylko Jego stworzeniami? Rzeczywiście, dopóki Bóg nie stał się jednym z nas, mogliśmy powtarzać słowa psalmisty. Jeśli jednak zostaliśmy dziećmi Bożymi, to czyż to nie znacznie więcej? Musimy też pamietać o jeszcze jednej rzeczy: Maryja nigdy nie miała żadnego grzechu. Była najdoskonalszym z ludzi (oprócz Jezusa rzecz jasna). Nic więc dziwnego, że Kościół wierząc we wniebowzięcie Maryi uznał ją - jako Matkę Króla, Jezusa Chrystusa - także królową nieba i ziemi. A więc i Aniołów. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 21:26:45

Pytanie: Czy możecie napisać jakie są rekolekcje i gdzie dla małżeństw :) dziękuję .

Odpowiedz: Jest tego sporo w całej Polsce, więc lepiej będzie jeśli sami w internecie poszukacie czegoś, co będzie wam odpowiadało, choćby wpisująć w wyszukiwarkę słowa "rekolekcje małżonków" albo "małżeństw". Przykładowo podajey dwa takie miejsca: TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-04 18:55:34

Pytanie: Co jest najgorszym falszem i zaklamaniem w religii islamskiej???? Co Kosciol mysli na temat tej religii??

Odpowiedz: Kościół nie patrzy na islam jako religię fałszu i zakłamania. Ostatni sobór raczej dostrzega w niej ziarna prawdy i dobra i każe nam do wiary mahometan odnosić się z szacunkiem. Możesz o tym przeczytać w Deklaracji o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich Nostra aetate, w punkcie 3. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 16:34:29

Pytanie: mam pytanie czy pice alkoholu w wieku 18 lat to wielki grzech???? i dlaczego w ogóle alkohol jest zakazany nieletnim kazdy ma swoj rozum i dlaczego to jest grzech????? tak samo przeklinanie dlaczefgo jest grzechem rozumiem bluznienie wobec Boga ale przeklinanaie ?????

Odpowiedz: Kiedy ma się skończone 18 lat używanie alkoholu nie jest grzechem. Jest nim nadużywanie. Nadużyć można na dwa sposoby: albo pijąc zbyt dużo (utrata kontroli nad sobą) albo pijąc zbyt często (szkodliwość dla zdrowia, nałóg). Kiedy nie ma się 18 lat w ogóle nie powinno się alkoholu używać. To poważny grzech, a o jego ciężarze niech rozstrzyga spowiednik. Bo nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie. Dlaczego dla małoletnich jest to grzech? Bo wbrew temu co mówisz, młodzi mają w kwestii spożywania alkoholu bardzo ograniczoną umiejętność kontrolowania samego siebie. Bardzo szybko okazuje się, że wypili za dużo. Dawka alkoholu, której dorosły by nie poczuł, u nich prowadzi czasem do wyraźnych objawów upicia. Poza tym często piją, żeby się pokazać (jaką mam mocną głowę, choć wcale takie nie mam). To bardzo niedobry sposób. Spowodowany niedojrzałością osobowości. Poza tym alkohol szkodzi na zdrowiu (fizycznym i duchowym) osobom młodym dużo bardziej niż dorosłym. 2. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-04 16:20:25

Pytanie: Jak przekonać Świadka Jehowy że nie ma racji? Czytałam już coś w stylu "katlolickiej polemiki z nauką Świadków" która opiera się tak samo na interpretacji Pisma jak nauka Świadków. Interpretacja contra interpretacja. Ciężko się dyskutuje próbując ukazać która jest bardziej logiczna zwłaszcza żę w wierze wielu rrzeczy uzasadnić i wytłumaczyć się po prostu nie da. 

Odpowiedz: Wydaje się, że najlepiej zrobisz odwiedzając jakieś strony zajmujące się polemiką ze Świadkami Jehowy. Możesz zobaczyć np. TUTAJ albo TUTAJ Szczególnie polecamy książkę zamieszczoną na drugiej z tych stron, a dokładnie TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-04 16:03:37

Pytanie: Co z "niepraktykującymi katolikami"? Nie biorą oni udziału np. w niedzielnych mszach - czy mają przez to grzech ciężki? Czy też traktowani są jak innowiercy lub ateiści (bo oni nie grzeszą nie chodząc do kościoła, mam rację?)?

Odpowiedz: Katolik opuszczający z własnej winy, świadomie i dobrowolnie niedzielną Eucharystię, popełnia grzech ciężki. "Niepraktykujący katolik" nie jest przecież innowiercą ani ateistą, ale ... słabym katolikiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 15:59:15

Pytanie: W czasie Bierzmowania składaliśmy Bogu przyrzeczenia. Ja obiecałam między innymi, że będę co miesiąc chodzić do spowiedzi. Czy, jeśli nie podałam żadnego okresu czasu, kiedy będę się o tej przysięgi stosować, obowiązuje mnie ona przez całe życie?

Odpowiedz: Przyrzeczenie to nie przysiega. Dobrze jest takich postanowień się trzymać, ale nie jest grzechem zrezygnowanie z nich. Jeśli masz wątpliwości, to porozmawiaj ze spowiednikiem. On mógłby cię zwolnić z nieprzemyślanie złożonej przysięgi. A swoją drogą chodzenie co miesiąc do spowiedzi to dobry pomysł. Przemyśl czy nie warto przy tym pozostać... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-04 15:57:11

Pytanie: Jeśli jestem osobą religijną i spokojną, nie ciągnie mnie do chlopaków, nie lubię chodzić na dyskoteki, do knajp, nie lubię się stroić, lubię spędzać czas na modlitwie to czy takie moje cechy charakteru świadczą o braku powołania do małżeństwa, skoro do tego by ludzie się poznali, potrzeba jakiś romansów i flirtow a ja do tego nie mam predyspozycji? Nie chcę na siłę się zmieniać.

Odpowiedz: Naprawdę trudno ocenić jakie jest Twoje powołanie. Wydaje się, że samo życie Ci to pokaże. Może się przeciez okazać, że mimo takiego stylu życia poznasz kiedyś kogoś, z kim bedziesz chciała spędzić resztę swoich dni. Całkiem możliwe jednak jest i to, że bedziesz żyła w samotności albo w zakonie. I że to będzie Twoją drogą... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 15:30:51

Pytanie: Czytma sobie materiały Świadków Jehowy, zwłaszcza te o Trójcy Świętej. I nie mogę się nadziwić jak to wszystko logiczne. Ni mniej ni bardziej jak nauka o Trójcy wg. Kościoła. Nie twierdzężę nauka Świadków jest prawdziwa, ale kto decyduje o tym co jest prawdą, a co nie, skoro obie nauki są naprawdę dobrze uzasadnione. Pewnie da siędopatrzyć w tym jakichś błędów, ale to trzeba by naprawdę ekspertem. Pan Bóg mówi , że mamy się stać jak dzieci, więc chyba nie wymaga od każdego doktoratu z teologii. Skąd prosty człowiek ma wiedzieć gdzie jest prawda? 

Odpowiedz: Szczerze? Wywody Świadków Jehowy wydają się sensowne, kiedy czyta się je nie znając Biblii. Prosze dla równowagi przeczytać to, co napisano TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 15:21:32

Pytanie: czy katoliczka i ewangelik biorąc ślub w Kościele Katolickim muszą podpisać zobowiązanie o wychowaniu dziedzi w wierze katolickiej? czy można tego w jakiś sposób uniknąć? czy taki ślub może odbyć się w obecności księdza katolickiego i ewangelickiego jednocześnie?

Odpowiedz: 1. Zasadniczo rzecz biorąc takie zobowiązanie podpisuje strona katolicka, a druga strona musi być o zobowiązaniach katolika poinformowana (punkt 74 instrukcji, o której mowa niżej). Jednak istone jest tu, czy ktoś był ewangelikiem "od zawsze" czy przeszedł do tego Kościoła będąc wcześniej katolikiem. Szczegóły znajdziesz TUTAJ 2. Kościół katolicki nie zgadza się na takie zawieranie małżeństwa przed kapłanem lub diakonem katolickim i ministrem niekatolickim, że każdy wykonuje swój obrzęd. Nie zezwala się, by przed lub po katolickim obrzędzie miał miejsce inny obrzęd religijny dla wyrażenia lub odnowienia zgody małżeńskiej. Oczywiście minister niekatolicki może być podczas ślubu obecny. W wyjątkowych przypadkach można otrzymać dyspensę od formy kanonicznej zawarcia małżeństwa. W tym wypadku możliwe byłoby zawarcie go przed ministrem niekatolickim. Jeszcze raz warto zechęcić do lektury wyżej podanego dokumentu. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 15:20:05

Pytanie: Mam następne pytania, proszę o odpowiedź na mój adres maila. Z góry dziękuję: 1. słyszałam na kazaniu o tym, że praca też jest modlitwą: czy chodzi głównie o pracę fizyczną(był podany przykład oracza) czy jak np. uczę się to też można traktować jako formę modlitwy? 2. czy mozna chodzić na Mszę Św. do innego kościoła (w sensie budynku) niż ten do której parafii należę, czy muszę iść do mojej parafii czy mogę do innej? 3. Czy ściąganie z Internetu nagrań, które nie są dostępne w sprzedaży w Polsce np. remiksy czy wersje koncertowe to jest grzech?

Odpowiedz: Trudno przesłać coś na adres, którego nie podano... 1. Praca jest modlitwą, jeśli wykonujemy ją z myśla o Bogu, to znaczy ku Jego chwale, dla dobra ludzi którym chcemy służyć. Jednak nie przesadzajmy: taka zwyczajna modlitwa, rozmyślanie, odmówienie pacieża, to sprawy najważniejsze. Dopiero ten, kto już zbliżył się nieco do Boga zaczyna rozumieć, że praca rzeczywiście może być formą modlitwy. Bez owego zbliżenia do Boga przez tradycyjnie pojmowaną modlitwę łatwo popaść kult nie Boga, lecz działania, aktywności... 2. Możesz chodzić do tego kościoła, do którego Ci wygodniej. Jeśli chodzisz gdzie indziej nie popełniasz żadnego grzechu. Tyle że pewnym ideałem jest, by najlepiej Ci było w Twojej parafii... 3. Może to być grzechem w takim stopniu, w jakim krzywdzisz właścicieli tych nagrań. Zdaniem piszącego te słowa krzywda jeśli jest, to bardzo niewielka. Ostatecznie w sztuce nie chodzi przede wszystkim o pieniądze, ale sławę... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 14:51:11

Pytanie: "Dowiedziałam się że dawniej kobieta w Kościele katolickim przysięgała mężowi posłuszeństwo. A zatem - jednak Kościół dyskryminował kobietę? Chyba nikt nie będzie próbował bronić tego, że jednostronne posłuszeństwo jest sprawiedliwe? autor: Ewa Odpowiedź: Przede wszystkim oboje ślubują sobie miłość. Jeśli ktoś wie co to słowo znaczy wie też, że posłuszeństwo w miłości to żadna niewola czy dyskryminacja. Tym bardziej że z dawien dawna kobiety i tak rządziły mężczyznami ;) " Może i rządziły;) Tak dla formalności, jestem katoliczką i nie próbuję atakować Kościoła tylko chce go poznać jak najlepiej. I wolęznać prawdę niż łudzić się że mój Kościół nigdy i w żaden sposób nie dyskryminował kobiety. Więc jeszcze raz. Zgoda, w miłości posłuszeństwo jest nieodłączne, ale skoro w tekście przysięgi kobieta przysięga posłuszeństwo dodatkowo obok miłości, to chyba oznacza to, żę autorzy przysiei wcale nie uznawali tego za oczywiste. Gdyby zdaniem autorów przysięgi posłuszeństwo zawierało się w miłości, nie kazali by przysięgać posłuszeństwa dodatkowo. Czy tylko ja widzęw tym jednak niesprawiedliwość? Więc jednak kobiecie przyznawano więcej zobowiążań w małżeństwie niż mężczyźnie. Jeśłi traktowano by obie osoby równo, to zwrócono by uwagę na obustronne posłuszeństwo. 

Odpowiedz: Widać tak właśnie Kościół katolicki niegdyś do sprawy podchodził. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 14:08:31

Pytanie: czy picie coca coli (zawiera kofeine) albo tonicu albo napoi tym podobnych jest grzechem i czy ciężkim

Odpowiedz: Picie takich napojów nie tylko nie jest grzechem ciężkim, ale nie jest żadnym grzechem. Ich szkodliwość dla zdrowia jest w gruncie rzeczy minimalna. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 13:57:13

Pytanie: czy jest mozliwa miłość bez hormonów?

Odpowiedz: Biochemicy twierdzą że nie. Tylko tak naprawdę chyba nie wiemy co jest przyczyną a co skutkiem. To znaczy czy zakochujemy się z powodu hormonów, czy hormony wydzielają się za skutek zakochania. Zapewne oba zjawiska wzajemnie się napędzają ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 13:37:43

Pytanie: Po klikumiesięcznej przerwie chciałbym znowu zadać pytanie. No bo jest tak, że Bóg stworzył świat „z niczego”. Dlaczego więc nie zbawił nas również „z niczego”. Tzn. dlaczego Jezus musiał się narodzić i umrzeć. Przecież jest oczywiste, że Bóg swoimi myślami, swoją wolą np. stworzył człowieka, otworzył morze przed uciekającymi Izraelitami itd…. I nikogo do tego nie potrzebował. Nikim się nie wyręczył. Również Swoją wolą mógł nas zbawić. A po za tym skoro to było dla naszego dobra to dlaczego nie dotyczyło ludzi którzy po śmierci wcześniej ulegali ostatecznemu zniszczeniu. Więc skąd się bierze ten brak logiki.??? Ps. Jeszcze się księży chciałem zapytać o książkę pt. „Komentarz praktyczny do NT” tom 1 i 2. Jego współautorem jest biskup K. Romaniuk. Co to znaczy że w książce pominięto „problematykę teoretyczną” i że jest to „komentarz praktyczny”? Planuję jej zakup, ale nie wiem co znaczą te słowa. No bo mam problemy ze zrozumieniem NT i chciałbym kupić jakieś książki które by mi wytłumaczyły księgi NT. Myślę że ta będzie odpowiednia. 

Odpowiedz: 1. Widać Pan Bóg chciał, byśmy wiedzieli, że nasze wyzwolenie kosztowało. Byśmy zła, grzechu nie lekceważyli. 2. Komentarz praktyczny to bardzo dobra książka. Pomija to, co interesuje jedynie specjalistów. Na przykład nie podaje się w nim bibliografii, nie cytuje partii po grecku, nie przedstawia iluś najbardziej nawet nieprawdopodobnych interpretacji, a podaje tylko to, co najistotniejsze, co najbardziej prawdopodobne; co rzeczywiście pomaga zrozumieć sens tekstu biblijnego. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 13:27:50

Pytanie: Jestem studentem germanistyki UW i chciałbym napisać pracę magisterską, w której porównałbym wspołczesny Kościół Katolicki w Polsce i w Niemczech. Do tego potrzebne są mi min. dane statystyczne dotyczące polskiego katolicyzmu, np. jak często wierni przyjmują sakramenty, ile chrztów było udzielonych w danym roku, jak często wierni chodzą do kościoła i jak to wyglądało na przestrzeni lat. Pragnę więc prosić o informacje, gdzie takie dane można uzyskać. Dziękuję za wszelką pomoc.

Odpowiedz: Dane, o które pytasz zbiera Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego, prowadzony przez księży pallotynów. Część można znaleźć na stronach www Instytutu. Zajrzyj TUTAJ W dziale "publikacje" znajdziesz spis książek wydanych przez instytut. WAM.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 13:11:22

Pytanie: Czy przystepując do komunii św. podczas Mszy Św. w postawie stojacej i w kolejce - należy oddać cześć Najśw. Sakramentowi. Czy trzeba przyklęknąć? Jakie przepisy to regulują ?

Odpowiedz: Ogólne Wprowadzenie do Mszału Rzymskiego w punkcie 160 stanowi: (...) Wierni przyjmują Komunię świętą w postawie klęczącej lub stojącej, zgodnie z postanowieniem Konferencji Episkopatu. Jeśli przystępują do niej stojąc, zaleca się, aby przed przyjęciem Najświętszego Sakramentu wykonali należny gest czci, który winien być określony tym samym postanowieniem. Tego osobnego postawienia jeszcze nie ma. Miało być przyjęte na ZP KEP w listopadzie 2004 r., ale ponieważ zgłoszono szereg poprawek do przygotowanych wskazań Episkopatu, mają być one przyjęte na zebraniu w marcu 2005 r. W projekcie jest takie postanowienie: "Zaleca się procesyjne podchodzenie do przyjęcia Komunii świętej (zob. OWMR 44, 86 i 160). Ciało Pana jest bowiem pokarmem na drodze do życia wiecznego. Komunię świętą można przyjąć w postawie stojącej lub klęczącej. Postawę stojącą należy zachować zawsze, gdy Komunii świętej udziela się pod obiema postaciami. Wierni przyjmujący Ciało Pańskie w postawie stojącej wykonują wcześniej skłon głowy lub przyklękają na jedno kolano". red.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 12:56:46

Pytanie: Proszę o wysłanie odpowiedzi na mój adres mailowy. .czy czytanie kryminałów to grzech? A pisanie(na szczęście nie chodzi o mnie:)). Czy można traktować z punktu etyki katolickiej traktować czytanie kryminałów na równi np. z oglądaniem pornografii tj. jako grzech ciężki? Z góry dziękuję

Odpowiedz: Ani czytanie ani pisanie kryminałów grzechem nie jest. Na pewno nie można tego traktować na równi z korzystaniem z materiałów pornograficznych. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 11:40:40

Pytanie: Na IIst rekolekcji oazowych przyjmuje się Drogowskazy. Czy gdy przyjmowało sie je wiedząc że któregoś z nich nigdy się nie zaakceptuje popełniło się grzech. A co po odejściu ze wspólnoty? Czy nadal obowiązuje mnie ich przestrzeganie, wdrażanie w życie? 

Odpowiedz: Przyjęcie "Drogowskazów" to pewna deklaracja, że bedziemy chcieli pogłebiać swoją wiarę i żyć według niej. Nie powinno się w tej kwestii udawać. Prawdą jednak jest, że zreeygnowanie z tej drogi samo w sobie grzechem nie jest. Podobnie jak rezygnowanie z uczestnictwa w ruchu. Ważne, czy porzucając ruch nie schodzimy na drogę grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 04:31:15

Pytanie: Mam pytanie , ktore drazni wielu duchownych jak i "gleboko" wierzace osoby. Czy klerycy i kieza, biskupi i kardynalowie sa blizej Boga jak my i czy oni wiedza cos wiecej od nas na temat wiary? Co dzieje sie za murami syminarium albo klastorow? Dlaczego pytam, bo nie jeden raz sie spotkalem ze stwierdzeniem: "Nie dociekaj do czegos, czego nie mozesz pojac" tzn ze cos jest tajone przed wiernymi i czy ciemna masa wiernych nie moze dociekac do sedna wiary? Z ciekawoscia czekam na Wasza odpowiedz

Odpowiedz: A coż może się dziać za murami klasztorów i w seminariach? Nie ma tam nic tajnego. Jeśli ktoś Ci powiedział, że nie masz dociekać, to pewnie dlatego, że masz jakieś straszne podejrzenia na ten temat. Tymczasem najzwyczajniej w świecie ludzie pogłębiają tam swój kontakt z Bogiem (formują się) i często studiują teologię. Jeśli chcesz wiedzieć co dokładnie, to wystarczy sięgnąć po ogólnodostępne książki z dziedziny teologii. A jeśli mimo to nie wierzysz, to pozostaje Ci tylko albo samemu spróbowac, albo porozmawiac z kimś, kto w seminarium lub zakonie był ;)) J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-04 01:26:30

Pytanie: Czy kosciół katolicki zabrania zmiany płci np zmiana z 12 letniej Cecylki, która czuje sie chłopcem na 12 letniego Marka?

Odpowiedz: Kościół nie akceptuje takich działań, które okaleczają fizycznie człowieka, gdy nie jest to potrzebne. Należałoby raczej szukać innych sposobów, np. jak sprawić, by ktoś zaakceptował swoją płeć fizyczną. Dodajmy, że jeśli chodzi o osoby 12 letnie, to niekoniecznie mamy do czynienia z sytuacją, gdy dziewczyna czuje się chłopakiem. Być może po prostu nie akceptuje siebie jako kobiety. Warto w takim wypadku udać się do psychologa. Być może wystarczy jedna dobra rozmowa... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-04 00:28:12

Pytanie: Czy Apokalipsa to koniec świata, czy też po niej świat będzie jeszcze istniał? Św. Jan w swojej wizji (Ap 19 - 20) po pokonaniu przeciwników Boga zobaczył anioła, który wtrącił szatana do Czeluści na 1000 lat. Następnie, po upływie tego czasu zostanie on uwolniony i zgromadzi nową armię do walki z Bogiem. I po raz drugi zostanie pokonany. Czy oznacza to, że po apokalipsie ludzkość jeszcze będzie istniała i chyba miała się dość dobrze, skoro szatan nie będzie mógł jej szkodzić? Oczywiście, można też uważać, że owe 2 opisy walki diabła i jego pomocników z Bogiem dotyczą jednego, tego samego wydarzenia, ale wtedy wtrącenie między nie wersów Ap 20, 1-8 wydaje się nielogiczne. Ponadto, jeśli owe 1000 lat już trwa a wtrącenie diabła do Czeluści dokonało się z chwilą zmartwychwstania Jezusa to przecież, oprócz Jana Chrzciciela, nie było wtedy jeszcze "ściętych dla świadectwa Jezusa i dla Słowa Bożego" (Ap 20, 4). Nie było też tych, którzy "nie wzięli sobie znamienia (Bestii) na czoło, ani na rękę", bo do dzisiaj dawanie znamienia nie miało miejsca, a zapewne chodzi tu o realne wydarzenie dużej wagi, skoro wspomina o tym kilka razy Biblia, zwłaszcza że, nikt nie mógł nic kupić ani sprzedać, kto nie miał znamienia - imienia Bestii lub liczby jej imienia (Ap 13, 17). Zwraca też uwagę odmienność sposobów pokonania przeciwników Boga w obu walkach - w Ap 19 towarzyszący Bestii ludzie "zostali zabici mieczem Siedzącego na koniu, który wyszedł z ust Jego", natomiast w Ap 20 napastników pochłonął ogień, który zstąpił od Boga z nieba. Za tym, że to opisy dwóch różnych wydarzeń przemawiają też, moim zdaniem, ptaki, zwołane przez anioła, aby zjeść trupy wodzów, żołnierzy i koni. "Wszystkie zaś ptaki najadły się ciał ich do syta" - mówi św. Jan. Zapewne nie mogłyby tego zrobić, gdyby ciała były spalone przez ogień z nieba. Co o tym sądzicie? Możliwe, że mamy tutaj do czynienia z opisem chronologicznie ułożonych wydarzeń, czy też hipotezę o istnieniu "tysiąca lat" między apokalipsą a końcem świata należy odrzucić?

Odpowiedz: Apokalipsa pełna jest obrazów, których nie można rozumieć dosłownie. Chiliazm (millenaryzm) czyli nauka o tysiącletnim czasie szczęśliwości przed końcem świata nigdy nie był w Kościele uznawany, choć swoich zwolenników miał wśród dość znacznych autorytetów. Mowa o starożytności, bo w średniowieczu i czasach nowożytnych, choć obecny, nie odgrywał już tak znaczącej roli. Właściwie nie był potępiany, a raczej odrzucany jako błąd teologiczny. W Encyklopedii Katolickiej tak napisano: Przesłanki skrypturystyczno-teologiczne nie pozwalają przyjąć chiliazmu, gdyż z całego przepowiadania Chrystusa wynika niedwuznacznie, że Królestwo Boże na ziemi, tożsame z zapowiadanym przez proroków królestwem mesjańskim o charakterze eschatologicznym już nadeszło - wraz z przyjściem Mesjasza (Mt 10,7) - jako wewnętrzne i duchowe (Łk 17,20-21), a nie doczesne i materialne (J 18,36); przy końcu świata będzie natomiast tylko jedno, powszechne zmartwychwstanie (J 5,28-29) oraz ponowne przyjście Syna Człowieczego w chwale na sąd (Mt 16,27; 24,30), po którym niesprawiedliwi poniosą wieczną karę, a sprawiedliwi dostąpią wiecznej nagrody (M t 25,46); chwila, w której to nastąpi, nie jest nikomu wiadoma (M t 24,36; 1 Tes 5,2; 2 p 3,10); chiliazm wulgarny stoi w rażącej sprzeczności z twierdzeniem Pawła Apostoła, iż Królestwo Boże nie polega na jedzeniu ani na piciu (Rz 14,17). Dlatego teologowie katoliccy zawsze uważali chiliazm błąd, a sporny tekst Ap 20 interpretowali w zasadzie w duchu Augustyna (De civitate Dei 20,6-10). Wykładnia alegoryczna wskazuje, że tysiąc lat, to długi, bliżej nie sprecyzowany okres. Pierwsze przyjście Chrystusa oznacza jego przyjście historyczne, pierwsze zaś zmartwychwstanie oznacza zmartwychwstanie duchowe, polegające na odwróceniu się od śmierci grzechu, a zwróceniu się do życia łaski przez wiarę i chrzest; eschatologiczne królestwo mesjańskie na ziemi oznacza Kościół Chrystusowy, którego zaistnienie osłabi wpływy szatana na ludzkość. J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-03 23:26:10

Pytanie: Jak długo przebywała Święta Rodzina w Egipcie?

Odpowiedz: Nie znamy dokładnej odpowiedzi na to pytanie, bo nie znamy dokładnej daty narodzin Jezusa. Wiemy na pewno, że Herod umarł w 4 roku p.n.e. datę narodzin Jezusa różni autorzy różnie określają. Być może w grę wchodzi 8/7 rok p.n.e. albo 6... Było więc to kilka lat... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 23:25:14

Pytanie: Czy wiadomo, kiedy dokładnie narodził się Chrystus (rok, miesiąc, dzień)?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 23:04:36

Pytanie: Czy osoba żyjąca w grzechu ciężkim,modli się za inne osoby i prosi Boga ołaski dla nich potrzebne czy zostanie wysłuchana?I czy taka modlitwa jest coś warta?

Odpowiedz: Wartość modlitwy bardzo trudno zmierzyć. Bo tak naprawdę wszystko zależy od Boga. Niekoniecznie spełni prośbę osoby żyjącej w stanie łaski i podobnie nie musi odrzucać prośby osoby żyjącej w grzechu. Na pewno jednak każda modlitwa jest coś warta. Chociażby dlatego, że zbliża nas do Boga... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 21:00:56

Pytanie: Jakiej płci powinien być świadek na bierzmowaniu jesli jestem dziewczyną?Czy powinna to również być kobieta czy też może być mężczyzna?

Odpowiedz: Płeć świadka bierzmowania nie ma znaczenia. Powinna być to osoba bierzmowana i zyjąca zgodnie z zasadami wiary, czyli taka, o której można powiedzieć, że jest dojrzałym chrześcijaninem czy chrześcijanką. Przyjęło się, że dziewczęta proszą kobietę, a chłopcy mężczyznę, ale nie jest konieczne zachowanie takiego zwyczaju. Zaleca się również, aby - jeśli to możliwe - świadkiem była matka chrzestna (dla dziewczyny) lub ojciec chrzestny (dla chłopaka). Ale to również nie jest konieczne. W.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 20:30:55

Pytanie: Czy to prawda żę Mahomet za początku uznawał Biblię, a dopiero gdy chrześcijanie i Żydzi odmówili uznania go za największego proroka, zaczął występować przeciwko tym religiom i ich księgom?" Przeczytałam to do czego mnie Pan odesłał. I jeszcze jedno pytanie na ten temat. W jaki sposób mógł Mahomet uznawać Biblię przecząc jednocześnie Bóstwu Chrystusa? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Mahomet dość wybiórczo traktował Pismo Święte. Gdyby traktował te księgi serio byłby chrześcijaninem. Samo roszczenie, że jest jakoby największym z proroków jasno wskazuje, że nie przejął się przesłaniem, zwłaszcza Nowego Testamentu. Przecież tam napisano, że innego objawienia, niże tego które przyniósł Jezus Chrystus już nie będzie... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 15:31:59

Pytanie: Dlaczego zanim zostanie się zakonnicą trzeba przejść przez próbę życia zakonnego, a małżeństwa nie można zawrzeć na próbę?

Odpowiedz: Próbą przed małżeństwem jest okres narzeczeństwa. To czas, kiedy młodzi mogą się zdecydować. Powinni już przedtem zadbać o to, by być dla siebie wartościowymi partnerami. W okresie narzeczeństwa lepiej się poznają. Dobrze też jeśli zadbają o to, by zabezpieczyć sobie w małżeństwie jakieś sensowne lokum i utrzymanie. Przyznasz jednak, że wspólne zamieszkanie czy współżycie seksualne byłoby pewnym wyprzedzeniem małżeństwa. Nie można w pełni być w małżeństwie i jednocześnie traktować to jako próby. Z takiej próby wychodzi się już z bagażem nieciekawych doświadczeń. Wpływa to jakoś na związki w przyszłości. Zwłaszcza, jeśli w "małżeństwie na próbę" pojawią się dzieci. Z zakonem jest inaczej. Ktoś kto wstąpił do zakonu może zeń wystąpić bez szkody dla swojej czystości. Nie wpływa to jakoś znacząco na jego przyszły związek małżeński. Dodajmy też, że ktoś kto poszedł do zakonu nie nabywa automatycznie wszelkich praw. To też jest dla niego czas próby i wyczekiwania. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 15:13:24

Pytanie: Jaka jest symbolika pneumatologiczna u Ojców Kościoła i w liturgii współczesnej

Odpowiedz: Dość skomplikowany temat tej pracy. My niestety nie piszemy ani nie pomagamy w pisaniu takich prac. No, może podpowiemy, że warto zajrzeć do Encyklopedii Katolickiej do hasła "Duch Święty". Tam można znaleźć bogatą bibliografię... red.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 13:40:56

Pytanie: Czy zakonnik po ślubach wieczystych, ale nie ksiądz może otrzymać dyspensę z danych powodów, np. zawarcia małżeństwa

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 13:35:22

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus Od rzeczy zagubionych jest jest św. Antoni, a od kradzieży jaki jest. Szukałam w różnych słownikach odnosnie świętych i błogosławionych, ale nigdzie nie znalazłam. Bardzo serdecznie proszę o jakie kolwiek informacje. Już teraz składam serdeczne Bóg zapłać 

Odpowiedz: Przeciwko złodziejom przyzywa się św. Filipa z Zell... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 12:26:17

Pytanie: Bardzo proszę o odpowiedź na mój adres mailowy. 1. Jaka to jest "muzyka ekscytacji seksualnej"? Słyszałam to określenie od księdza na katechezie i nie bardzo wiem o co chodzi, choć wydaje mi się, że może jest to muzyka w stylu techno, dance, piosenki Jennifer Lopez etc. Jeszcze co do muzyki, to zadałam kiedyś pytanie, które zespoły, soliści nie są odpowiednie dla katolika, proszę o udzielenie mi odpowiedzi. Słuszałam, że piosenki Anity Lipnickiej zawierają treści satanistyczne - czy to prawda? Z góry dziękuję za odpowiedzi.

Odpowiedz: 1. Proszę spytać katechetę, który tego sformułowania użył. Odpowiadajacy - podobnie jak Ty - może się tylko domyślać o co mu chodziło. 2. Nie zajmujemy się wydawaniem "certyfikatów zdatności dla katolika" zespołom muzycznym czy wykonawcom. Każdy ma swój rozum, swoje sumienie, swoje gusta i nimi przy wyborze słuchanej muzyki powinien się kierować. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 11:21:06

Pytanie: Jestem katolikiem, osobą wierzącą i praktykującą. W najbliższym czasie tj. w przeciągu 7 miesięcy moja narzeczona i ja mamy zamiar zawrzeć związak małżeński. Jednocześnie mamy dwa zadsadnicze ppytania łączące się z osobami, które będą świadkami na ślubie. 1. Czy małżeństwo może być świadkami na ślubie? 2. Czy mieszane małżeństwo może być świadkami na ślubie? Ona jest katoliczką a on protestantem. Oboje są praktykujący. Proszę o poradę w ww. sprawie albo skierowanie mnie lub to do prawa kanonicznego w ww. zakresie lub to do odpowiedniego specjalisty... 

Odpowiedz: Nie ma zastrzeżeń, że świadkiem zawarcie małżeństwa nie mogą być małżonkowie. Nie zabrania się też pełnienia tej funkcji innowiercom... Stosowne informacje znajdziesz w podręczniku Prawa Kanonicznego, czyli TUTAJ Zobacz do paragrafu 2.2.2. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 09:51:57

Pytanie: Pozdrawiam. Czy rok 2005 jest rokiem A? tzn. czy opiera sie w wiekszej częsci na Ewangelii św. Mateusza?

Odpowiedz: W rok 2005 w niedzielnej liturgii słowa obowiązują czytania z roku A. W okresie zwykłym czytane są fragmenty Ewangelii wg św. Mateusza. WAM.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 09:36:56

Pytanie: Czy wiara jest prywatną sprawą człowieka?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-03 09:04:35

Pytanie: Dlaczego wierzę i ufam Bogu i nie umiem znaleźć pracy, a osobom obojętnym religijnie często wiedzie się w życiu o wiele lepiej ode mnie? Czy Bóg rzeczywiście wysłuchuje naszych próśb i udziela nam wszystkiego czego nam potrzeba? Czy można liczyć na pomoc Boga w sprawach doczesnych? Czy też wszystko jest uzależnione tylko od nas samych, naszych zdolności i umiejętności ustawienia się w życiu? Dlaczego gdy w końcu zatrudniona zostałam na próbę to skończyło się dla mnie niepowodzeniem? Przed pracą miałam możliwość uczestnictwa w Eucharystii i przyjęcia Jezusa do serca. Dlaczego Bóg mi nie pomogł?

Odpowiedz: Przecież Bóg nie obiecuje nam, że na tym świecie zaspokoi wszystkie nasze potrzeby. On sam, będąć wśród nas, cierpiał niedostatek i w końcu umarł jak przestępca. Mamy za to świadomość, że w niebie przygotowane są dla nas wieczne mieszkania. Wiele zależy od naszych umiejętności. Na pewno jednak nie wszystko. Liczy się także to, co niektórzy nazywają szczęściem, a w czym wierzący widzą palec Bożej Opatrzności. Dlaczego akurat Tobie sie nie wiedzie trudno powiedzieć. Możliwe, że to jakieś doświadczenie ze strony Boga. Może w ten sposób przygotowuje dla Ciebie jakieś większe dobro. Ale doprawdy na to pytanie odpowiedź poznasz dopiero wtedy, gdy spojrzysz na nią z perspektywy czasu. Póki co staraj się być blisko Boga, proś Go o pomoc. On daje nam nasz chleb powszedni bo wie, że go potrzebujemy. Staraj się jednak nie podchodzić do sprawy z pozycji kupca: ja Tobie Panie Boże coś, Ty mi za to coś... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 22:46:06

Pytanie: Mam pytanie dotyczace takiej sytuacji: chce kupic karte graficzna, powiedziałem o tym mojemu koledze a on powiedział ze mozna by wziąc to na firme matki jego dziewczyny (ona odliczy to od podatku i odda rónowartosc odliczenia) i wtedy bedzie dla mnie o 19% taniej. dodam ze ja z firmą nie mam nic wspólnego a kart bedzie uzywana tylko do grania... nie ukrywam ze jest to dla mnie kuszaca propozycja bo zbyt zamozny nie jestem. i stad moje pytanie czy ten czyn byłby w całosci moralny (nie grzeszny)? nie chciałbym pozniej miec wyzutów sumienia a mam juz pewnie wątpliwosci. dziekuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Zasadniczo tak robić nie należy. Państwo ma prawo nakładać na swoich obywateli podatki, a my mamy obowiązek je płacić. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 21:56:51

Pytanie: Małżeństwo jest sakramentem. Co to znaczy?

Odpowiedz: Trzeba rozróżnić dwie sprawy: małżeństwo jako związek i małżeństwo jako sakrament. Co to związek chyba tłumaczyć nie trzeba. Najprostsza definicja sakramentu stanowi zaś, że jest to "znak widzialny niewidzialnej Bożej łaski". W Kościele katolickim wspólne życie w związku małżeńskim rozpoczyna się od przyjęcia sakramentu małżeństwa... Czyli można powiedzieć, że sakrament małżeństwa to sakrament, w którym Bóg błogosławi związek narzeczonych (łączy ich ze sobą w jedno ciało) i daje im siły do stania się dobrymi małżonkami i rodzicami; pomaga im wypełnić to, co sobie ślubują... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-02 20:43:11

Pytanie: Proszę podać możliwie wszystkie argumenty rozumowe i te z wiary mogące pomóc wzmocnić wiarę, że Bóg jest miłością.

Odpowiedz: Odpowiadający poda tylko część. 1. Bóg nas stworzył. Ma z nami tylko kłopot. Gdyby nas nie kochał, pewnie by tego nie zrobił. 2. Kiedy już nasi prarodzice wybrali zło, Bóg nie zostawił nas na pastwę grzechu. Posłał swojego Syna na świat, by przez swoje posłuszeństwio aż do śmierci zgładził nasze grzechy. On stał się jednym z nas, przyjął na siebie ludzie problemy i w końcu umarł jak przestępca. Bez miłości nie można tego zrozumieć. 3. Bóg chce, żebyśmy wszyscy osiągnęli szczęście wieczne. To chyba najważniejsze argumenty... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 20:40:12

Pytanie: Jakie jest oficjalne stanowisko Kościoła wobec wydarzeń w Medziugorje?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 19:59:03

Pytanie: Czy w oktawie Bożego Narodzenia i Wielkanocy obowiązują w ogóle posty? Zawsze mi się wydawało, że nie, że to jest czas radości, ale wychodzi na to że się mylę.

Odpowiedz: Jak już pisaliśmy, Oktawa Bożego Narodzenia nie znosi piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych ani zakazu zabaw... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 16:57:13

Pytanie: dlacego Bóg nie pozwala mi zapomniec...dlaczego wciąz przypamina mi o tym o czy chce zapomniec??

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale zastrzeżenia powinieneś mieć chyba raczej do swojej pamięci, nie do Boga. Nie wiadomo o co Ci dokładnie chodzi, ale w gruncie rzeczy możliwość pamiętania to błogosławieństwo... Proś raczej Boga, aby pozwalał Ci przypominać sobie bolesne sprawy bez bólu. Z pojednanym sercem... J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-02 16:33:02

Pytanie: Chciałam zapytać, czy jest możliwe, aby zakonnik po ślubach wieczystych mógł otrzymać dyspenzę, np. dla zawarcia małżeństwa. 

Odpowiedz: Nie jest to możliwe bez uzyskania stosownej dyspensy. Możesz o tym przeczytać TUTAJ , punkt 5 i 6. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 15:48:42

Pytanie: Jaka jest granica czystości w stosunkach między chłopakiem a dziewczyną?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 14:04:38

Pytanie: Udając sie na niedzielną Mszę z wielkim pragnieniem przyjęcia komunii wsiadłam do tramwaju bez biletu (2 przystanki). Mając świadomość nieuczciwości, jednocześnie próbowałam sobie tłumaczyć, że to chyba nie jest taki straszny grzech i że dokładnie tą sumę za niezakupiony bilet przeznaczę na tacę (co uczyniłam). Przy tym wszystkim jednocześnie żałowałam i wierzyłam, że Bóg przebaczy mi to ( myślę. że nie zuchwale). Tej niedzieli przyjęłam Komunię, ale po powrocie do domu (oczywiście na gapę) zdałam sobie sprawę, że mam ogromne poczucie winy i żalu z tego powodu. Czy to był rzeczywiście grzech lekki? Bardzo się boję, czy komunia ta nie była świętokradzka ? 

Odpowiedz: Wartość biletu tramwajowego jest niewielka, więc był to raczej grzech lekki. Unikaj jednak takich sytuacji. To jest jednak nieuczciwe. Jeśli tylko masz możliwość kupienia biletu, zrób to. Lekkich grzechów też nie powinnismy lekceważyć. Tym bardziej ze jazda na gapę przez dłuższy czas to jednak okradanie zakładów komunikacyjnych na większą skalę... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 12:27:37

Pytanie: Mam pytanie natury malzenskiej.W Pierwsze Swieto zareczylismy sie wraz z moim chlopakiem, ktory jest Amerykaninem. Rozmawiajac o slubie doszlismy do wniosku, ze chcielibysmy oboje miec slub koscielny. Czy jest to mozliwe? Co jako katoliczka powinnam wiedziec o Jego wyznaniu w kwestii slubu? Czy prawda jest, ze "Jego" kosciol dalby nam mozliwosc zawarcia malzenstwa bez wzgledu na to, ze jestem katoliczka?

Odpowiedz: Jeżeli chcecie zawrzeć ślub kościelny, należy przede wszystkim dostarczyć metrykę chrztu, którą każde z Was otrzyma w parafii, w której zostaliście ochrzczeni. Jest ona wymagana do zawarcia sakramentu małżeństwa w Kościele katolickim. Jeżeli Twój narzeczony nie jest katolikiem (napisałaś tylko, że jest Amerykaninem, ale nie napisałaś jakiego jest wyznania i czy w ogóle jest chrześcijaninem), należy postarać się o dyspensę u biskupa diecezjalnego na zawarcie małżeństwa z osobą innego wyznania - wszystkie formalności z tym związane załatwia proboszcz parafii, w której ma się odbyć ślub, a więc o nic nie musisz się martwić. Narzeczony, jeśli jest chrześcijaninem, zapewne jest ochrzczony i o zaświadczenie o tym powinien postarać się w swoim Kościele, tam gdzie został ochrzczony. Na pytanie, jakie warunki musielibyście spełnić, żeby zawrzeć małżeństwo w jego Kościele, trudno nam odpowiedzieć, ponieważ nie napisałaś do jakiego Kościoła należy Twój narzeczony. Jeżeli nie jest chrześcijaninem, ślub w Kościele katolickim też jest możliwy, ale tu także jest potrzebna specjalna dyspensa od biskupa, o którą również postara się Twój proboszcz. On również poinformuje Was o wszystkich warunkach, które musicie spełnić, żeby taki ślub mógł się odbyć. Więcej informacji na ten temat znajdziesz TUTAJ WAM.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 04:41:22

Pytanie: Mam dwa następujące pytania, ale jeśli to niemożliwe na uzyskanie odp. na obydwa proszę o odpowiedź 1. 1. Jak można wyprosić Boga o uzdrowienie jakiejś osoby (nadmienię, że nie znam jej osobiście, tylko przez internet). Nie chcę pisać o chorobie osoby o której mowa, ale ujawnię, że jest ona bardzo poważna. Wiem, ze musiałby się zdarzyć cud, aby ta osoba wyzdrowiała, ale bardzo mi na tym zależy. Dawno tez nie byłem u spowiedzi i nie uczęszczałem w Mszach św. Proszę o jakieś wskazówki jak modlić się do Boga, aby zostać wysłuchanym. Zdaje mi się, że Bóg jest bardziej skłonny do wysłuchiwania próśb, kiedy modlimy się o dobro innych niż nas samych. Czy muszę iść najpierw do spowiedzi, regularnie chodzić na Msze Św., aby pogłębić swoją więź z Panem Bogiem? Proszę uprzejmie o rady 2. W jaki sposób Pan Bóg jest miłosierny, skoro w Azji niedawno z ziemi zmiotło 120 tys. istnień ludzkich. Istne piekło na Ziemi! Jak teraz zrozumieć zamysł Boga, skoro ginęły tysiące niewinnych ludzi? Wiem, że napiszecie, że cierpienie uszlachetnia, ale przeciez to nie zwróci życia tym ludziom. Skoro to była kara Boga za nasze grzeczy, to czyż nie jesteśmy tylko "marionetkami" w jego rękach? Czasem łatwiej wyobrazić mi jest Boga z cechami dobrymi i złymi. Pewnie grzesze snując takie domysły, ale przychodzą mi one nie bez powodu.

Odpowiedz: 1. Na Pana Boga nie ma "sposobu". Możemy i wręcz powinniśmy Go prosić, ale spełnienie naszej prośby zależy od Niego, a nie od zrealizowania przez nas jakiegoś rytuału zmuszającego Go niejako do wysłuchania naszej prośby. Dobrze jest, jeśli chcąc Boga ubłagać staramy się o dobre i święte życie, o pogłębienie wiary. Dobrze, jeśli w tej intencji podejmujemy jakieś umartwienie. Ale i tak wszystko jest w rękach Boga. Trzeba Mu zaufać. On naprawdę chce dla nas jak najlepiej. 2. Boże wyroki są niezbadane. Trzeba pamiętać, że Bóg jest panem życia i śmierci człowieka i nie nam dyktować Mu kiedy i jak mamy umrzeć. Czy było to Bożą karą? Bóg nigdy nie każe ze złości, ale by doprowadzić ludzi do opamiętania. Być może tu mamy do czynienia z podobną sytuacją. Pan Jezus zresztą kiedyś odpowiadał na podobne pytanie (Łk 13, 1-5): W tym samym czasie przyszli niektórzy i donieśli Mu o Galilejczykach, których krew Piłat zmieszał z krwią ich ofiar. Jezus im odpowiedział: Czyż myślicie, że ci Galilejczycy byli większymi grzesznikami niż inni mieszkańcy Galilei, że to ucierpieli? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy podobnie zginiecie. Albo myślicie, że owych osiemnastu, na których zwaliła się wieża w Siloam i zabiła ich, było większymi winowajcami niż inni mieszkańcy Jerozolimy? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy tak samo zginiecie. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 02:00:18

Pytanie: 1. Jaki jest stosunek Kościoła do tych, którzy chcą po śmierci zostać spaleni i na przykład swe prochy rozrzucic po górach????? 2. I co teraz? Kiedyś kupiałm płytę zespołu chrześcijańskiego. Dałam koleżance do przegrania, gdyż nie znalażłam żadnego zdania w stylu nie mozna kopiować, ale jak się okazało.... Na samej płytce na brzegu to pisało. Czy to grzech? Podobnie z innymi piosenkami, które były na stronie interenetowej w cąłości... Sciągnęłam i zrobiłam sobie z nich płytkę... I też dałam koleżance, ael dopiero niedawno coś mnie tknęło i popatrzyłam jeszcze raz na tę stronę i pisze tam, ze to tyllko piosenki reprezentatywne.... I że kopiować to je można tylko na biwakach:)czyli, ze śpiewać. A jak sie piosenki spodobają to zamówić płytę.... 

Odpowiedz: 1. Kościół nie jest przeciwny kremacji, o ile nie wypływa z motywów przeciwnych wierze. Moża to zabrzmi dziwnie, ale niektórzy dawniej chcieli palić swoje zwłoki, by zademonstrować w ten sposób swoją niewiarę w zmartwychwstanie. Co do owego rozsypania prochów. To problem czysto teoretyczny. Póki co polskie przepisy dotyczące pochówków nie uwzględniają takiej możliwości. Możesz zobaczyć TUTAJ i TUTAJ 2. Czyn taki może być grzechem w takim stopniu, w jakim właściciel piosenek został przez Ciebie skrzywdzony. Zdaniem odpowiadającego jeśli jest to krzywda, to niewielka, więc nie mamy do czynienia grzechem cieżkim. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 01:42:13

Pytanie: Byłam zazdrosna o to,że mój przyjaciel rozmawiał o swoich problemach z kimś innym niż ze mną. I za to jak się żegnaliśmy go nie uścisnęłam jak to zawsze robię (w końcu jest moim przyjacielem - braciszkiem) tylko podałam rękę i wiem, że z tego powodu było mu bardzo przykro, nawet to mówił, a ja się tylko uśmiechnęłam... Mam nadzieję, że nie złośliwie, ale nie pamiętam... Czy to grzech....Jaki??

Odpowiedz: To nie jest żaden grzech. Niby na czym miałaby polegac wyrządzona krzywda? J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 01:28:34

Pytanie: Czy książkę e-mail od Pana Boga można przepisyawać na gg i wysyłac innym, czy wogóle nie można takich rzeczy robić z książkami?

Odpowiedz: Jeśli chcesz swoim znajomym wysłać fragmenty jakiejś ksiązki na gg, to trudno uznać to za naruszenie praw autorskich. To raczej jej reklamowanie. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 00:36:57

Pytanie: Czy to, że kiedyś zapałaciłam korepetytorowi z fizyki za zrobienie zadań z fizyki, a potem nauczyłam się zadań na pamięć, ale też napisałam je na kartce i włożyłam do książki, a poza tym rozdałam jeszcze innym w klasie, a oni sobie skserowali było grzechem ciężkim? Co prawda wtedy myślałam, zę zachowuje się po koleżeńsku, teraz wiem, ze to było złe myslenie. Przypomniałąo mi się to, ale jeden ksiądz mi mówi, żebym nie spowiadała się już z przeszłości wogóle. Z drugiej strony na spowiedzi generalnej mówiłam, że ściągałam, a chyba tak rozdrabniać się nie musiałam by wsyztsko opowiadać. Aha, bo jeszcze ten ksiądz do którego chodze się spowiadać, mnie jakby "polepsza", twierdzi, że owe coś nie jestem grzechem ciężkim, a to jest coś o czym nie wie. Prawda, że mam bardzo wrażliwe sumienie.... Ksiądz to robi chyba z tego powdu bym nie bała się, że źle zawsze coś robię, ale już sama nie wiem... Jak mam się zachować?

Odpowiedz: Proszę wierzyć swojemu spowiednikowi. Zresztą zdanie odpowiadającego jest w tej kwestii podobne. To o czym piszesz trudno uznać za grzech cięzki. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-02 00:30:25

Pytanie: Czy myśl o tym, że ktoś przytula dająca przyjemność, ale to nie podniecenie jest grzechem? W dodatku jeśli nie chciałam by taką przyjemnośc odzcuwać, a jednak ją odczuwałam i pomyślałam o tym jeszcze raz, ale też myślałam jak najlepiej by się zachować w takiej sytuacji i co zrobić, i w swoim wyobrażeniu wyzwoliłam się z obejmującyh mnie ramion i powiedziałam sobie" Lepiej nie myśl o tym" To nie był grzech ciężki prawda?

Odpowiedz: Odpowiadającemu nie wydaje się, jakoby był to grzech ciezki. Pamiętaj tylko, że z pokusa się nie dyskutuje. Pokusę się odrzuca. Dyskutowanie prowadzi najczęściej do tego, że jej ulegamy... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 23:46:44

Pytanie: Czy jest możłiwy ślub kościelny między katolikiem a osobą o wyznaniu świadek jehowy?

Odpowiedz: Ślub taki teoretycznie jest możliwy, gdyż Kościół katolicki, choć niechętnie, zgadza się jednak na małżeństwa mieszane. Odpowiadający nie jest jednak pewien jak na sprawę patrzą Świadkowie Jehowy... Zasady według których postępuje się w wypadku małżeństw mieszanych znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-01-01 23:46:37

Pytanie: Próbuję ostatnio zagłębić się w historię Kościoła i w jego nauke. Sądziłam, żę to pomoże mi umocnić moją wiarę bo zawsze łatwiej się broni to czego się zna (niestety, ja właśnie muszę wiary bronić bo wokół mnie wszyscy jej coś zarzucają). SZczerze mówiąc, sądziłam że odkryję, że wiara katolicka jest taka sama od początku; że dogmatów nie było od początku wiedziałam, ale byłam pewna że są one po prostu jasno sformułowaną wiarą Kościoła, wyrażeniem słowami tego, w co Kościół wierzył . Czytam i naprawdę tracę pewność wszystkiego. Im dłużej czytam i poznaję historię Kościoła tym bardziej widzę że często pieniądze albo władza były ważniejsze od prawdy i moralności. Gdyby chodziło tylko o to, żę w Kościele jest grzech, który jednak nie wpływa na istotę Kościoła, nie byłoby to aż takie straszne. Ale to co się działo czyni niepewnym także naszą wiarę. Np. wierzymy że Papież jest głową Kościoła, a tymczasem były i sobory bez papieży. Zresztą od początku wcale nie było takie pewne kto jest w Kościele ważniejszy: papież czy sobór. Spory na ten temat trwały. A teraz Kościół katolicki karze nam wierzyć, że papież jest nieomylny w sprawach wiary. Rozumiem jakby tak wierzono od początku, ale tak nie było... Wierzymy, żę Kościół prowadzi Duch Święty, a prawosławni wierzą w to samo na temat swojego Kościoła. I nie sposob rozstrzygnąć, kto się od kogo odłączył. O dogmaty się kłócono, ustalano je głosowaniem, na którego wynik bardzo często miały np. względy polityczne (żeby nie pozostać gołosłownym, na wynik soboru w Nicei z tego co wyczytałam wpływ miał cesarz) a przeciwnicy i tak nie uznawali woli większości, tylko nadal głosili swoje "herezje". Czyli przeciwnicy wcale nie uznawali woli wiekszości jako woli Boga, a byli to biskupi, a więc jakby "bardziej świadomi". Poza tym bardzo ciekawi mnie sprawa Lutra. Sprzedarz odpustów była przecież rzeczywiście nadużyciem, więc skoro Luter sięjej przeciwstawił, to miał chyba zasługę, a nie winę. Bardzo to wszystko dziwne... Mam wierzyć Kościołowi i chcęwierzyć. Błagam powiedzcie mi DLACZEGO, dajcie jakieśargumenty dlaczego jak mam wierzyćtakiwmu Kościołowi, jaki opisałam. Przeiceż tu, w tym zamieszaniu, zupełnie nic nie jest pewne...

Odpowiedz: Odpowiadający trochę rozumie Twoje wątpliwości. Poznawanie historii Kościoła może być początkowo szokujące. Nawet jeśli ktoś zapoznaje się z najbardziej rzetelnymi opracowaniami na ten temat, a nie korzysta z kłamliwych, których sporo na naszym rynku czytelniczym. Zawsze jednak lepiej znac prawdę niż się łudzić. Dopiero po czasie przychodzi refleksja, że jeśli mimo tylu różnych słabości Kościół trwa do dnia dzisiejszego, to na pewno musi w nim działać Bóg. A jeśli działa sam Bóg, wtedy to, co wydaje się mozolnym i bolesnym dochodzeniem do pewnych rozwiązań jawi się jako działanie Bożego Ducha. Bóg w realizacji swoich planów posługuje się właśnie słabymi, grzesznymi ludźmi. Nawet jeśli musimy do ich liczby zaliczyć biskupów czy papieży... 1. Były sobory bez papieży, ale byli na nich przedstawiciele papieża i później były przez Rzym akceptowane. Rzeczywiście, władza papieża nie zawsze była tak duża. Wyjaśnijmy jednak, że Kościół wierzy przede wszystkim w nieomylność... Kościoła. A nieomylność papieża jest tylko szczególnym wypadkiem tej nieomylności. Można na ten temat przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 888-892 ( TUTAJ ) 2. Troska o ortodoksję musi czasami wyrażać się w sporach. Tak jest zawsze. Byłoby raczej dziwne, gdyby wszyscy zachowywali jednomyślność bez cienia wątpliwości. Trzeba tez jasno powiedzieć: oponenci wobec ortodoksji najczęściej mają jak najczystsze intencje. Co nie zmienia faktu, że bładzą... 3. Jeśli czytasz jakąś historię Kościołą to doskonale wiesz, że w wystąpieniu Lutra nie chodziło tylko o sprzedaż odpustów (Zresztą to niezupełnie było tak; chodziło o to, że za pobożny czyn, jakim było złożenie ofiary na zbożny cel, był przewidziany odpust. Od tamtej sprawy za tego typu pobożne czyny nie ma odpustów, aby nikt już tak tego nie kojarzył. A przecież odpusty są np. za odmówienie niektórych modlitw, nawiedzenie kościoła itp). Czy Kościół rzeczywiście mógł przystać na to wszystko, czego chciał Luter, a przede wszystkim jego zwolennicy? A część postulatów Reformatora zostało spełnionych dzięki reformom Soboru Trydenckiego... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 17:35:00

Pytanie: Jak prawidłowo odmawiać Nowennę Pompejańską?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-01-01 16:35:53

Pytanie: Czy okazjonalne picie alkoholu (sylwester lub czasami piwo) jest grzechem ciężkim dla osoby niepełnoletniej?

Odpowiedz: Na Twoje pytanie bardzo trudno odpowiedzieć. Najprościej jest napisać: osoby niepełnoletnie nigdy nie powinny spożywać alkoholu. Dlaczego? Bo zdaniem "okazjonalne spożywanie alkoholu przez niepełnoletnich nie jest grzechem ciężkim" można otworzyć możliwość do takich nadużyć, że aż strach pomyśleć o konsekwencjach. Coż to bowiem znaczy osoba niepełnoletnia? Ma lat 7 czy 17 i pół? Co to znaczy okazjonalne: dwa razy w roku czy w każdy weekend? Naprawdę osoby niepełnoletnie nie powinny używać alkoholu. Niezależnie od tego czy to jest grzech ciężki czy lekki. Naprawdę wpływa on negatywnie na ich zdrowie i stwarza wielkie zagrożenie doprowadzenia do uzależnienia. Taka jest prawda. A postawić płot między grzechem lekkim a ciężkim, czyli ocenić stopień tego zagrożenia i stopień złej woli, jest w wypadku pytania zadanego w internecie praktycznie niemożliwy. Odpowiadający uważa, że każdorazowo osoba niepełnoletnia powinna o fakcie użycia alkoholu powiedzieć przy spowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 16:20:45

Pytanie: Które święta są obowiazkowe w kosciele katolickim.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 16:07:56

Pytanie: Dowiedziałem się w tym portalu, że zamieszkiwanie wspólne przed ślubem jest grzechem ciężkim. To jeśli dowiadujemy się z mediów, w wywiadzie Polka twierdzi, że uratowała się z kataklizmu tsunami bo nie poszli z narzeczonym na plażę tylko wrócili do pokoju hotelowego, tzn. że ona nas gorszy, bo obnosi się ze swoim grzechem, czy Pan Bóg ją ratuje, bo sobie szczególnie upodobał grzeszników, czy można wysnuć jakieś inne, bardziej rzeczowe wnioski?

Odpowiedz: Pan Bóg jest sędzią sprawiedliwym, który za dobro wynagradza, a za zło każe. Ale na sądzie, po smierci, a nie po każdym ludzkim grzechu... Jemu też sąd zostawmy. J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 16:06:34

Pytanie: CZY 1 STYCZNIA JEST OBOWIAZEK ISC DO KOSCIOŁA??

Odpowiedz: 1 stycznia w Kościele katolickim obchodzimy uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi. Jest to święto obowiązkowe, a więc nalezy uczestniczyć we Mszy św. i powstrzymać się od pracy niekoniecznej. WAM.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 15:22:04

Pytanie: Dzień dobry / Szczęść Boże!! Mam pytanie, biję się go zadać księdzu na katechezie, wiec odniosę się do szanownej redakcji. Mam nadzieję że odpowie mi osoba kompetentna (przepraszam za zwrot) najlepiek ksiądz... Oto ono: Wiem że współżycie przed małżeńskie jest nie dozwoloneprzez kościół zgadzam się z tym, Ale co z "pieszczotami" na go które nie zakończą się stosunkiem ?? Jak ustosunkuje się do tego kościół, proszę o odpowiedź, z górydziękuję , Mateusz!! Bóg zapłać ! 

Odpowiedz: Przed ślubem należy unikać wszystkiego, co wywołuje podniecenie seksualne. Chodzi o dotyki, nieskromne pocałunki itd. Świadome i dobrowolne wywołanie podniecenia seksualnego albo zgoda na podniecenie pojawiające się niezamierzenie, są grzechem ciężkim (przy założeniu pełnej świadomości i dobrowolności czynu)... J.
Pytanie z dnia: 2005-01-01 12:57:38

Pytanie: Sylwester. Impreza nabiera tempa. W pewnym momencie leci stołek, za nim kilka kopniaków w ścianę... wypiłam o „jednego” za dużo. Wtedy dochodzi do głosu sumienie, obiecałaś że nie będziesz tyle piła, nie wyszło, tak właściwie to nie wiem jak do tego doszło. Nie potrafiłam odmówić i nie chciałam. Doszły emocje, niespełnione uczucia, wiec i sama sobie nalewałam. Później jedyna wizja jaką miałam to pływające na dnie gówno – ja. Nie pamiętam godziny 00:00, pamiętam że kumpel przetłumaczył mi do rozsądku, nie pamiętam co powiedział, ale zaskutkowało, bo już nie sięgnęłam po więcej. Rozpoczął się proces trzeźwienia. Wszyscy zaczęli pomału do niego dochodzić. I zaczęło się. Jak to określili potrafią tylko po wódce i po sprzęcie rozmawiać o Bogu. Kumpel określił, że jaranie to lekarstwo dla duszy. W ich głosie i słowach ujawniła się desperacja. Zaczęliśmy rozmawiać o wierze. Ja wierząca, ale poszukująca... oni nie wierzący ale spragnieni Boga. Pierwszy raz ktoś mnie poprosił o to żebym go nawróciła, zazwyczaj to ja robiłam ten pierwszy krok. Uświadomiłam sobie, że tak właściwie to nie wierze na tyle, żeby do tego kogoś przekonać. A i przekonać do wiary też się za bardzo nie da. Powiedziałam im tylko jedno, że odnajdą Boga, bo go szukają. Tylko żeby zdążyli go odnaleźć. Co raz więcej młodych ludzi ma problemy z wiarą, uciekają się przez to do wszelkiego typu używek. Co mam zrobić, żeby im pomóc? Jak mamy wierzyć? Może, jaką książkę przeczytać? Jak mamy odkryć Boga?

Odpowiedz: Masz rację mówiąc, że żeby odkryć Boga trzeba go szukać. Albo przynajmniej nie wolno zagradzać Mu drogi do naszego serca. Rzeczywiście, kto szuka ten znajdzie. Nie ma jednak jakiegoś uniwersalnego "sposobu" na znalezienie Boga. Każdy jest inny, do każdego trafia co innego. Nie wolno też zapominać, że wiara jest łaską. Czasami dla większości nic nie znaczący szczegół dla kogoś staje się potężną siłą wpychającą go w ramiona Boga. Czy są jakieś książki pomagające uwierzyć? Znów trzeba powiedzieć: każdy potrzebuje czegoś innego. Jedni powieści w stylu "Krzyż i sztylet" Dawida Wilkersona czy "Biedaczyny z Asyżu" Nikosa Kazantzakisa, a inni książek, w których znajdą odpowiedzi na swoje religijne wątpliwości - na przykład tych o. Jacka Salija ("Pytania nieobojętne", "Szukającym drogi" itd). Dlaczego dziś wśród nas tyle niewiary? Na pewno przyczyn jest więcej. Odpowiadającemu najważniejsza wydaje się jedna: lekceważenie 1 przykazania. Człowiek najchętniej sam stanąłby na miejscu Boga. Chciałby sam decydować co dobre, co złe. Chciałby, żeby życie zawsze było wygodne i przyjemne. Bez odrobiny wysiłku. A wiara stawia wymagania. Nieraz bardzo trudne. Nie potrafiąc ich zaakceptować ludzie wolą wybierać drogę zwątpienia i niewiary. W najlepszym wypadku tworzą sobie obraz Boga na swoje podobieństwo i obraz. Często też nie mogą znieść dysonansu, spowodowanego świadomością, że popełniają jakiś grzech. Wtedy tłumaczą sobie, że nie jest to żadnym grzechem. Że prawodawca (Bóg) przesadza. Brnąc dalej dochodzą do zaprzeczenia Jego istnienia. Dlatego wszystkim zagubionym odpowiadający radzi zacząć poszukiwanie Boga od szczerej i dobrej spowiedzi. Odpadają wtedy wszystkie "emocjonalne" przyczyny niewiary... J.
